CENA 


Opłate pocztowa 


uiszcz. ryczałtem. 


Rok IX— P 0 


PISMO CODZIENNE 


INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTNIEM 


NASZE > T 


Realne możliwości €zeże chali 


W najbliższych dniach 
dzie się na porządku dziennym 
Ligi Narodów wniosek polski © 
upowszechnienie ochrony mniej- 
szości narodowych. 


znaj- 


Stan faktyczny sprawy jest 
następujący: 
Wiosną b. r. rząd polski złoży! 


w SBekretarjacie Ligi Narodów 
wniosek domagający się zwoła- 
nia konferencji międzynarodowej 
wszystkich państw należących 
do L. N. dla opracowania .ogol-|r 
nej umowy o ochronie mniejszo- 
ści narodowych“. 

Wniosek postawiony na po- 
rządku dziennym obecnego ze- 
brania Ligi, zostanie, zapewne o- 
desłany do komisji politycznej, 
która skolei po  zieferowaniu 
przedstawi go zebraniu ogólne- 
mu. 


Czy wniosek polski ma szanse 
urzeczywistnienia ? 

Nie jest rzeczą wykluczona, 
jakkolwiek bardzo watpliwą, że 
dojdzie do zwołania konferencji 
międzynarodowej, której domaga 
się Polska. Nawet w takim wy- 
padku jednak trzeba sobie zgóry 
powiedzieć, że t. zw. —— 


cja '6throny mniejszości w 
chu wik =: traktatów nie 
ma, żadnych ans. realizacji. 


Skoro Polska MAW uważa, że 
wiążące ją dzisiwj na równi z kil- 
koma innemi państwami traktaty 
są upokarzające, niezgodne z za- 
sadą suwerenności państwa 1 ży- 
wo przypominające Średniowiecz- 
ne kapitulacje, trudno przypu- 
ścić, aby inne państwa, wolne od 
tej obroży traktatowej. zechcialy 
zgodzić się na upowszechnienie 
tych upokarzających norm. 

Realne mogą być dwie, 
możliwości: 

1) albo dojdzie 
istniejących dziś iraktatów 
mniejszościowych, bez  zastępo- 
wania ich innemi normami praw- 
nemi; 

2) albo 
Polskę „ogólna 


iune 


do zniesienia 


proponowana przez 
umowa o ochro- 
nie mniejszości“, obowiązująca 
wszystkich czlonków Ligi zosta- 
nie opracowana na zagädach zu- 
pełnie odmiennych od traktatów 
mniejszościowych z r. 1919. 

Uważamy, że przyjęła w 
skiej prasie prorządowej formu- 
ła o „generalizacji ochrony 
mniejszości" nie jest najszezęśli- 
wsza, ponieważ nasuwa  przypu- 
szczenię, że chodzi o upowszech- 
nienie istniejących norm ochro- 
ny mniejszościowej. 


pol- 


Można i należy mówić bądź o 
zniesieniu traktatów  mniejszo- 
ściowych, bądź o opracowaniu 
na zasadzie równości dla wszyst- 
kich zupełnie nowych podstaw 
prawnych międzynarodowej ©- 
chrony mniejszości. 

Mamy nadzieję, że w tym kie- 
runku pójda usiłowania naszej 
dyplomacji, która zapewne zdaje 
sobie doskonale sprawę z tego. 
że generalizacja obecnych form 
ochrony mniejszości w ścisłem 
tych słów znaczeniu. jest postu- 
latem nierealnym. 


Tadeusz Jarosz 
mistrzem Świata 


Sensację Świata spor go 
stanowi zdobycie mistrzostwa 


świata w boksie przez p. Tadeusza 
Jarosza. 


$ 
i 


Wszyscy uczestnicy turnieju 


Tunis—Palermo 

Po wczorajszym popołudniowym 
wypoczynku w Tunisie, dziś, po- 
czynając od godz. 5.80 runo, od- 
był się start 23 zawodników na 
szesnasty odcinek lotu okrężn.:go 
Tunis — Palermo. Odcinek ten 
przecina morze Środziemne w je- 
go najwęższej części, W całości 
liczy 220 kilometrów, w czasie któ 
rych zawodnicy lecieli nad pełnem 
morzem, mijając po drodze wys- 
pẹ Żebra oraz Sycylję. 

Pierwsza wystartowała czwór: 
ka Polaków ua „PLZ-ach*: Du- 
dziński, Gedgowd. Balcer i Wło- 
darkiewicz, Za nimi Bajan, Bu- 
czyński, Płonczyński,  Skrzypiń- 
ski, Macnherson, trzej Czesi, trzej 
Włosi, a na końcu Niemcy z dwo- 
ma grupami maszyn: Osterkamn. 
Francke, Junck i Hirth na „Mes- 
serschmidtach". oraz Bayer. Sej- 
śeman, Hubrich i Pasewald na 

„.Fieselerach. Wszyscy, poza pilo- 
tem włoskim Tessore. wylądowali 


szczęśliwie na lotnisku w Pater 
mo do godz. 7.80. 
Zawodnikom naszym ' towarz; - 


szyl pilot Karpiński. który lot ten 
odbywa już poza konkursem. Le- 
ci on sam. gdyż 
Adam Gawęda. mał przykry wy. 
padek na lotnisku w  Biskrze, 
podczas zapuszczania silnika' zna 
lazł się zbyt blisko śmigła, otrzy- 
mał uderzenie w rękę i ręku jest 
złamana, 

TUNIS, 12,79. -6PAJI. Godziny 
startu polskich samolotów 
nisu są następujące: 
o g. 6.15, Dudziński o g. 6,30. Bal 
cer o g. 6,35, Włodarkiewicz o x. 
6,85, Bajan o g. 6.35, Skrzypiński 
og. 6.10, Gedgowd o g. 6.40, Mac- 
pherson o g. 6,40. Kerpiński (pe- 
za konk.) o 6.15, Buczyński 


1.25, 


z Tue 
Płonczyński 


o 
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Do Neapciu 


Siedemnasty etap lotu Paler- 


przez organizatorów 


Czas przelotu w minutach 


= RZ 


pasażer wyć 


z > t 
mo — Neapol tak był obmyślony į 


Challengeu, ' 


Już od diuższego czasu w ko- 
lach politycznych była * szeroko 
omawiana sprawa zmiany układu 
obecnych sil politycznych, a prze- 
dewszystkiem coraz częściej poja- 
wiaja się pogłoski o rozwiązaniu 
Beapartyjnego Bloku. Łączono to 
z objęciem tek przez p. Ponia- 
towskiego i Kościałkowskiego, ze 


pri. 

Koło godz. 8-ej wszsycy zawod! 
nicy wystartowali do Neapolu, 
gdzie znaleźli się około godz. 
10-ej rano. Na lotnisku neapoli- 
tańskiem nie  zatrzymywali 
dłużej i między godz. 1055 a 
11.15 wystartowali z Neapolu w 
kierunku Rzymu. Jest to nieduży 
odcinek, liczący niecale 200 kilo- 


żeby zawodnicy lecieli nad lądem, 
a nie znowu nad morzem. W tym 
celu muszą oni minąć trzy punkty 
kontrolne, ną których winni zrzu- 
cić meldunki. Pierwszym punktem 
kontrolnym jest Messyna. dru- 
gim Nocere Terinese, a trzecim 
Praja a Mare. Przelot ten nie na- 
leży do  najbez zpieczniejszyth. 
«dyż prowadzi nad brzegiem gó- 


się 


| 


czystym, gdzie niema możności | metrów. | 

lądowania. Natomiast należy do| e | 

najpiękniejszych na całej trasig, | s W Rzymie | 
© RJ . U T D 

Gdy z jednej strony zawodnig | NEAPOL, 12. 9. (PAT.). Agen 


cja Stefani komunikuje, że z loi-| 
niska w Neapolu wystartowali | 
do dalszego lotu do Rzymu pastę. 


maja olbrzymie lustro wody, 
sjane szeregiem wysp i wysepek, 
po prawej stronie szereg miejsco- 
wości. jak guiazda przylep'one do | PUJący zawodnicy: Junck o godz. ' 
skat. Zbliżając się do Neapolu. | ? 10.53. Osterkamp g. 11.04, Seide- 
zawodnicy dostrzegli wiecznie dy,man g. 11.03. Pasewijd g. 11.15. 
miący. szczyt <: Wezuwjusza, e) RZYM, 12.9. (PAT). Agencja 


Re Sorento. piękna żatokę Sa-|Stefani komanikuje, że na lotnis: | 
lerno i znana z uroku wyspę Ca-|ku w Littorio wyładował inko! 
Bajan odzyskał czołow 
Płonczyński i Ambruz na. drugie 


Sukces naszych obliczeń: mie wywalczać sobie spowrotem 
swoje czołowe stanowisko. Dziś 


już znajduje się znowu na pierw 
szem miejscu, choć nie ma jesz- 
cze tak dobrej różnicy punktów. 
z następnymi zawodnikami. jaką 
miał wylatując z Warszawy. Sen 
sacją naszych obliczeń bylo dalej 
wysunięcie się na jedno z ezoio- 
„wych miejsc pilota czeskiego Am 
bruza., który i według dzisiejszych 
obliczeń idzie na trzeciem wę 
scu tabelki. 


Kolejność 
, Pierwszy więc jest Bajan. któ- 
Dzięki naszym obliczeniom 'u-,YY ma 1831 pkt., drugi Pionczyń- 
dalo się uchwycić niezwykle emo: fski (1821 pkt.), trzeci Ambruz 
cjonujacy moment rajdu. kiedy | (1795 pkt.). 
to kpt. Bajan. dzięki olbrzymiej, Dalsze miejsca zajmuja: 4) 
stracie czasu na odcinku Paryż| Junck, 5) Włodarkiewicz 6! i 7) | 
— Bordeaux, spadł na szóste Seideman i Pasewald. 8) Hirth, 
miejsce i musiał dopiero imozol- | 9) Dudziński, 105 Anderle, 11) 
| Bayer. 12) Fracke, a potem kołej- 
no: Gedgowd, Balcer, Skrzypiń- 
ski i Buczyński, ostatni z Niem- 
f ców Hubrich i Osterkamn, wresz- 
| cie Włosi i Anglik. 
| Opuściliśmy w tabel: Czecha 
| Zacka. i Włocha Franęcis, co do 
‘których dotąd brak w Warszawie 


Przyjęty przez nas system obli- 
czeń. któryśmy stosowali Juz od 
trzech dm na łamach „ABC”, a 
który jedynie mógł dać obraz rze- 
czywistych uzans, oraz istotnego 
sensu dotychezasowogo przebiegu 
vaidu. został za nami przyjcty 
przez calą prasę. Wszystkie dzi- 
siejsze pisma zajmuja się ustala- 
niem hipotetycznej ilości punk- 
tów. jaką w danej chwili zawo- 
dóv mają poszczególni uczestni= |” 
cy. Inna rzecz. że nie wszystkie te | 
obliczenia są ścisłe. 


1 
- = = g (czasów na jednym z dawniej- | 
z = i3 Fi etapów. | 
z E | Szalony wyścig | 
ze z Ę da Wystarczy rzucić okiem na dzi- 
z mi Z |siejszą naszą tabelę i zestawić ją 
Czas potrzebny du m) z wczorajszą, aby przekonać się, 
chyżości 210 km. 1364 88 133 1586 jak ostre tempo przyjął obecnie 
14 Osterkamp [290 m 96 1651) pa = oana a oumeom li 
tu Francke 1507 TA 102 i685 $ y 
16 Janek 15860 TS 95 ean | Litwinow 
14 Hirth 1479 85 0 1660 
is Bayer 1466 37 17 1670 nad Lemanem 
Ty SDE m i S 2) iB 
a dek Goh ido 4, a GENEWA. 12. 9. (PAT.). „Jour 
21 tlubrich 1626 SE 105 1316 iP IREŃ cyc óoŚL. iż. LINT 
22 Pusewald 13TA 33 i21 1578 | 1 ; E Curo 
e o sg 133 |now przebywa od kilku dni w E- 
4 AR > 4 ży h MO MOSS A Na ażi, ABN 
B ade 1512 Sg 131 132 ap nig e brzegu jezic 
16 Sanzin 1519 + 80-47 184 «fe02 ra lemańskiego, 
3i Zacek 85 116 . 
52 Ambru MY 85 „Mb. 4580 Rada Małej Ententy | 
54 Anderle 141 S3 115 1666 a 
daie A Ś GENEWA, 12. 9. (PAT.). Sua- 
61 Dudziński laty 80 itt 1603 i ANA Małej SWE 3 
62 Giedgowd 1420 30 106 1606 A ej we L OTA 
6i Buleer 1541 80- 04. - Th oc 3 000, | 
G Włodarkiewicz 1922 79 105 1509 A 
11 Bajan 1470 - 00. / MB- > M660 Za łapownictwo 
12 Buczyński 1580 37 113 1780 | Urzednik Koni at Rzad 
1h Płonczyńsk) 1323 SJ Mo 1521 rzędnik omisarjatu ządu 
TE Skrzypiński 1538 31 a 1726 |Jung. został aresztowany za ta- 
41 Macpherso» 1670 38 127 1886 pownictwo. Śledztwo w toku. 
. - 


—: 


i 


enge'u w Rzymie. 


przebyli Morze Sródziemne 


' wydz 12.40. zaś Hubrich o g. 


zawodników rośnie jak na z 
| dżach. 
Zauważyć należy, że wiele po- 


Pogłoski 


zmianą kursu co lapidarnie okre- | 
śiano jako „zwrot na lewo“ oraz 
z atakiem na konserwatystów. 
Stosunki w Bloku, szczęgólniej w 
chwili obecnej, daja coraz więcej 
powodów do podtrzymania podob- 
nego mniemania. 

Blok miałby być albo zupełnie 
rozwiazany, albo też prze- 


I 
pierwszy spośród lotników biorą- , 


cych udział w locie okrężnym Nie- 
miec Junck o godz. 11.40. Ostatnie 
191 klm. przebył on w ciągu 
minut. Drugi przybył Osterkamao 
o g. 1150. następnie Seideman oj 
. 11.54 i Pasewald o g. 12.06. 
RZYM, 12.9. (PAT). Na lotni- 
Pr w Littorio przybyli w d:'zzym 
ciagu następujący lotnicy: Własi 
— Francois i Sanzin o godz. 12.58, 
Nieracy — Rayer i Fran” a 
12.55. 


Av 


Polacy w Rzymie 
RZYM. 1. 9. (PAT.). — Lotnik 
polski Włodarkiewicz wystarto- 
wal z lotniska w Neapolu do dal- 
szego lotu do Rzymu o godz. 11.16 
dokąd przybył o godz. 12.36. Lot- 


nik Płonczyński wystartował o g. 
11.18. przybył zaś do Rzymu o 
godz. 12.41. 


e miejsce 


m i trzeciem 


y 
lot okrężny. w którym każuy sta- 
za się Za wszelką cenę nadrobić 
czas poprzednio stracony. Szcze- 
gólnie żywa gonitwa rozegrała 
się ponad pustynią na odcinku z 
Biskry do Tunisu (podobnie, jak 
przedwczoraj na etapie Sidi — 
Algier). „Fieselery'  rozwinęiy 
tutaj szybkość równa  „Messer- 
schmidtom*. a nawet jeszcze prze 
wyższająca, i np. Hirth miał na 
etapie Biskra — Tunis średnią 
chyżość 291 klm., nadrabiając na 
tym jednym etapie 87 minut cza- 
su. 


| 
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Toteż punktacja 


SIĘ 
następstwie mylnemi i czasy u- 
legaja korekturze. Taksamo więc 
i cyfry które przytacza: obec- 
nie mogą jeszcze ulec pewnym 
drobnym poprawko™ W kilku wy- 
paakach temi właśnie ! Koc ią 
mi na oficjrinej tab ~ Challen- 
ge'u tłumaczą się także znaczniej- | 
sze odchylenia pomiędzy punkta 
cja wczorajszą a dzisiejszą. 


czatkowych doniesień okazuje 


Z 


GROSZ 


0 rozwiazaniu BB w Wilnie 


Partja Pracy zastąpi Bick? 


organizowany i zmieniony na bax 
dziej jednolitą formację politycz- 
ną. Byłoby to ugrupowanie od- 
znaczające się ciążeniem na le- 
wo, jednocześnie nowa formacja, 
wolna od obciążeń obecnego Blo- 
ku. mogłaby mieć własny. bar- 
dziej zdecydowany program. O- 
czywiście przy tego rodzaju pro- 
R wysuwano zarazem spra- 
| wę likwidacji konserwatystów, 
| stanowiących dziś prawe skrzy- 
dło Bloku. 

Wiadomości te, które docierały 
do nas w formie pogłosek, noto- 
waliśmy z obowiązku dziennikar- 
skiego. Dziś możemy podać dal- 
sze informacje. których w danej 
chwili nie udało nam się potwier- 
dzić. 

W ub. niedzielę, dnia 9 b. m, 
w Wilnie na zebraniu Bezpartyj- 
nego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem postanowiono podobno roz- 


wiązać miejscowa organizację 
Bloku. a jednocześnie » stworzyć 


organizację p. n. „Partja Pracy". 
Co do kierunku działalności tej 
partji i jej programu oczywiście 
cbecnie nic pewnego powiedzieć 
jeszcze nie można. Prawdopodob- 
nie będzie jednak ona opierała 
się na tych założeniach progra- 
mowych, na jakich oparta była 
Gawna Partja Pracy, kierowana 
przez p. Kościałkowskiego i Bar- 
tla. a 
Wedlug naszych informacyj, 
rozwiązanie organizacji Bloku ma 
nastąpić w całym kraju. Miejsce 
Bloku zajęłaby w tym wypadku 
Partja Pracy. f 
Ile prawdy jest w tych pogło- 
skach, trudno dzis powiedzieć, 


Pod osłaną 
Peciągów pancernych 


MUKDEN, 12.9. (PAT). Na mo* 
cy porozumienia pomiędzy wladza 
mi japońskiemi a mandżurskiemi 
na kolej wschodnio - chińską skie, 
rowano liczne japońskie pociązi 
pancerne, które mają zapewnić 
bezpieczeństwo pociągom pasażer 
skim oraz będą eskortowały po 
gi towarowe. 


oin 


Ui 


Sowiety 


w pogotowiu obronnem 

MOSKWA, 12. 9. (PAT.). — Po 
zakończeniu manewrów okręgu 
białoruskiego odbyło się w Min- 
sku olbrzymie zebranie i parada 
wojskowa, podczas której komie 
sarz obrony Woroszyłow podkre- 
Ślił znakomite przygotowanie bo- 
jowe czerwonej armji. Kilka dni 
temu przed .początkiem mane- 
wrów premjer białoruski Goło- 
died zapewniał komisarza, że 
„Białoruś sowiecka położona na 
pograniczu świata kapitalistycz- 
nego, będzie usilnie wzmaeniała 
pogotowie obronne“. 


Tabela hipotetycznej punktacji 


Lotnik — maszyna 


. Bajan (RWD 9 — sk.) 
Płonczyński (KWD 9 — Sk.) 
Ambruż (Acro 200) 

; Junck (Messerschmidt) 

5 Włodarkiewicz (PZL 26 

Seidemann (Fieseler) 

2 Pasewald (Fieseler) 

7 Hirth (Fieseler) 

Dudziński (PZL 26) 

Anderle (RWD 9—W.B.) 

Bayer (Fieseler) 

Francke (Messerschmidi) 

Gcdgowd (PZL 26 ) 

Balcer (PZL 26) 

> Skrzypiiski (RWD 9—W.B.) 

Buczyński (KWD 9 — sk.) 

Hubrichi (Fieseler) 

Osterkawp (Messerschmidt ) 

Tessore (Breda 389) 

£ Macpherson (Puss-Mothl 

l Sanziuo (Breda 39) 

Zacek (Aero 200) 

z Franęois (PS 1) 


Ilość punktónńx 
ż 5 z 8 
9-1 160 reri 1831 
5r I0 TOS 181 
5 160 780 447% 
2132.86 395 160 ~ 720 Ko 
220.67 890 160 720 170 
198.20 959 160 666 1765 
211.01 s85 160 120 1165 
20059 915 160 685 1755 
207.73 875 160 T7 14436 
198.56 915 160 669 17# 
199837 90 160 67% 3 
TAMD 899 160 b065 „ ŻE 
2ur.34 (839 160  ri0 1709 
198.03 599 160 625 1684 
192.92 s55 160 624 1667 
157.06 920 160 565 1645 
183.36 936 160. 521 16l 
189.30 854 160 592 1606 
192.256 697 160 SIN 146 
146556 800 160 489 1589 
184.15 559 160 588 1307 
; 890 160 
St)i 160 


M o 


„Odrzucony pakt“ 


Możliwości retlizacji Lokum Wschodniego 


Manewr niemiecki nie powiódł się - 


PARYŻ, 12,9. Prusa francuska, 
poświęcając wiele miejsca ostatecz- 
nej odmowie Niemiec przystąpieniu 
do paktu wschodniego uważa, że 
Niemcy wybrały dobry moment psy- 
thologiczny, obstrwując tók prae Ui- 
gi. Deezzja sicmietka miała, zda- 
niem „Paris Soit“, zaskoczyć Litwi- 
nowa i Gerewę, wprowadzając nowe 
momenty, zupełnie nieprzewidziane. 
Wątpliwe jest jednak — pisze dzieil- 
mik — cży inauncwt ten w$ywize ja- 
kikolwiek skutek. 

„be "Tentps'* 
niemieckiej 


upatruje w decyzji 
wyraz niecheci Hitlera 
do paktów regjonalnych oraz nic- 
chęć do przyjęcia zobowiązań, któ- 
rych niedotrzymanie pociąga ra šo- 
ba ściśle określone sankcje. Prasa 
francuska uważa, że Niemcy nie 
chea sobic zamykać drogi do uży- 
cia gwałtu, nie chcą umożliwić do- 


konania całkowitej pacyfikacji Iu- ; 


ropy: Oświadczenie Nietnice jest wy- 
razem ich stałego dążenia do prze- 
łamania siłą 1 zrzucenia z siebie 
„więzów“  odowiązujących dzisiaj 
traktatów. 


EWESTJA ZAMKNIĘTA 


BERLIN, 12.9. „Voelkischer Be. 
obachter' pisze; że przed wyjaśni- 
niem sprawy całkowitego tównou- 
prawnienia Nicmieć, Niemcy muszą 
uznać wszelkie próby welagnięcia ich 
dô fowych konstelacyj poljtycznych 
oraz porozumieji za bczeclowe. 

„Berliner Tageblatt’ podkreśla, że 
spfawa paktu wschodniego | zagad 
niefń z nim źwiązanych jest kwestją 
zamkniętą. Te same zasady Wyp- 
wiadane są przez prasę utzędową, 
jak „Diplomatisch-Politische Korc- 
spõndenz“. 

NOTA NIEMIECKA 

GENEWA, 12.9. Sir John Simon 
otrzymał w Genewie tekst noty hia 
mieckiej w sprawie phktu wschod 
niego. Minister Simon w sprawie 
noty przeprowadzić ma rozmowy z 
przedstawiciclami innyeli mocarstw. 

Rmady francuski i włoski zostały 
zawiadomione równicź ó odrzueciiu 

"przez Niemcy propozycji w sprawie, 
paktu. P. Barthou notę otrzymał w4 
Genewie. 


KLUCZ W RĘKACH POLSKI | 


PARYŻ, 12.9. Prasa trancuska, o-i 
mawiając obcerią sytuację, wdw 
rzoną odmówił Niemiec przy stąpienia 
do paktu, zastanawia się. czę pakt 
teu nie da się uskutecziić w drodze 
porozumienia Polski, Rosji, Czecho- 
słowne ji i krajów bałtyckich, pozo- 
stawiając narazie Niciney. Prasa 
trancuska sądzi, że w chwili obecnej 
klucz do sytuacji zuajduje się w rẹ- 
kach Polski. Nie należy sobie życzyć, 
aby stapowisko Polski w dalszym 
ciągu było odmowne. 

Opinja europejska musiałaby krok 
taki, to znaczę ostatecziią odmowę 
Polski, uważać zą skłonność Polski 
i jej grawitację ku Berlinowi. „Le 
Temps" pisze, że jest prawdopodob- 
ne, iż do łakłej cwentualności nic 
dojdzie. Polskie sfery polityczne. pi- 
sze dzićnnik, posiadają jeszcze dość 
wyrobiony zmysł polityczny i zrozi- 
michie interesów swego kraju, aby 
popełnić tego rodzaju błąd taktycz- 
ny. Tembardziej, że wóweżas, w wy- 
pudku odniówy, kwestja lojalnego 
wykonywania warunków sojuszu 
pólsko-francuskiego stałaby pod zna- 
kiem zapytania. 


ANGIELSKI PESYMIZM 


¿LONDYN (PAT) „Times“ ogla- 
Sza artykuł wstępny p. t. „Odrzuco- 
ny pakt“, w którym twierdzi, iż wo- 
bee OWCA przez Niemcy i opo- 
zycji polskiej pakt wschodnio-etro- 
pejski może być zaliczony do szere- 
gu pogrzebanych projektów bezpie- 
czeństwa. „Fimes*, przypominając 
mowę ministra Bntthoii w Bayonne, 
czyni franeuskiemiu ministrowi spraw 
zugtahicznych zarzut, że przez swo- 
je stanowisko nictstępliwe w spra- 
wie równości zbrojeń dla Niemice 
uirudnił zawarcie paktu i dał Niem- 
com Argument do odrzútehia propo- 
zycji. 

„Times* twierdzi, że Wielka Bry- 
tanja przytzekła paktowi swoje Pa 
parcie, o ile będzie on wzajeniny i 
będzie miał jako skutek ułatwienie ! 
akcji rozbrojeniowej. Bez tych wa- 
runków brytyjskie poparcie przesta- 
je być przeto aktualne. 


l 


„Proponowany pakt wschodni ni 
gdy nie bzł sprawą, która wprost ' 
obchodziła W. Brytanję, ale dyplo-, 
macja augiclska może wciąż jeszcze 
być z pożytkiem wykorzystana, aby 
utorować drogę dla, propozycji” 
pisze dziennik. —”' „Obraz, według 


czają terytorjum niemieckie, aby po- 
wót Niemeom % Gbtonie ich wselod- 
nich granie przeciwko inwazji So- 
wietów, lub wojska sowieckie Spie- 
sz} nad Ren, aby walczyć przeciw- 
ko Franejl, musi istbłnie w oczach 
Niemiec wzdztwać się nierealny“ 
oświadcza „Times, 


JEDNOCZENIE WYSIŁKOW 
GENEWA, 12.9 (PAT). „Journal 


dts Nations" zamieszcza dziś arty- 
kul b. francuskiego zninistra finan- 
sów, Bonncta; na temat paktu 
wsthodniegu. Bounet Wyraża zdzi- 
wienie, że Polska odnosi się do te- 
go projektu nieprzyehylnic, gdyż 
suwsze domagała się, by jej granice 
były zagwarantowane w len sum 
sposób, co granice Francji w trakta- 
cie lokarneńskim. Autor polemizuje 
2 opiują niektórych publicystów, ja- 
koby Francja stała wobeć konieczno- 
sci wyboru między Sowietami a Pol- 
ską. Gdyby Fraucja i Sowiety chcia- 
ly zawrzeć z sobą sojusz, podobny do 
| sojuszu z roku 1914, to możnaby zro- 


na obszarze 


zumieć cntocję Polski w obliczu u= 
kładli, z kiórcgo byłaby Wyłączona. 
Ale o tem niema mowy ani w Mo- 
skwie, ani w Paryżu nikt nie myśli 
o wznowieniu dawnego sojuszu. Po- 
rozurhienie Irancasko-sowieckie jest 
tylko uzupełnicniem porozumienia 
polsko-sowieckiego i francuskó-pol- 
skiego Wranucja nie będzie bynaj- 
Mniej zmuszona wybierać między 
Polską a Sowietami. Nie dokotiywa 
się wyboru, gdy się usiłuje popro- 
stu zjednoczyć wysiłki dwóch za- 
ptzyjażnionych narodów. 


SOWIETY WOBEC GRY NIEMIEC 
MOSKWA, 12.9 (PAT). Cała pra- 


sa umieszcza na naczelnych miej- 
seach, bez jakichkolwiek konienta- 
rzy nawel w tytułach komunikał 
Niemieckiego Biura Informacyjnego, 
dotyczacy stanowiska * Niemiet wd- 
bec projektu paktu wseliodniego, LI: 
tując jedynie krytyczne głosy pra- 
sy Lrancuskiej oraz niektóre opinje 
niemieckie w sprawic stanowiska 
Polski. 


| 


Zmiana ciśnienia 


naddunajskim 


Niemcy zaniepokojóne 


BUDAPESZT, 12. 9. S;.uacia 
wewnętrzno -~ polityczna Węgier 
była ostatnio przedmiotem kon- 
ferencji między hr. Bethlenem a 
Goemboeszem. Hr, Bethlen prze- 
| konywał premjera węgierskiego, 
że pofożumienie frahcusko-wło- 
skie stwotzżyło nową dla Węgier 
sytuację polityczną, która nie 
może pozostać bez wpiywu na po- 
sunięcia dyplomacji węgierskiej. 
Przedmiotem rozmowy miała być 
również sprawa wizyty watszaw- 
skiej premjera. Wizyta ta nastą- 
pić ma w pierwszej połowie paź- 
dziernika. 


Omawiając obecną sytuację 
angielski „Matchester Quatdian'" 
podaje, że Mussolini decydując 
się na zbliżenie do Francji, nie 
zmienił swcgo poglądu 1 uważa 
nadal rówizję pewnych  ttakta- 
tów ża konieczną, Jednakże w 
chwili obecnej premjet włoski 
sądzi, że nie należy żądać zmia 
ny traktatu w Trianon. 


Jak podaje ,„Morgen-Post', w 
związku że zmianami polityczne- 
mi, jakie zachodzą obetnie w fu-- 


ropie, oraz wobec zmiany sy- 
tuacji w obszarze naddunajskim. 
Niemcy zaniepokojone są tworze- 
niem się bloku naddunajskiego, 
[który będzie niezależny od ich 
wpływów. Niemcy, cheąc spåra- 
liżować ukcję zmierzającą do 
powstania tego bloku, liczą ha 
pomoc Polski i Węgier. 

Prasa austrjacka, oceniając o- 
becną sytudcję i pisząc o prze- 
grupowaniu sił i zamieraniu jed- 
nych, a powstawaniu Howych 
wpływów w obszarze haddufraj- 
skim, uważa, że zanik ckspansji 
niemieckiej i wpływów  niemie- 
ckich nad Dunajem w znacznej 
mierze przyczynia się do gwaran- 
towania niepodległości państwo- 
wej Austrji. W rozgrywce, która 
obęcnie. « odbywa, riii I na, 
terenie t nąddunajski "WALKE sta 
nowią pozycję korzystną dla Nie- 
miec i krzyżują wpływy frahcu- 
.|sko-włoskie, a temsamem „osłabia- 
ją pozycję Austrji Węgty, idac 
na koncepcję wyraźnie filo-nie- 
'mietka, będą próbówały szukać 
zbliżenia do Polski i jej popar- 
cia dlA swoich zamiarzeń. > 


Krwawa walka 


ze strajkującemi 


NOWY JORK, 12.9 (PAT). W 
Saylesville (Rhodes T»land) w u- 
tarczce pomiędzy strajkującyjai a 


tnilicja 12-1u milicjantów odniosło 
raty. Polleja używała do rozprosze- 
nia denionstracjł, w której brało u: 
dział 4 tys. bsób, „niotyłko gazów 
łeawigcych, ałe zastosowała również 
po raz pierwszy gazy powodujące 
torsje. Po stronie strajkujących jest 
1354 rannych. Stirajkujący. usiłowali 
podpalić miejscowe zakłady tkackie, 

W pewnym  monieneie sytukcja 
byla bardzo poważuń. Policji udało 
się odeprzeć htakujących i przywa- 
cić porządek dopicto po nadejściu 


posików. Prócz miliejł i policji na 
miejsce zajść nadeszło 280 żółhietży. 
Wydano jaknajsutowsże rozkazy, by 
wojsko w żadnym wypadku nie uży- 
wało broni palnej. 

Tłdm  rozprdszdno: uderzenimmi 
kolb i zapomocą pocisków gazowych. 
Ze strony tłumu padły liczne strza- 
ły. 8 osoby są eiężko rahue od kul, 
20 ósób odniosło mniej ciężkie rany 
postrżalowe. 

WASZYNGTON, 129 (PAT). 
Według oficjalnych danych w praw 
inyśle włókichniczyra strajkuje 390 
tysięcy robotników. 280 tys. nie 
przerwało pracy. 


asc pl 


— 


BYDGOSZCZ, 12. 9. Sąd 
Okręgowy w Bydgoszczy rozwa- 
żał sprawę komornika sądowego, 
Emila Dratha, oskarżonego 0 
sprzeniewierzenie pięniędzy skar- 
bowych oraz funduszów osób pry- 
watnych na ogólną sumę 50.501 
zł. 80 gr. Rozpzawie przewodni: 
czył sędzia Świątecki, jako wo- 
tanci zasiadali: sędzia Batycza i 
Sowiński. Oskarżony robi Wwraże- 
nie człowieka zupełnie złamane- 
go moralnie. Akt oskatżenia 
twierdzi, że Drath zainkasowa- 
,nych pieniędzy hie przekazywał 
do kasy skarbowej, lecz przy- 
į właszczał je sobie. Oskarżony 
! przyznał się Ze łzami w oczach do 
sprzeniewietzeniA tylko sumy 
24.976 zł. 30 gr. Drath zaznaczył, 
że komornikiem był przeszło 30 
' lat i nigdy nie dópuszczal się naj 
drobniejszych nawet nadużyć, do- 
piero szalejący kryzys w latach 
1933 — 1984 zmusił go da wej- 
ścia na haniebną drogę kradzieży, 


którego wojska francuskie przekra-! 


komornik 


których dopuszczał się tylko jedy- 
nie dla swych tórek. Okkatżony 
twierdzi, że wychowywał je bar- 
dzo starannie, chcąc im stworzyć 
jaknajlepsze warunki życia. 
Drath zeznał, że łożył na eduka- 
cję córek przeszło 25.000 zł. rocz- 
nie. Powołani świadkowie stwier- 
dzili, że oskarźuny był złowie- 
kiem bardzo przyzwoitym i su- 
mieńnym. Prokurator Cząk w 
przemówieniu swen: domagał się 
surowego wymiaru kary, tłuma- 
cząc, że trzeba raz skończyć ze 
złodziejstwem, jakie się nagmin- 
nie rozpanoszyło wśród urzędni- 
ków państwo wych. Adw. _ Wirski, 
obrońca oskarżonego, prosił o ła- 
godny wymiar kary, motyw ując 
to tem, iż Drath przyznał się do 
winy. Wreszcie sad ogłosił wyłok, 
skazujący Dratha na 4 lata wię- 
zienia z zaliczeniem aresztu i 
1.500 zł. grzywny . oraz utrale 
praw publicznych, honorowych i 
obywatelskich na przeciąg 10 lat. 
Adw. Wirski zgłosił apclację. 


ABC 


-| 


Francja 


"GENEWA, "12. 9. -— Pośród 
państw, które uzyskały duży suk- 
ces, osiągając przyznanie Rosji 
Sowieckiej stałego miejsca w Ra- 
dżie Ligi, panuje duże zadowole- 
nie. W tychże kołach politycznych 
wiadomość o odmowie  Niemiet 
przystąpienia do jaktu wschodnie 
go przyjęto raczej z nictajonem 
zddowoleniem. niż z przykrością. 

Mówi się tu, że Niemcy weszły 
na drozę robienia błędów politycz 
nych i że same usuwają się od 
wielkiej gry europejskiej. Pozycja 
obecnie wytworzona ma być dla 
Francji szczególnie korzystna. Da 
je zresztą temu wyraz prasa fran- 
cuska. - 

W kołach politycznych mówi się 
również o tem, że pakt wschodni, 
któty był kotiieczny dla ściągnię- 
cia Sowietów do Ligi przez zbli- 
żenie ich do Europy, obechie nie 
jest już tak bardzo potrzebny. 
Barthou prowadził grę po nil- 
štrzowsku į uzyskał to, co zdawa- 
ło się być niesłychanie trudne. 


ZAWÓD NIEMIEC 


BERLIN, 12. 3, — Niemcy uwa- 
żają przyjęcie Sowietów do ligi 
za Pzecż dokoną. Prasa niemiecka 
ironiztje i twierdzi, że Barthou 
napfzemian to prośbą, to groź- 
ba uzyskał potwierdzenie swoich 
planów. Wciągnięcie Sowietów 
do. Ligi miało być orzeźwiającą 
transfuzją krwi. zapobiegającą 
powolnemu zamierdniu Ligi. Eks- 
perfmeht ten, zdahiem prasy nic- 
mieckiej, nie udał się. 

„Prasa hiemiecka podkreśla, że 
Polska i Szwajcarja zajęły inne 
stanawisko, niż przypuszczano, 


Szwajcarja pod wpływem obawy 
opuszczenia Genewy przez Ligę i 
przeniesieńia jej do Wiednia, Pol- 
ska żaś pod wpływem presji dy- 
piomatycznej. 

BYE dają NUŻ” ue dowo” 


A di = RZL LLL LLL LLL 


wielka gra 


"lefilu i jest to Ztozumiałe, jeżeli 
weźmie się pod uwagę, że obecnie 
przystąpienie Sowietów  wzmac- 
nia Ligę i to właśnie wtedy, gdy 
Niemcy ją opuściły. 


DWIE TRZECIE PODPISAŁY 
ZAPROSZENIE 


PARYŻ, 12. 9, (PAT.). — Ge- 
newski kotespohdent Havasa do- 
nosi, że zebrano już dostateczną 
liczbę podpisów w celu zapewnie- 
nia Z. 8. R. R. większości dwóch 
trzecich zgromadzenia, niezbęd- 
nej do ich przyjęcia. 


„CHIŃNSZCZYZNA* 


PARYŻ, 12. 9. (PAT.). — „Pe- 
tit Parisien“ omawizejąc sytuację 
w Genewie sądzi, iż należy prze- 
widywać, że dwa lub trzy dni 
przejdą jeszcze zanim zaptosze- 


| obrazić 


inej sytuacji 


Niemcy t na drońze błedów 


nic Sowietów do Ligi Narodów 1ı 


ieh odpowiedź przyjnią forme de- 
finitywną. Skoro cała ta chińsz- 
czyzna usprawiedliwiona zresztą 
względami na to, by nikogo nie 
i doprowadzić do zgody 
wszystkich, zostanie zakończona, 
Rada Ligi ogłosi pubłicżną decy- 
zję oficjalną, a Zgromadzenie Li- 
gi Narodów : wypowie się Ww pod- 
wójnem glbosowaniu zarówno co 
do przyjęcia związku sowieckiego, 
jak i udzielenia mu stałego miej- 
SC 
MILCZENIE 

MOSKWA, 12. 9. (PAT.). —Ca- 
la prasa sowiecka oraz czynniki 
oficjalne zachowują od początku 
obecnych obrad geńewskich cal- 
kowite milczenie w sprawie wstą- 
pienia Z. S. R. R. do Ligi. 


5 lat wiezienia 
Zå T Eiai córek do nierządu 


Sąd Okręgowy wydal wyrok 
w sprawie  Stefanji Mirosżowej, 
praczki, z ulicy Pańskiej 51. Miro- 
szowa oskatżona była o to, że swoje 
córki Waelawę lat 17, Helenę L 18 
i 20-letnia Irenę zmuszała do nie- 
rządu. Tego procederu nie zanie- 
chała nawet wtedy, gdy dwie z nich 
wyszły zatnąż. 

Nie poskutkowało 


również, gdy 


KRAKÓW. 12.9. Andrzej Stru- 
zik we wsi Zbydniewice cleszy! 
się opinją awanturnika, nożowea, 
jednem słowem człowieka, który 
zawsze jest w niezgodzie z poli- 
cja, Struzik A ouii z 


4 


Aresztowańiie załogi 


YA > 

NOWY JORK, 12.9. (PAT). Wia 
dze sądowe Wydały nakaz areszto- 
wania jednego z radjotelegrafi- 
stów „Morro Castle oraz kilku 
członków zalogi tego statku, s 
zapewnić ich stawienie się pr zęd 
(rybunałem federalnym. Zarządze 
nie to wydane zostało w przewidy 
w. możliwości zasne ' "wania 
się tych świądków na inne statki. 

NOWY JORK, 12. 9. (PAT.). — 
Szef mechaników na parostatku 
„Morro Castle", zeżuajac przed 
komisją departamentu handlu, 


Zamożny k 


02775" zMorro-Castle" 


„sł 


która prowadzi dochodzenia, o- 
świadczył, iż można było urato- 
wąć wszystkich pasażerów. 

Według ostatnich „danych, w 
katastrofie zeinęło 135 osób. Do- 
chodzenie stwierdziło z całą sta- 
nowczością, iż conajmniej jedną 
łódź ratunkowa odjechała wyłącz- 
nie z członkami załogi. nie zabic- 
rając ani jednego pasażera. 

Aresztowano jednego z Tadjo- 
telegrafistów, ponieważ zachodzi 
podejrzenie, iż sygnały 5. O. 8. 
zostały wysłane zdbóźno. 


upiec > żyd 


stał na czele bandy przemytników 


. KATOWICE, 12. 9. (tel. wE). 
W Katowicach aresztowano w 
tych dniach kupca, > 48-letiiiego 
Leona Kenńnera pod zarzutem 
przemytnictwa. Kenner jest czło- 
wiekiem bardzo zamożnym,  bę- 
dąc właścicielem paru domów w 


Katowicach. Aresztowanie Ken- 
uera nastąpiło w związku z przy” 
chwyconym przemytem  jedwa- 


biu, który przywieziony był w sa- 
mochodzie z Czechosłowacji. Szo 
fer samochodu przyżnał się. że 
naczelnikiem bandy  brzemytni- 
czej jest ` Kenner, finansujący 
bandę przemytników na wielka 
| skalę, Przemycony jedwab był 
[przewożony do Katowic, a stam- 
| tąd w różne strony Polski. 


| 


Emiżrant chisE-miiioner 


oslenł w dniu wyjazdu do ojczyzny | 


, RÓWNE, 12. 9. (tel. wi). 
Przed wojną wyjechał do Bra- 
zylji biedny chłop polski, Łacun, 


rodem z pow. kostopolskiego. Na 
emigracji dorobił się on zńaczne- 
ġo majątku i ponieważ klimat w 
Brazylji zabójczo działał na je- 


Międzynarodow 


go zdrowie postanowił wrócić do 
kraju. W przeddzień wyjazdu do 
kraju miljoner Łacun oślepł i z 
rozpaczy popełnił samobójstwo. 
Obecnie rodzina łacuna, miesz- 
kająca na Wołyniu rozpoczęła 
jsthrania o spudek w „Wysokości 
kilku miljonów dolarów. 


y hochsztapier 


dostał się w Polsce do więzienia 


KATOWICE, 12. 9. (tel. wI). 


Rok temu na bruku katowickim 
pojawił się oszust niejaki Józef; 
Szpigiel vel PRoseher, którego , 
specjalnością było branie więk- 
szych partyj towarów na raty i, 
następnie niepłacenie ża nie. 
Szpigiel naciągnał w ten sposób 
wiele firm na kilka tysięcy. Wre- 
szcie Szpigiel wpadł na nowy po- 
mysl, zakłądając w Katowicach 
pismo pod nazwą „Neues Katto- 


witzer Journal“ į pobrawszy od 
personelu redakcyjħego większe 
kaucje w ilości 20 tys. ziotych-— 


zbiegł do Wiednia, skąd 


zawią- 


domiona policja wiedeńska wyda 
la go w ręce policji polskiej, któ- ` 
ra kombinatora osadzila w wię- 
zieniu. Policja wiedeńska podała 
garść informacyj o Szpiglu, z 
"których wynika, że był między- 
narodowym hochstapierem na 
większą skalę. 


Przegrana Mussoliniego 


W niedzielnym numerze „A B0“ 
dn. 9 b. m. na stroliie 5-ej ukazał 
się artykuł, omawiający politykę 
współczesuych Włoch. Właściwy ty- 
tuł tego artykułu brzmi: „Przesrana 
Mussoliniego“. 


m 
a 


Helena usiłowała popelnić samóbój: 
stwo, Sprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. 


Górki Miroszowej odwołały przed 
sądem częściowo swoje zeznania w 
śledztwie, niemniej jednak Sąd Okt. 
dajac wiarę zeznaniom świadków po- 
stronnych skazał Miroszową na 5%. 
lat więzienia, 


Bosemi nóżkami 


Do rożpaionej blasze 


niejaką Katarzyną Frąsikówną, $ 
którą miał dwoje dzieci. Gdy w 
Zbydniewicach Struzikowi zaczął 
się palić grunt pod nogami, uciekł 
on w okolice Warszawy i grasował 
tu pod nazwiskiem Jana Waśniow- 
skiego. W 1930 r. Struzik dokotiał 
napudu na niejakiego Władysława 
Jachima i ciężko go pobił. Zóstai 
jednak ujęty i skazany ha 8 lite 
więzienia. Po odsiędzęniu katy 
Struzik wrócił do Zbydniewić, za- 


I stając tar wielkie zmiany. W då- 


mu Frąsikówny, miejsce jego BAT: 
jął Tomasz Stęfanik, który miał 

z nią synka sóziay Stefanik dy- 
skřetnie się usunął, zostawiając 
na łasce losu swego nieletniego 
synka. Struzik, rozwścieczony -Z5 
zdradę Frąsikówny, zaczął wywie 
rać swoją złość na biednym Jó- 
ziu, bijąc go, katując-i-mōrżąc 
głodem. Pewnego dnia | Struzik 
kazał dziecku bosemi nóżkami cho 
dzić po tozpalonej blasze, a kič- 
dy biedne dziecko chciało zejść, 
bił je po twarzy, zapędzającć je W 
ten sposób na rozżarzoną blachę- 
Wreszcie dziecko zemdlało. Stru- 
zik złapał dziecko za nogi i ż: roze 
mathem cisnał je na łóżko, vyżu* 
tek czego biedne dziecko uderzyw 
Szy główką o ścianę, skonało, nie 


odzyskawszy przytomności. a: 
stępuego dnia Struzik : obwiążał > 
zwłoki kamieniami i wrzucił do 


pobliskiej rzeczki, zakazując Fri- 
sikownie komukolwiek mówić -0 
swym potwornym tzynie. W .król- 
kim czasie zbtodnia wyszła na 
jaw i Struzik został ateszło** iv. 

Obeciłie Struzik stahąt przed Š% 
dem. Rozprawa potrwa pArć dai 


Po 27 latach 
Ra szmmele 


LONDYN, 12. 9. (PAT.). Ktą- 


lżą pogłoski, że należący do towa- 


- rzystwa „Cunard Line“ parowieg 


„Mauretania "ma być w. „Przy 


iszlym roku sprzedany nå szmelc. 


Parowiec ten pełnił służbę przez 
27 lat i w ciągu 22-ch lat wytrzy . 
mywał itekord szybkości w żeglu- 
dze transatlantyckiej, :W. zimo- 
wym. rozkładzie żeglugi połączo: . 
nych towarzystw „Cunard. Dine“ 


(i „White Star“ parowiec ten nie 


jest już uwzględniony. Być może . 
odbędzie on jeszcze jedną, iub 
dwie podróże z Nowego Jorku do 
Indij. 


Zderzenie lokomotyw 


DUISBURG, 1250 (BAT). Wa 
wtorek około KE. 22-06] pociag 
osobowy zderzył się na worsie w < 
Duisbugn z manewrujacą lokomotyv- 
wi Obie: lukotmolywy zdstały poważ- 
Lie uszkodzone, D-ciu pasażetów Oŭ- 
nioslo lekkie rany. - 
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Trzecia Rzesza 


nie chce bezpieczeństwa 


na wschodzie 


Zbiegły się z sobą wczoraj do- 
niesienia w całym świecie o dwu 
zdarzeniach wielkiej doniosłości 
wschodnio-europejskicj, ale i eu- 
ropejskiej ogólnie, a nawet wia- 
towej: wejście ZSRR do Ligi i 
na stałe miejsce do Rady Ligi 
jest zapewnione, a Niemcy urzę” 
downie zgłaszają odmowę przy- 
stąpienia do paktu wschodniego 
wzajemnej pomocy przeciw na- 
padowi. 

Rząd Rzeszy mial czas na u- 
stalenie swego stanowiska, Za- 
rys paktu wschodniego przedsta- 
wiony został w gronie państw, 
mających w nim uczestniczyć. od 
trzech miesięcy zgórą. Obecnie 
odpowiedź rządu Rzeszy  skiero- 


wana została do wszystkich tyeh, 
państw, a zarazem urzędowe do- ! 


niesienie niemieckie wczorajsze 
podało jej treść. 

Myśli przewodnie,. a zarazem 
najbardziej znamienne, . stanowi- 
ska niemieckiego, nawet w uję- 
ciu dyplomatycznem, które nie- 
zawsze odsłania istotę rzeczy, 
zarysowują się wcale wyraźnie, 
bo: ostatecznie odmowę trzeba 
było uzasadnić. 

Przedewszystkiem więc: 

— Rząd Rzeszy Niemieckiej nie wi- 
dzi możliwości przystąpienia do tego 
rodzaju międzynarodowego systemu 
traktatów, dopóki jego własne upra- 
wnienia na polu zbrojeń są jeszcze 
kwestjonowane przez pewne mocar- 
stwa... eb. 

Jest w tem dużo szczerości 


świadomej, a jeszcze więcej mi- 
mowolnej. Powiadają Niemcom: 


Czy 


W miarę rozwijania się 
challenge'owego, rośnie gorączko- 
we oczekiwanie, z jakiem cala Pol 


ska śledzi jego przebieg. Na u- 
stach wszystkich jest dziś pyta- 
nie: czy Bajan zwycięży”, a ści- 


ślej mówiąc: czy ma szanse, któ- 
reby uprawniały do przypuszcza- 
nia już teraz, że w ostatecznym 
wyniku on będzie tym spośród u- 
czestników w Challenge'u, które- 
mu dostanie się do rąk puhar 
przechodni? 

Aby rozproszyć wątpliwości, ja- 
kie mogły powstać u niektórych o- 
sób, nie dość dobrze orjentu jacych 
się w zawiłym labiryncie tego tur- 
nicju, odpowiemy odrazu: 


Etapy to nie całość 
— Bajan ma jeszcze ciągle naj- 
lepsze szanse na zwycięzcę, Wy- 
niki lotu okrężnego są bowiem tyl 
ko jedną z części składowych 
tych zawodów, w których pierw- 
sze ogniwo stanowiły próby tech- 
niczne, a ostatniem będzie próba 
szybkości maksymalnej na dy- 
stansie 297 km., wyznaczona na 
niedzielę 16 b. m. W czasie rajdu. 


lotu |próbami technicznemi 


A 


BC 


Po pierwszej połowie lotu okreżnego 


Bajan zwyci 


i lotem o- 
krężnym. Z pamiętników nie- 
śmiertelnej pamięci Żwirki wie- 
my, jak ogromne znaczenie miało 
dotrzymanie przezeń samolotu w 
dobrej formie aż do tej ostatniej 
próby i zdaje się, że i taktyka Ba- 
jana idzie po tej samej linii. Hi- 
storja zaś z wycofaniem się Grze- 
szczyka i Florjanowicza poucza, 
jak fatalne skutki może mieć prze- 
forsowanie motoru. Podobnie 
zresztą było na poprzednim Chai- 
lenge'u z Hirthem, który w wyści- 
gu na szybkość utknął na kiłka 


kilometrów przed metą i... samo- 
chodem przywiózł aparat na lot- 
nisko. 

O ile zatem RWD Bajana ustę- 
puje w szybkości innym maszy- 
nom, nie da się w tej chwili usta- 
lić. Na razie możemy orjentować 
się tylko wedle najlepszych wyni- 
ków na poszczególnych odcinkach. 
I tak Junck na Messerschmidzie 
(która to marka uchodzi za naj- 
szybszą z uczestniczących w kon- 
kursie) uzyskał na etapie Sidi — 
Algier 284 i pół km. Na polskich 
PZL Grzeszczyk miał na etapie 


"Sądy partyjne 
w B.B. i Stronnictwie Ludowem 


Jesienny sczon polityczny rozpo: 
czynu się pod znakiem sądów par- 
tyjnych. Prezes klubu BB., płk, Sta- 
wek, zdecydował nadać bieg spra- 
wie prezydenta Sturzyńskiego prze- 
ciwko senatorowi adw. Wyrostkowi. 
Jeszeze w bieżącym tygodniu wy- 
znaczony zostanie komplet sądząty, 
który zajmie się rozpatrzeniem za- 
rzutów, stawianych senatorowi Mi- 


jak przy każdej imprezie tego ro-, chałowi W yrostkowi. 


dzaju, zmieniają się z duia na 
dzień i z etapu na etap wyniki 
zawodników, w związku zaś z tem 
zmienia się także hipotetyczna 
punktacja, podająca rezultat, ja- 
kiby osiągnęli, gdyby w danym 


z 


momencie cały turniej już się 
kończył. Rzecz oczywista, że W 
miarę dalszego trwania rajdu, 


A 


| 


Dziś o godz. 9-ej wietz. zbiera się 


plenum sądu partyjnego Str. Ludo- * 


wego pod przewodnictwem Stanisła- 
wa Thugutta. Na porządku dzienny m 
znajduje się sprawa „Żyrardowa”, 
gdyż jak wiadomo, członek sądu part- 
tyjnego, mec. Urbanowicz, brał u- 
dział w pracach komitetu mniejszo- 
ści polskiej przy podpisywaniu słyn- 
nej umowy „biskupickiej”* z Francu- 
zami. Pozatem wyznaczony będzie 
komplet sądu partyjnego Str. Ludo- 
wego w sprawie posła Araszkiewi- 
CZA. 


Nowa afera w BB 
Poseł Idzikowski wykluczony 


11 b. m. odbyło się posiedzenie 
prezydjum Klubu BB, na którem 


trzeba uniemożliwić wszelkie za- punktacja ta ulega dalszym waha płk. Sławck odczytał treść orzecze- 


machy zbrojne na 
stan rzeczy w Europie wschod- 
niej. A Niemcy odpowiadają: my 
zajęci jesteśmy obecnie przedew- 
szystkiem powiększeniem swych 


zbrojeń. Trudno o bardziej wy- 
mowne wyznanie, że Trzeciej 
Rzeszy zupełnie coś innego w 


głowie niż wyrzekanie się roz- 
strzygnięć zbrojnych ku wscho- 
dowi. 

Powtóre zaś: 

— Rząd Rzeszy Niemieckiej uwa- 
fa. że inne metody zabezpieczenia 
pokoju rokują powodzenie i stawia 
na pierwszem miejscu umowy dwu- 
stronne, nie odrzucając jednak rów- 
nież umów wielostronnych, tylko. że 
purikt ciężkości musiałby przytem 
leżeć, nie w automatycznym obowiąz- 
ku udzielania sobie wzajemnei po- 
mocy w razie wojny, lecz w zobo- 
wiązaniu do nieagresji oraz w obo- 
wiązki: konsuliacji zainteresowanych 
w konflikcie mocarstw. 


Tutaj szyte jest stanowisko 
Niemiec już zupełnie grubym 
szwem. Powiadają im: trzeba za- 
wrzeć taki pakt, który nie ogra- 
niczałby się do gołosłownych za- 
pewnień, ale dawał rękojmie wy- 
stąpienia wszystkich przeciw na- 
pastnikowi. A oni odpowiadają: 
najlepiej obiecywać sobie niena- 
ruszanie pokoju we dwójkę, bez 


świadków i bez ręczycieli, a je-: 


żeli już w większem gronie, to 
po co aż zobowiązywać się, że 
przeciw napastnikowi wszyscy 
wystąpią odrazu, skoro dużo wy- 
godniej jest powiedzieć sobie, że 
gdy jeden napadnie na drugiego, 
inni zbiorą się na pogawędkę dy- 
plomatyczną, a tymczasem na” 
pad będzie sobie szedł naprzód. 
Trudno wyraźniej stwierdzić, że 
Trzeciej Rzeszy przedewszyst- 
kiem na tem zależy, aby nie prze- 
szkadzano zacnemu napastnikowi 
w jego wzniosłych zamiarach u- 
szczęśliwiania innych swem pa- 
nowaniem. 

Ze Niemcom wschodni pakt 
bezpieczeństwa jest nie na rękę, 
oraz dlaczego, to się wiedziało i 
to się obecnie urzędowo potwier- 
dza. 

Tem dziwniejsze byłoby. by 
miał on być nie na rękę także 
Polsce, dla której rzetelne wzmo- 


cnienie bezpieczeństwa w Euro-. 


pie wschodniej jest istotnie wy- 


tyczną rozumnej polityki. 
St. St. 


— A aua 


Przy zaparciu stolca. .wzdęciu brzu 


cha, łagodnie działająca naturalna 
woda gorzka _ „Franciszka-Jóżefa" 
daje łatwe wypróżnienie, nwalnia 


organizm od pozostałości w jelitach. 


Podróżui 
samolotem 


zawodnicy, jeśli chwilowo mają 
pewne strąty do-nadrobienia, po- 
prawiają swoje wyniki w miarę 
zbliżania się chwiłi zakończenia 
rajdu, aby uzyskać jaknajkorzyst- 
niejszą punktację. Jeżeli — jak 
w każdym wyścigu — można mó- 
wić, że na tym odcinku prowadzi 
ten, a na innym ów,.to nie należy 
zapominać, że.to chwilowe prze- 
wodnictwo nie jest jeszcze decydu 
jące, rozstrzygnie bowiem dopie- 
ro finisz, czyli etap ostatni, a ra- 
czej dwa finisze, bo po locie odbę- 
dzie się jeszcze wyścig na szyb- 
kość. ; 

Punkt więc ciężkości polega nie 
na samych wynikach lotu okręż- 
nego, ale na sumie punktacji, jaką 
wówczas mieć będą poszczególni 
zawodnicy i na dystansie, jaki 
pod tym względem będzie między 
nimi zachodził. Przy starcie z 
Warszawy Bajan na podstawie 
zakończonych prób technicznych 
miał, jak wiadomo, 994 punkty, co 
mu dawało, nad Płonczyńskim 
(958 p.) przewagę 41 punktów, 
nad S$eidemannem (959) 55, nad 
Hubrichem (936) 59 i t. d. Ten 
dystans zapewniał mu niezachwia 
ne szanse na pierwsze miejsce na- 
wet przy uwzględnieniu tej okoli 
czności, że w wyścigu na szybkość 
' maszyny RWD będą musiały ustą- 
pić w punktacji innym aparatom, 
odznaczającym się większą chyżo- 
ścią. 

Przed wyścigiem 

i na szybkość 
| Jakie mogą być wyniki tej ostat 
niej próby? Na razie leży to w 
sferze czysto teoretycznych przy- 
puszczeń. Przed rozpoczęciem raj- 
du obliczano w kołach fachowych. 
że o ile Bajan po jego zakończe- 
niu będzie miał, tak jak po pró- 
bach technicznych, 40 — 50 punk- 
tów przewagi nad najlepszymi 
konkurentami, nie potrzebuje oba 
wiać się wyników wyścigu. Zresz- 
tą w praktyce rolę decydującą 
będzie odgrywała nietylko kon- 
strukcja silników, ale stan indy- 
widuałny, w jakim staną do tej 
próby poszczególne | maszyny, 
mniej lub bardziej 
CZE El ERA 


Odwołane manewry 
spowodu paraliżu 

dziecięcego 
KOPENHAGA, 129. 
Wobec pojawienia się 
paraliżu dziecięcego w  rozmai- 
tych okolicamh Danji. minister 
wojny postanowił odwołać dorocz- 
ne manewry jesienne. Według da 
nych Państwowego Urzędu Zdro- 
wia, zanotowano już zgórą 700 


(PAT). 
epidemi: 


wypadków paraliżu dz'ecięcego. 


sfatygowane” 


be E 2 R m RA R N A 


istniejący niom wgórę luk wdół i że najlepsi; nia sądu klubowego w sprawie po- 


sła Edwarda Idzikowskiego. Sąd, w 
składzie senatora Kverta, jako prze- 
wodniczącego, oraz posłów Jana Ru- 
dowskiego i Jana Stępowskiego, ja- 
ko członków, po załatwieniu sprawy, 
przesłanej przy liście prezesa BB. 5 
lipca r. b., orzekł jednomyślnie: 
„Poseł Edward Idzikowski uchybił 
zasadom etyki i godności posła na 


Sejm. Na podstawie tego orzeczenia 
prezydjum postanowiło wykluczyć 
Idzikowskiego z Klubu i skreślić z 
listy członków BBWR“, 

Idzikowski był zasłużonym działa- 
czem sanacyjnym na terenie cechów 
cukierników i piekarzy, które usa- 
nował. Pozatem wsławił się on swo- 
jemi akcjami bojowemi na terenie 
sali sejmowej, przyczem operował 
pałką gumową. Podobno przyczyną 
wykluczenia posła Idzikowskiego by- 
ły jakieś sprawy pieniężne, 


Zepchnąć w przepaść 


pchnąć nożem w plecy 


W dniu 19 b. m, sala 12 Sądu 
Grodzkiego zamieni się prawdo- 
podobnie w kulisy ringu zapaś- 
niczego. Jako oskarżony bowiem 
stanie przed sądem Teodor Sztek 
ker, wielokrotny zwycięzca tur- 


niejów zapaśniczych, który. jak 
wiadomo, jest przewodniczącym 
europejskiego związku zapaśni- 
ków. Według aktu oskarżenia, 
sprawa przedstawia się następu- 
jąco: 

Dnia 26 lutego r. b. zapaśnik 


Józef Mazio zgłosił się do urzędu 
śledczego i zeznał, że w grudniu 
1982 r, w czasie turnieju walk 
zapaśniczych w Zurichu, „Sztek- 
ker namawiał go, aby zwabił na 
przechadzkę w góry i zepchnął w 
przepaść arbitra walk zapaśni- 
cych, Józefa Treflera - Brańskie- 
go. Mazio miał odmówić i na tem 
tle wybuchły między nim a Sztek- 
kerem nieporozumienia, z którymi 
Mazio łączy fakt. który stał się 
w kilka dni później. Mianowicie, 
gdy Mazio wracał wieczorem do 
domu, został napadnięty na ulicy 
i ugodzony nożem w plecy. Spraw 
ca napaści zbiegł. Mazio, gdy wy: 
zdrowiał, dowiedział się od za- 
paśnika Garkowienki, że napadu 
na niego dokonał sekretarz osobi- 
sty Sztekkera, Stanisław Lentz. 

Mazio twierdzi, że tylko dlate- 
go nie doniósł władzom  szwaj- 
carskim o napadzie, iż nie chciał 
psuć opinji Polakom w Szwajca- 
rji. Powiedział więc wszystkim, 
że zranił się, spadając zgóry. 

Po powrocie do Warszawy Ma- 
zio dowiedział się od znajomych, 
że Sztekker ma przybyć do War- 
szawy i że odgrażal-się, iż nasła- 
na łobuzerja zabije Mazię: Wo- 
bec tego postanowił zawiadomić 
policję. 

Urząd Śledczy wszczął 
dzenie, w wyniku którego Sztek- 


kera postawiono w stan oskarże- 
nia z art. 250 k. k., to znaczy © 
usiłowanie zabójstwa. Przesłu- 
chano bowiem kilku Świadków, 
którzy częściowo potwierdzili do 
niesienie Mazi. M. in. zapaśnik 
Leon Grabowski zeznał, że był o- 
becny podczas napadu na .Mazię 
w Zurichu. Między napastnikami 
widział Lentza. Dostał nawet od 
niego butelką w głowę. 
Podobnie zeznawał zapaśnik 
Garkowienko. Inny znów świadek 
Hipolit Karlewski zeznał, że w 
w lutym r. b. słyszał, jak grupa 
łobuzów kręcących się koło Cyr- 
ku, w czasie turnieju zapaśnicze 


go, rozmawiała o zapaśniku Ma-, 


zio, przyczem była mowa o tem, 


że jeśli Mazio doniesie o zdarze-, 


niu w Szwajcarji, to go pocichu 
sprzątną. 

Za pośrednictwem Min. Spra- 
wiedliwości, sąd przed wyznacze- 
niem terminu rozprawy zwrócił 
Się do władz szwajcarskich z za- 
pytaniem. jakie sankcje karne 
stosowane są w Szwajcarji za te- 


BO rodzaju przestępstwa. Jak się 


dowiadujemy. według  ustawo- 
dawstwa szwajcarskiego, Sztek- 
kerowi w razie udowodnienia 
winy grozi kara do 3 lat więzie- 
nia. Być może, iż sąd będzie miał 
to na uwadze. 

Rozprawa odsłoni niewątpliwie 
wiele sensacyjnych szczegółów, 
być: może również, iż okaże się, 
że jest cała oparta na fałszywych 
doniesieniach, powstałych na tle 
zawiści zawodowej. Opinja pu- 
bliczna pamięta jeszcze ostre nie- 
porozumienia, które wybuchły w 


czasie ostatniego turnieju zapaś- |. 


niczego pomiędzy atletą Grabow- 
skim i Sztekkerem — publiczną 
tajemnicą jest również, że mię- 


docho-, dzy Brańskim a Sztekkerem pa- 


nuje obecnie idealna zgodą 


Dwa samoloty w ogniu 


na wysokości 2 km. 


BUDAPESZT, 12.9 (PAT). Przy 
lotach ćwiezcbnych w szkole lotni- 
czej w Stcinamanger dwa samoloty 
spowodu panującej mgły zderzyły się 
na wysokości 2 tys. mtr. Oba apa- 
taty ogarnięte płomieniami runęł: 
na ziemię. Pilot jednego z aparatów 


zdołał się uraiować przy użyciu spa- 
dochronu, drugi zaś lotnik spadł ra- 
zem z płonacym aparatem, ponosząc 
śmierć na micjseu. Spod szczątków 
aparatu wydobyto zwęglone zwłoki 
lolnika. 


Berlin — Kolonja szybkość 257 
km, a Dudziński na etapie Sidi— 
Alger o ile nie są mylne zakomu- 
nikowane czasy) aż 292  km.; 
zdaje się jednak, że na tym etapie 
zawodnicy lecieli z silnym wia- 
trem. Na Fieselerze miał Bayer 
na etapie Kolonja — Bruksela 
267.i pół km. Natomiast na RWD 
z silnikiem Skoda (szybszym od 
Walter - Borys, z którym lecą! 
Skrzypiński i Anderle) osiągnął 
płoczyński na etapie Berlin — Ko 
lonja 242 km., a na etapie Sidi — 
Alger 244 km. Zbliżone do tego 
są wyniki czeskiej Aero (Am- 
bruz), maszyny włoskie i angieil- 
ski Moth są powolniejsze. Jak wi- 
dzimy, rajd w niektórych momen- 
tach przeradza się w formalny 
wyścig. Być może jednak, że RWD 
nie okazała jeszcze na żadnym eta 
pie swojej najwyższej sprawności. 
Nie jest więc wykluczone, że przy 
próbie maksymalnej szybkości. 
gdy odpadną wszelkie względy na 
szanowanie motoru, RWD uzyska 
260—270 km., otrzymując 50—-60 
punktów (1 punkt za każdy kilo- 
metr ponad chyżość 210 km.) Że 
zaś punktacja maksymalna wynosi 
przy tej próbie 100 (przy chyżości 
310 km.), więc gdyby nawet to 
maximum osiągnęły Messerschmid 
ty, a bodaj także PZL-e i Fiese- 
lery, przystąpienie do wyścigu z 
zapasem 40—50 punktów przewa- 
gi nad najlepszym z konkurentów 


daje Bajanowi szanse pewnego 
zwycięstwa. 

Jakiż jest obecnie ten dystans? 
Hubrich zajmuje w  arjdzie 
dotąd pod względem  chyżości 
przedostatnie miejsce, pozostają 


więc w pierwszej linji tylko Płon- 
czyński i Seidemann, który miał 
dotąd mniej więcej równą Bajano 
wi stratę czasu, a więc utrzymuje 
się w niezmienionym wobec niego 
dystansie punktacji. Natomiast 
zmniejsza się dystans Bajana wo- 
ibec innych współzawodników, le- 
cących szybciej, Dla orjentacji 
przytoczymy, że gdyby Bajanowi 
ido końca lotu udało się ze stra- 
| conych do Algieru 113 minut od- 
robić tyłko godzinę, jego punkta- 
cja za chyżość (206 km.) wynosi- 
łaby 704, gdyby zaś zakończył lot 
z tym samym co dotąd niedobo- 
rem czasu, miałby tylko 687 pun- 
któw za chyżość zamiast maksy- 
malnych 720. Dystans zatem, dzie- 
lący go od Seidemanna — gdyby 
temu udało się dojść w ogólnej 
sumie do chyżości 210 km. — spa- 
dłby w pierwszym wypadku do 39 
punktów, w drugim zas do 22 i w 
tych warunkach nie byłoby wy- 
kiuczone, że ostatnia próba Cha- 
llenge'u wyrwie zw *ięstwo z rąk 


Str. 3 = 


zy”? 


Sytuacja czołowych zawodników i ich szanse 


polskich. 

Oczywista. że druga połowa 
rajdu może przynieść jeszcze 
niejedną niespodziankę. W razie 


gdyby silnie pogorszyły się wy- 
niki Seidemanna (a do tego wy- 
starczy jedno krótkie przymuso- 
we lądowanie, nieporządek w sil- 
niku na dłuższym dystansie lub 
kłopoty z odnalezieniem lotni- 
ska), Bajanowi pozostałby jako 
główny obcy konkurent jedynie 
Czech Ambruz, który na począt- 
ku rajdu był gorszy od naszego 
leadera o 79 punktów i lecąc z 
szybkością ponad 210 km., o ile- 
by Bajan nie zdołał już nadrobić 
straconego dotad czasu, zbliżyłby 
się do niego na odległość tylko’ 
46 punktów. Ale zdaje się, że 
Aero nie mogłoby uzyskać takiej 
przewagi nad RWD w wyścigu ` 
na szybkość, aby tę różnicę punk- 
tów odbić. Szanse wchodziłyby w 
grę dopiero wówczas, gdyby Ba- 
janowi nie udało się zachować 
dotychczasowej formy — wów- 
czas rozgrywka nastąpiłaby mię- 
dzy nim a Seidemannem i bronią- 
cym polskich barw Płonczyńskim. 
Co do tego ostatniego, należy 
pamiętać, że przy próbie zużycia 
paliwa miał szybkość tylko 192, 
wobec czego chyżość podczas raj- 
du, która może być punktowana 
tylko o 15 km. wyżej od chyżości 
przy próbie zużycia paliwa, wy* 
nosi dla niego maksymalnie 207 
km. czyli 708 punktów, podczas 
gdy inni mogą za 210 km. dostać 
720 p. O ile więc po próbach 
technicznych Płonczyński był od 
Seidemanna lepszy o 14 punktów, 
a od Ambruza o 38, to przy za- 
kończeniu lotu z maksymalną 
szybkością czyli przy utrzymaniu 
bez zmiany dawnych szans Płon- 
czyński będzie jednak już tylko o 
2 punkty lepszy od pierwszego z 
nich a o 26 od drugiego. W tym - 
wypadku zwycięstwo Polski było- * 
by już poważnie zagrożone. 
Najważniejsza zatem jest w 
tej chwili średnia thyżość w cza- 
sie całej dotąd przebytej trasy, 
lotu, a raczej strata względnie 
nadwyżka czasu, uzyskana przez 
poszczególnych zawodników w 
stosunku do chyżości najwyżej 
punktowanej, t. j. 210 km. Im bli- 
żej końca rajdu, tem trudniej bę- 
dzie odrabiać braki i tem fatal- 
niejsze znaczenie mogłyby mieć 
dla poszczególnych uczestników 
w turnieju dalsze straty. Skoro 
bowiem ma się za sobą n. p. 8 
tysięcy km. ze stratą 60 minut, 
to trzebaby pozostałe półtora ty- 
siąca przebyć nie w 7, ałe w 6 
godzinach, czyli lecieć już stale 
po 245 km. na godzinę zamiast 
210, co byłoby na tak długim 
cystansie niemal niewykonalne. 
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Żydowskie 


t Od czasu do czasu na ławie 
skarżonych w Sądzie Okręgowym 
zasiada jakiś osobnik oskarżony 
o jakieś przestępstwo, podczas 
gdy powinien odpowiadać za cała 
swoją działalność. Dziś np. odpo- 
wiadał Henoch vel Henryk Waj- 
ner, właściciel czytelni i księgar- 
ni przy ul. Bielańskiej 5, który, 
jak wiadomo, wydaje ustawicznie 
t. zw. pomoce szkolne. Są to wy- 
dawnictwa, któremi w szkole po- 
sługują się wałkonie. A więc: tłu- 
maczenia klasyków greckich i 
rzymskich, „objaśnienia“ tych 
dzieł z literatury polskiej 
uczniowie szkoły średniej muszą 
czytać, wszystko to spreparowane 


Fałsze 


Wojskowy Sad Okręgowy w 
Siedlcach ogłosił po kilkutygod- 
niowej rozprawie wyrok w proce 
sie o nadużycia w P. W. przy 22 
p. piechoty. Wszyscy oskarżeni 
uniewinnieni zostali z zarzutu 
nadużyć, a skazani za fałszowa- 
nie dokumentów, brak nadzoru i 
wypożyczanie pieniędzy od pod- 
władnych. Kpt. Łąckiewicz skaza 
ny został na 6 miesięcy więzie- 
nia, por. Wokroń na 7 miesięcy 
więzienia, st. sierż. Kalisiak na 
6 miesięcy więzienia, st. sierż. 
Wojtowicz na 6 miesięcy więzie- 
nia. sierż. Kraska na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem. Dwucn 


| 


„które | 


„slaka sama“ mzpa 


kretactwo 
w niechlujnie żydowskim sosie. 
Na ławę oskarżonych p. Wajneł 
zawędrował z racji mapy Polski, 
ulożonej przez znanego geografa 
Romera, którą wydał bezprawnie, 
Wystąpił więc przeciw niemu 
prof. Romer i „Książnica - Atlas*, 
która, jak wiadomo, ma prawo wy 
łączności do dzieł prof. Romera. 
Oskarżony tłumaczył się, że 
miał prawo mapę wydać, bo „zie- 
mia jest zawsze taka sama. więc 
i mapa może być taka sama“. 
Sąd odroczył rozprawę w celu 
powołania dodatkowych świ: dka « 
i ekspertów, którzy orzekną, czy 
rzeczywiście mapa musi bvć „taka 
sama". 


wanie okumenijw 


22 p.p. 
sierżantów Wojtkowskiego i Bor 
kowskiego sad uniewinnił 


Z kroniki towarzyskiej 
erzyskiej 
Wezoraj w kościele św. Rrzyża zo- 
stal poblogosławiony związek mal- 
Żeński między panną Marją Zdzie- 
chowską, córką Mamy z Blawdzie- 
wiczów i b. Ministra Skubu Jerze- 
go Zdziechowskich, z Janem ks. Sa- 
pichą, synem Teresy z ks. Lubomir- 
skich Miuisira Spraw Zagra- 
nicznych Eustachego ks. Sapichów. 
ks. prałat 
Brzeziewicz. . 


1 465. 


Zwiyzek pobłogosławił 
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(zy Warszawa jest w Europie? 


Przełamanie monspolu rzezaków rytualnych 


Stosunek jednostki ludzkiej do 
zwierząt jest bezsprzecznie naj- 
wymowniejszym dowodem stop- 
nia jej kultury. Sodyzm, znęca- 
nie się nad zwierzętami, są takim 
samym dowodem braku kultury. 
jak umiłowanie zwierząt jest do- 
wodem wyższej, niż normalna, 
kultury charakteru jednostki i 
ogółu. 


Te, dawno już ustalone pewni- 
ki, trzebu było przypominać, gdy 
się przystępuje do jednej z naj- 
większych bolączek polskich, a 
mianowicie kwestji uboju rytual- 
nego. 


Przedewszystkiem trzeba wie- 
dzieć, jak wygłąda w rzeczywi- 
stości ta hańba, bo dla stolicy eu- 
ropejskiego państwa jest to hań- 
bą. Cielę wiesza się za tylne no- 
gi, poczem t. zw. rzezak długim, 
ostrym nożem raz podrzyna gard- 
ło wiszącemu cielęciu. Ponieważ 


rytuał zabrania rzezakowi mach- 
nąć nożem dwa lub trzy razy, a 
jedno pociągnięcie nie zawsze 
wystarczy do przecięcia głównych 
arteryj zwierzęcia, nigdy zaś 
nie wystarczy do  przerżnięcia 
szyi aż do kręgosłupa, — cielę 
męczy się 5, 10, a czasem i 15 mi- 
nut, zanim wskutek upływu krwi 
zdechnie. 

We wszystkich miastach 
chodnio - europejskich ubój bydła 
jest przeprowadzany sposobami 
które nie nastręczają żadnych tvu 
dności i nie męczą zwierząt. 
Zabija się więc, przeznaczone na 
ubój zwierzęta, przez ogluszenie, 
prądem elektrycznym,  ucinając 
głowę — w każdym razie tak, aby 
zwierzę odrazu straciło czucie i 
nie męczyło się bez potrzeby. Sko- 
ro już mamy zabijać, trzeba to 
przecież robić tak, jak to nam na- 
kazuje nasza kultura europejska. 
Dla jakich bowiem powodów ma- 


Za- 


Z hraju 


KRAKÓW 
Cenne wykopaliska. Przy robieniu 
wykopu pod transformator przy 


zhiegu ulie Szczepańskiej i Duna- 
jewskiego natrafiono na przekrój ro- 
wu, biegnącego wokół murów staro” 
żytnego Krakowa. Na miejsce wyko- 
paliska przybyli delegowani przez 
muzeum Akademji Umiejętności, dr. 
R. Jamek oraz dr. G. Lencik, którzy 
wykonali profil ściany wykopu, głę- 
bokiego na 5 metrów. W sąsiedztwie 
wykopu znaleziono wiele przedmio- 
tów, które wzbogacą muzeum arche- 
clogiezne. 

Gościna Adamoriczów. Bracia A- 
Qamowicze przez cały dzień wczo- 
rajszy zwiedzali zabytki historycez- 
ne, napotykając wszędzie żywiołowe 
owacje ze strony publiczności. 


POZNAŃ 

Sprawca katastrofy przed sądem. 
Sąd Apelacyjny rozważał wczoraj 
sprawę zwrotniczego Wawrzyniaka, 
oskarżonego o spowodowanie katas 
stroty kolejowej w Poznaniu, w któ- 
rej zginęło 8 osób i 40 odniosło cięż- 
kie rany. Sad Apelacyjny zatwier- 
dait wyrok sądu I-ej instancji w 


całej rozciągłości, skuzująe Wa- 
wrzyniaka na 4 lata więzienia 
RZESZÓW 


Opryszek na plebanii. W Gwożni- 
cy na plebnaji, podczas nieobecno- 
Ści księdza Franciszka Jelenia, od- 
prawiajacego Mszę św. dokonano 
zuchwaiego rabunku. Przez okno 
wdarł się do mieszkania księdza ja- 
kié zamaskowany osobnik z xewol- 
werem'w ręku. Opryszck począł plon- 
drować w mieszkaniu, szukając pie- 
niędzy. S!użąca księdza, spostrzegł- 
szy opryszka, krzykiem zaalarmowa- 
ła domowników. Bandyta ucichł 
przez okno, a widząc, że jest ścigany, 
ostrzeliwał się, raniąc jednego ze 
ścigających, 20-letniego Wojciecha 
Przygodę, w kolano. Zawiadomiona 
policja urządziła obławę i schwytała 
opryszie, Liórym okazał się Stletni 
Steian Kozak. Asresztowanega sku- 
to w kajdany i osadzono w więzie- 
niu. 


BYDGOSZCZ 

Uruchomienie kopalni węgla bru- 
fhatnego. W dolinie Brdy obok Ko- 
ronowa, pod Tucholą, znajdują się 
bogate pokłady węgla brunatnego. 
Przed wojną curopejską kopalnia ta 
przez pewien czas była czynna, póź- 
niej ją zalano. Ponownie zaczęto 
wydobywać węgiel brunatny w roku 
1021, alc dewaluacja marki i przej- 
ście do złoiego zmusiły właścicieli 
do zamknięcia kopalni. Obecnie zno- 
wu znalazło się paru przedsiębior- 
ców, którzy uruchomili tę kopalnię, 
lezac na zbyt, ponieważ węgiel bru- 
natny jest o wicle tańszy od ka- 
micnnego. 


LWÓW 
Powrót wojska z ćwiczeń. Wezo- 
tarj powróciły z ćwiczeń wojska 


miejscowego D. O. K. Ćwiczenia za- 
kończono wspaniałą defiladą, którą 
odchrał inspektor armji, jen. Róm» 
mel, w otoczeniu wyższych wojsko- 
wych. Defjlada trwała 3 godziny, 
1ak że tramwaje i autobusy były nie- 
czynne od godz. 13-ej do 16-cj. 
Adwokaci-krzywoprzysięzcy przed 
sądem. W Sądzie Apelacyjnynt od- 
były się dwie sprawy adwokatów žy- 
dowskich, oskarżonych o krzywo- 
przysięstwo. Adwokat z Przemyśla, 
żyd dr. Baruch Freyer, oskarżony 
był o złożenie pod; przysięgu tałszy- 
wych zeznań na szkodę wójta gini- 
ny Smolnik, Mikołaja Minka. Sad 
Apelacyjny uchylił wyrok sądu sn- 
nockiego, który uniewinnił krzywo- 
przysięzcę, skazując Freyera na pół 


roku więzienia z zastosowaniem am- 
nestji. 

Identyczną sprawę krzywoprzyśię- 
ską miał adw. ze Stryja, dr. Wolf 
Coss, oraz jego aplikantka, Dyna 
Neumann. Sad Apclacyjay zatwier- 
dził skazujący wyrok Sądu Okręgo- 
wego. 


GRODNO 5 

Tragiczny wypadek. W wartowni 
taborowej §1 p.p. w Grodnie Hen- 
ryk Mierzejewski ezyszeząc karabin 
spowodował strzał, kióry przebił na- 
wylot st. strzelca, Władysława Dzie- 
mianczuka oraz tratił w pierś st. 
strzelca Edwarda Niczdarskiego. O- 
baj żołnierze ponieśli śmierć na 
miejscu. 


WILNO x 
Potajemne rzeżnie. Podczas ub. 
miesiąca komisje sanitarne wykryły 
14 rzeźni na terenie m. Wilna, w 
których ubój odbywał się w waruu- 
kach, uragających prymitywnym za- 
sadom higjeny. Władze skonfisko- 
wały 200 kg. bitego mięsa, pociąga: 
jąc do odpowiedzialności 15 osób. 
Zagrody w płomieniach. We wsi 
Ażerki-Drożyszcze ogień strawił 12 
domów mieszkalnych, 13 chlewów, 8 
śpichrzów i stodołę z ziarnem tego- 
rocziiem. Straty wynoszą 20 tysięcy 


złotych. 
Kiszki wołowe w.. walizie. Jak 
niedawno  donosiliśmy, konduktor 


autobusu w danej mu na przecho- 
wanie walizie rzekomo znalazł zwło- 
ki dziecka i zawiadomił o tem poli- 
cję, Sekcja, przeprowadzona w za- 
kładzie medycyny sądowej stwierdzi- 
ła, że są to rozkładające się jelita 
wołowe. Właścicielka tajemniczej 
walizy, niejaka Kozłowska. podaje 
się za aktorkę dramatyczną i zdra- 
dza objawy choroby umysłowej, met- 
nie tłumacząc się z przewożenia 
wnętrzności zwierzęcych w walizie. 


ŁÓDŹ 

Budowa nowych wodociagów. W 
Łodzi odbywają się ożywione prace 
przy budowie zbiornika, który znaj- 
dować się będzie w najwyższym 
punkcie miasta, micszcząc w sobie 30 
tys. mtr. sześciennych wody. Przed- 
mieście Chojny otrzyma 5 studzien 
artezyjskich. Wydział kanalizacji 
przeprowadził regulację 4-ch rzeczek, 
przepływających przez Łódź, a mia- 
nowieie: Łódki, Balutki, Karolewki 
i Jasieni. > 

Zajście antyżydowskie w kinie. 
Podczas żydowskiego Nowego Roku 
w kinie „Zachęta* podczas wyświe- 
tlania żydowskiego filmu „Iskor z 
galerji poczęto' rzucać na widownię 
flaszki z karbolem , zgniłe jaja oraz 
gaz łzawiący. Lezar Rosenzweig i 
Maurycy Wiener zostali poparzeni. 
Przedstawienie przerwano, 

za RE 


1.751 taksówek 


Na 1 sierpnia Dział Ruchu Ko- 
łowego Wydziału Przemysłowego 
Zarzadu Miejskiego miał zarejestro- 
wane 963 dorożki samochodowe. Po 
zastosowaniu rygoru zgłoszenia się 
do dorocznego przeglądu zgłosiły się 
dodatkowo w ciągu sierpnia 934 
taksówki. W ten sposób na 1-go 
września r. b. było w Warszawie za- 
rejestrowanych 1751 dorożck samo- 
chodowrych. 


| gja— Gwiazda, 


my męczyć żywe stworzenie, ska- 
zane na zabicie? 

Jednakże w Warszawie dotych- 
czas ubój przeprowadzany jest 
sposobem, wymaganym przez re- 
ligję żydowską. 

Co więcej. Za to mordowanie 
zwierząt w sposób bestjalski, rzeź 
nia warszawska płaciła przeszło 
500.000 zł. rocznie. Tę kwotę mo- 
nopolizowało siędzy sobą 26 rze- 
zaków, pracujących na zmianę i 
zarabiających miesięcznie za kil- 
ka godzin pracy dziennie po 1600 
zł. Jako wolny zawód, rzezak nie 
ponosi żadnych świadczeń spo: 
łecznych. 

Dopiero od dn. 2 b. m., na sku- 
tek zabiegów ugrupowań branży 
mięsnej, szczególnie zajmujących 
się ubojem i handlem mięsem ko- 
szernem ubój rytualny zaczął 
wykonywać wykwalifikowany rze- 
zak. który pobiera opłatę znacz- 
nie niższą od dotychczasowej. A 
opłaty te są bardzo wysokie i wy- 
górowane, gdyż wynoszą 8,78 zł. 
od sztuki. 

Sprawa opłat za ubój rytualny 
budzi zainteresowanie nietylko 
wśród wrogów uboju rytualnego. 
Rabinat warszawski nie jest bez- 
pośrednio zainteresowany w do- 
chodach rzezaków. Chodzi mu wy- 
łącznie o to, aby ubój był wykony- 
wany zgodnie z rytuałem, aby rze 
zak odpowiadał potrzebnym kwa- 
lifikacjom. Zaznaczyć tu należy, 
że są wykwalifikowani rzezacy, 
którzy podejmą się wykonywania 
tej samej pracy za opłatą 2 zł. od 
sztuki. 

Naszem zdaniem nie można dłu- 
żej tolerować podobnej hańby, 
jaką jest ubój rytualny, ani pono- 
sić kosztów tego potwornego bar- 
barzyństwa. Bo żebyśmy, ludzie o 
kulturze europejskiej, ponosili 
koszty męczenia zwierząt dla ży- 
dowskiej wygody, to doprawdy 
jest karygodnem  nadużywaniem 
słowiańskiej cierpliwości. 


uń 


Hippika : 
KONKURS POŻEGNANIA 


W TALLINIE 
W Tallinie, w ostatnim dniu mię- 
dzynarodowych zawodów  hippicz- 


nych konkurs pożegnania wygrał Ło- 
tysz por. Karklinsz. drugie i czwarte 
miejsce zajął por. Gutowski na Dja- 
nie i Trawiacie, 


Piłka nożna 


MIĘDZYPAŃSTWOWYCH 
SPOTKAŃ POLSKI 

Polska reprezentacja piłkarska ro- 
zegrała dotychczas 58 spotkań mię- 
dzypaństwowych, wygrywając 28, 
remisując 8 i przegrywając 27. Sto- 
sunek bramek jest wciąż dla nas ko- 
rzystny i wynosi 122;117. Pozatem 
Polska rozegrała 8 spotkań nieoti- 
cjalnych. 

Charakterystyczne jest, że Polska 
przegrała ostatnio kolejno 6 spot- 
kań międzypaństwowych. 


NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE 
W WARSZAWIE 


W sobotę i niedzielę 15 i 16 b. m. 
odbęda się w Warszawie dwa mecze 
ligowe, a mianowicie 16 b. m. o g. 
15.45 na boisku Polonii mecz Polo- 
nią — Wisła (sedzia p. Sznajder), a 
w niedzielę o godz. 11.80 rano na 
boisku Warszawianki mecz Warsza- 
wianka — Podgórze (sędzia p. Ro- 
manowski). 

Oba mecze mają bardzo doniosłe 
znaczenie dla kwestji spadku z ligi, 
ponieważ najwięcej zagrożone 54 
dziś właśnie Podgorze, Polonia i 
Warszawianką. 

O WEJŚCIE DO LIGI 


Dotychczas rozegrano tylko 8 me 
czów z serji międzyokręgowych spot- 
kań o wejście do Ligi. W I-ej grupie 
1) Legja 1 gra 2 pkt. st. br. 1:0, 
2) Gryf 1 gra 2 pkt. st. br. 1:0, 8) 
LISG 2 gr. 2 pkt. st. br. 4:1, 4) 
Gwiazda 2 gr. O m. st. br. 0:5. 

W [l-ej grupie: 1) śląsk 1 gra 2 
pkt. st. br. 5:3, 2) Grzegorzecki 1 
gra 0 p. st br. 3:5. Drużyna Unji 
(Sosnowiec) jeszcze nie grała. 

W Itl-ej grupie: 1) Czarni 1 gra 
2 p. st. br. 7:0, 2) Kevera 1 gra 1 
pkt. st. br. 2:2, 8) Polic. KS Łuck 1 
gra 1 pkt. st. br. 2:2, 4) 7 p. p. Leg 
l gra ù pkt. st. br. 0:4. 

W IV-ej grupe: 1) WKS śmigły 
2'gry 4 pkt. su be. 16.1,42)0WASS 
Brześć i gra 0 put. st. br. 1:8, 8) 
WKS Grodno 1 gra 0 pkt. st. br. 


D:12. 
16 b. grają ZTSG—Gryf, Le- 
(rszegorzecki K5 — 
Unja, WKS Bzzość — WKS Grodno, 
Polic. XS — Czarni, Rewera — 7 p. 
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Wyrostek, Salomon, Rojzen et Co 


45 złotych zamiast 11 zapłacono za ruderę na ul. Ptasiej 


„Rodzina sanacyjna* kłóci się 
między sobą coraz głośniej, dzięki 
czemu społeczeństwo dowiaduje się 
o coraz ciekawszych wyczynach, o 
coraz mocniej  zakonspirowanych 
sprawkach asów sanacyjnych, któ- 
rzy gęsto obsiedli Magistrat, korzy- 
stając z dogodności, jakie im na- 
stręczał sławetny „klucz partyjny". 

Ostatnio wybuchł  nieprzeciętny 
skandal z umową, jaką Wydział O- 
światy i Kultury, podlegający ław- 
nikowi Śzezypiorskiemu z BBS, za- 
wart z Rojzenami. 

Żeby zrozumieć, na czem ten skau- 
dal polega, trzeba uprzytomnić sobie 
kilka niezbędnych cyfr, na których 
opicra sig cała kalkulacja: Magi- 
strat, nie mając dostatecznej ilości 
lokali szkolnych, wynajmuje od 
prywatnych właścicieli lokale mnicj- 
szej lub większej objętości. Zależnie 
od położenia lokalu, zależnie od je- 
go wartości najemnej, Magistrat 
płaci 11 — 25 zł. za metr kwadra- 
towy lokalu rocznie. 


A tymczasem Rojzenom za ruderę 
na ul. Ptasiej zapłacono niewiadomo 
dlaczego 45 zł za metr. Lokal był 
tego rodzaju, że już po roku Magi- 
strat musiał przeprowadzać skrupu- 
lntny remont — poprostu: budą wa- 
liła się w gruzy. Co więcej: Rojze- 
nowie otrzymali 445.000 zł. tytułem 
zaliczki oraz pożyczkę z Komunal- 
nej Kasy Oszczędności w wysokości 
500.000 zł. . 

Gdyby nie kłótnie „familijne“, 
niktby się o tem nie dowiedział, jak 
również pozostałoby w tajcmn'cy, 
kto był spiritus movens tego łajdac- 
twa. Dopiero, gdy Rojzenom ogło- 
szono upadłość, a syndykami upad- 
łości zostali adwokaci Wyrostek i 
Salomon, wyszły najaw szacherki sa- 
lmtorów z Magistratu i... szanownych 
syndyków. Bowiem adwokaci Wyro- 
stek i Salomon, by ratować swoje 
honorarja syndyków, pertraktowali 
z Magistralem, aby „polubownie u- 
zyskać od miasta jeszcze pewną su- 
mę dla masy upadłości Rojzenów. 

, Radny miejski i senator z łaski 
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PORAŻKA KANTORA '’ 

Rozegrany w Pradze wobec 10.000 
widzów mecz bokserski pomiędzy 
Hrabakiem a Frantą Nekoln ZA- 
kończył się zwycięstwem rabaka 
na punkty. 

Przed tym meczem polski bokser 
zawodowy Kantor spotkał się z Ham- 
pacherem, przegrywając w drugiej 
rundzie przez k. o. Już w pierwszej 
rundzie Kantor krwawi silnie, jedy- 
mie gong ratuje od k. o. Na począt- 
ku drugiej rundy cios Hampachera 
doprowadził do wyliczenia Polaka. 

SAM SIĘ ZNOKAUTOWAŁ 

iNiezwykły wypadek zdarzył się 
ostatnio w Londynie, a mianowicie | 
bokser sam siebie pokonał k, o. 
Dwaj bokserzy wagi lekkiej Blan- 
dorf i Wicks stanęli na ringu do 
walki. Blandorf górował potężnie 
nad swoim przeciwnikiem. Chcąc 
zadać swemu przeciwnikowi „zabój- 
czy cios* Blandorf wykonał potężny 
zamach, jednak Wicks zręcznie u- 
chylił się, przez co jego rywal stra- 
cił równowagę, upadł na ziemię i u- 
derzył się dotkliwie w głowę. Do- 
piero „na dziewięć* potrafił Bland- 
ford powstać, jednak nie mógł cał- 
kiem przyjść do siebie, tak, iż sędzia 
zmuszony był mecz przerwać i ogło- 
sić jego rywala zwycięzcą. 


L. atletyka 


ROBOTNICZE MISTRZOSTWA 
LEKKOATLETYCZNE 
W Gdańsku wobec 2000 widzów ro 
zegrane zostały robotnicze mistrzo* 
stwa lekkoatletyczne Polski pań i 
panów. Startowało 200 lekkoatletów 


— — 


ze wszystkich okręgów Zw. Rob. 
Stow. Sport. 

Drużynowo zwyciężyła warszaw- 
ska Skra, uzyskując w konkuren- 


cjach męskich 134 pkt., a w konku- 
rencjach kobiecych 98 pkt. Wicemi- 
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Danzig przed Freie  Turneschaft 
Danzig przed Freie Turnes chaft 
Langfuhr. 
Koiarstwoeo 


WYŚCIG AMERYKAŃSKI 

W środę dnia 12 września r. b. © 
godzinie 8-ej wieczorem Warszaw- 
skie Towarzystwo Cyklistów urzą- 
dza na Dynasach wyścigi kolarskie 
z Udziarem mistrza Polski Artura 
Pusza, Program zawiera wyścig Z 
dwóch startów „Jeden przeciw 
dwum*, handicapy i inn. 

Głównym punktem programu jest 
wyscig amerykański parami na 
przestrzeni 50 klm. z udziałem naj- 
wyhitniejszych osad reprezentują- 
cych ezałowe kluby kolarskie stoli- 
cy. 

Wyścig przewiduje 10 finiszów w 
cdziępach -cio kilometrowych. 

O modzinic 19 m. 30 rekordz'sta 
Polski Ryszard Stahl (W0C) zaata- 
prowa- 
5 
w próbie 
PR SCW 

Stahla prowadzić będzie doskona- 
liy leader Feliks Podgórski (WTC). 


do 25 klm, a, 


BB., a więc obdarzony pełnem zau- 
faniem sanacji, p. mec. Wyrostek, 
jako przedstawiciel Rojzenów i rad- 
ny miejski, spisał się w tej całej 
sprawie znacznie lepiej jako przed- 
stawieiecl Rojzenów, niż jako radny 
miejski. Nie liczył się tylko z tem, 
że kompromitujące się, kompromitu- 
je swój obóz. 

P. Szczypiorski, jake ówczesny 
ławnik Magistratu, któremu podle- 
gał Wydział Kultury i Oświaty, był 
współautorem, względnie wniosko- 
dawcą umów o wynajem lokalu w 
domu Rojzenów. Toteż gdy ta spra- 
wa ujrzała teraz światło dzienne, 
złożył prośbę o dymisję, która bar- 
dzo szybko została przyjęta. 


Jak się dowiadujemy, nieruchomość 
Rojzenów została wystawiona na li- 
cytację. Nie wiemy, jaka jest sunta 
wywoławcza pozwalamy sobie 
tylko podkreślić, że suma nabycia 
warta będzie ogłoszenia. Będzie ona 
mocnym dowodem tego, ile wart był 
dom Rojzenów, gdy, przed remon- 
tem, wynajmowano w nim lokal ne 
szkołę. Bo, powtarzamy, Magistrat 
płacił od 11 do 25 zł. — Rojzenom 
zapłacono 45 zł. za metr kwadra- 
towy rocznie. 

Skandal więc, popełniony przez 
Szczypiorskiego, Wyrostka, Salomo- 
na et consortes (bo musieli tam być 
i inni) został już oświetlony. 

Viyat sequens! 


i Akcja niesienia pomocy powodzianom 


nie jest zakończona 


Wkrótce nowa zbiórka 


W ezasie od 20 lipca do 6 wrześ- 
nia 1934 r. Stołeczny Kemitet Po- 
mocy Ofiarom Powodzi zebrał z te- 
renu m. sł, Warszawy w gotówce 
zł. 1.364.893.31. 

Na powyższą sumę złożyły się 
przedewszystkiem: przemysł 
118.348.60; handel —  17.880.18; 
banki — 349.849.98; prasa i różni 
za pośrednictwem prasy — 114.050; 
instytucje państwowe — 112.700; u- 
tzędniey i pracownicy — 278.796.5 ; 
zrzeszenia i stowarzyszenia 
167.032.18; imprezy — 38.266.77. 

Sumy te znajdują się w P.R.O. 
na koncie Nr. 2200 do dyspozycji 
Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy 
Ofiarom Powodzi. 

Pozu gotówką Stołeczny Komitet 
zebrał z teronu Warszawy 24 i pół 
wagona artykułów żywnościowych, 
sanitarnych, odzieży, obuwia, sprzę- 
tów domowych, materjałów budowla- 
nych i paszy dla bydła. Powyższe 
dary wysłane zostały pod adresem 
Wojewódzkiego Komitctu Pomocy 
Ofiarom Powodzi w Krakowie. 

Stołeczny IKomitet otrzymał rów- 
nież jako dar na powodzian samo- 
chód osobowy i podwozie do samo- 
chodu ciężarowego, które odesłał do. 
Powiatowego Komitetu w Brzesku 


| woj. krakowskiego. 


W początkach października r. b. 


Komitet organizuje ponowną zbiór: 
kę odzieży zimowej oraz sprzedaż 
nalepek, wydanych przez Ogólnopol- 
ski Komitet. Potrzeby terenów po- 
powodziowych w dalszym ciągu są 
bowiem ogromne. 

Samo województwo krakowskie 
potrzebuje miesięcznie przeszło 1700 
tonn Żywności. Na zimę musi do- 
stać ubranie około 20.000 dzieci. 

Dlatego też wcale pokaźne rezul- 
taty dotychczasowej zbiórki nie mo- 
ga zaspokoić nawet w części najpil- 
niejszych potrzeb. W związku z tem 
Komitet stołeczny organizuje nową 
zbiórkę w końcu września, prosząc 
szezególnie o ofiary w gotówce i w 
nbraniach, ponieważ żywność łatwiej 
można otrzymać w okręgach rolni- 
czych. Szczególnie duża zapotrzebo- 
wanie istnicje na koce i bieliznę. 

Ofiarmość społeczna jest, jak wi- 
dać niewielka. Hamuje ja jeszcze 
wyzyskiwanie akcji pomocy powo- 
dzianom dla celów politycznych, co 
jest absolutnie niedopuszczalne i ka- 
rygodne. Tylko wtedy społeczeństwa 
istotnie poprze tę akcję, jeżeli będzie 
miało pewność, że kieruje nią bezin- 
tercsowna cheć pomocy powodzia- 
noni, a nic interes partyjny i żero- 
wanie na ludzkiem nieszczęściu, cze- 
mu nicstety Komitet dotąd zapobiec 
nie potrafił. 


Dożynki śląskie 


z udziałem 


LUBLINIEC, 12.9 (tel. wł). W 
niedzielę ub. odbyła się w Lubliń- 
cu po raz pierwszy uroczystość ślą- 
skich dożynck przy udziale 5 tys. 
osób. Po nabożeństwie przez ulice 
miasta przeciągnął barwny korowód, 
witając wojewodę Grażyńskiego, któ- 
remu burmistrz miasta wręczył god- 


Wypadki i 


SZYJA FAŁSZOWAŁ MASŁO 
W sklepie spożywczym &zyji 
Sztucherga (Żelazna 41), kontroler, 
Roman Trzaska, wziął próbkę masła. 
celem zbadania w Państwowym Za- 
kładzie Badania Żywności. Ponicważ 
analiza wykazała, że masło zawierało 
margarynę i inne szkodliwe dla zdro- 
wia dodatki, sąd grodzki XIX oddzia- 
łu. na odbytej wczoraj rozprawie, 
skazał Sztucberga za sprzedaż masła 
fałszowanego na 50 zł grzywny z 
zamianą, wrazie niemożności uiszcze- 
nia, na 7 dni aresztu. 
W CHWILI ROZPACZY... 
18-letnia Fryma Polakówna, 


Kronika 


Żyd-nochsztapier 

WARSZAWA. — Adw. Lucjan Pa- 
rzyński, skazany na 4 lata więzienia 
za krociowe defraudacje sum spad- 
kowych, stanął wczoraj przed Są- 
dem Apelacyjnym. Wymiar kary w 
Sądzie Okręgowym podyktowany zu- 
stał faktem niezwykłej wprost roz- 
rzutności, z jaką Parzyński trwonił 
cudzy, ciężka zapracowany grosz. 
Żydowski hochstapler kiepsko wy- 
szedł na apelacji, gdyż Sąd Apela- 
cyjny prośbę odrzucił, nie zalicza- 
jąc aresztu prewencyjnego od pierw 
szego wyroku do apelacji, w ten 
sposób Parzyński stracił blisko 5 
miesięcy. 


„Na warjata* nie udało się 
WARSZAWA. — Sąd Apelacyjny 
rozpatrywał wczoraj wielką afere 
oszukańczą dyrektora szkoły w Ło- 
dzi, żyda. Zenona Poznera. Wyłudził 
on od kilkudziesięciu bezrobotnych 
kwotę 40.000 zł., ogłaszając szum- 
nie w dziennikach łódzkich o olbrzy- 
przedsięwzięciu „kartelu“ 
W Sadzie Okręgowym został 


bez 


miem 
| szkół. 


ło państwowe z kłosów zboża, W ke 
rowodzie maszerowały liczne organi- 
zacje młodzieży, pozatem jechało 40 
symbolicznych wozów rolniczych, W 
parku Grunwaldzkim odbyły się rc- 
gjonalne tańce, które zakończyły u- 
roczystość dożynek 


kradzieże 


zajęcia (Sochaczewska 5), napiła się 
esencji octowej w bramie domu Smo- 
czat Si. 

— 28-letnia Marja Magdziarówna, 
bez zajęcia (Przemysłowa 23), napie 
ła się esencji octowej w bramie doe 
mu Rozbrat l. 

-— 20-letni Jan Głąb, windziarz 
(Poznańską 36). napit się esencji oc- 
towej. ` 

— l4-letnia Stefanja Kacprzaków- 
na, uczenica (Męcińska 4). napila się 
jodyny przy ul. Marji Kazimiery. — 
Pogotowie przewiozło  Magdziarów- 
nę i Głąba do szpitala Dz. Jezus, 
Kacprzakówne zaś — do Wolskiego. 


SGUOW a 


lował i poddano go oględzinom ie 
karzy - psychjatrów, którzy jednak 
nie znaleźli u niego zmian ustrojo- 
wych wykluczających odpowiedzial- 
ność. Sąd Apelacyjny złagodził Poz- 
nerowi karę do 3 lat więzienia. 


= 
Jeszcze Zarembz... 

KRAKÓW. — Krakowski Sąd © 
kręgowy karny wytoczył sprawę cy- 
wilną Henrykowi Zarembie. Zarem- 
ba podczas procesu Gorgonowej po» 
brał z kasy sądowej zbyt wysoką 3u- 
mę djet i kosztów podróży, a na 
wszystkie nalegania w tej sprawie | 
żądania zwrotu nadpłaconej kwoty 
Zaremba nie odpowiadał, 


Sąd w Sanoku 

SANOK. — W dniach najbliższych 
zapadnie decyzja w sprawie utrzy” 
mania siedziby Sądu Okręgowego w 
Sanoku. W razie likwidacji tutejsze- 
go Sadu Okręgowego, będzie utwo- 
rzeny w Sanoku t. zw, wydział za- 
miejscowy do rozstrzygania spraw 
karnych i nicktórych cywilnych z 
cbszaru obecnego Sądu Okręgowego. 


skazany na 4 lata więzienia za ordy-| Zmiany w sądownictwie w tej części 
nane żerowanie na naiwneści ludz-, Pedkusp:zie nastavia z dniem 1 paź- 


kiej i głodzie pracy. Pozner zaape- | dziernika. 
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SPRAWY GOSPODARCZE 


w lesie cyfr 


znaleść można ładne kwiatki... 


ło w r. 1913 lub 1914 dać 115 ki- 
żyta, w roku 1934 już 572 kg. Za 


Jak daleka jest rzeczywistość 
od teorji! Jak wyglądają różne 
dążenia nowej polityki gospodar- 
czej w życiu? 

Trzeba się wgłębić w cyfry rocz 
nika statystycznego, by znaleźć 
odpowiedź na te pytania. 


SPÓŁDZIELNIE 


Naprzykład taka statystyka 
spółdzielni. W r. 1929 było spół- 
dzielni polskich 6.681, w r. 1934— 
6.421. Ilość spółdzielni polskich 
zmniejsza się. W r. 1929 było spół 
dzielni ruskich, czyli ukraińskich 
jak pisze Rocznik Statystyczny 
2.824, w r. 1934 aż 8.411. Ilość 
spółdzielni żydowskich wynosiła 
w 1929 r. — 865, o w r. 1934 już 
1.005. A zatem ruch spółdzielczy 
rozwija się u Ukraińców i żydów, 
a u Polaków upada. 


POPIERAMY ZBYT LNU 


Jak wiadomo troską rządu jest 
popieranie zbytu i produkcji tka- 
nin lnianych oraz uprawy lnu. 

Otóż przypatrzmy się, jak to w 
cyfrach wygląda: wrzecion lnia- 
nych mamy w Polsce 22.200, a ba- 
wełnianych 1.809.000. W r. 1929 
zebrano w Polsce włókna lniane- 
go 675.000 centnarów, a w r. 1983 
~ 266.000 centnarów. Postępy ak- 
cji Iniarskiej są naprawdę impo- 
nujące! 


KINA I KSIĄŻKI 


W Warszawie sprzedano W TO- 
ku 1829 przeszło trzynaście miljo- 


nów biletów do kin, a w r. 1932 
już tylko 9.700.000. 
W miastach powyżej 100.000 


mieszkańców  sprzadano w 1931 
r. 29.978 tys. biletów, a w 1932 r. 
27.508 tysiące. Spadek o 11.3 
procent. 

W r. 1931 wydano w Polsce 
17.359.000 książek, w r. 1982 już 


Pa 


tylko 12.820.000. Przeciętnie na 
jednego mieszkańca wypada jed- 
na trzecia książki. A spadek w 
ciągu roku wynosi 26.2 procent. 

Widać, że czytelnictwo książek 
spada znacznie silniej, niż frek- 
wencja w kinach. Stosunkowo naj 
lepiej trzyma się radjo, które mia- 
ło na początku 19381 roku 245.9 
tys. abonentów, w 1932 roku 310.2 
tysiące, w 1933 roku 296.3 tysią- 
ce, w 1934 roku roku 311.3 tysią- 
ce. 


REDUKCJE 
W KOPALNIACH WĘGLA 


Wydajność pracy górnika pol- 
skiego wzrosła w szybkiem tempie 
Na jedną dniówkę robotnik wy- 
dobywał średnio w 1932 roku 1410 
kg., w 1933 roku 1593 kg, a daw- 
niej było o wiele gorzej (czy też 
może lepiej?). W roku 1924 na 1 
górnika wypadało 693 kilogramy. 
Mamy to wytłumaczenie zagadki 
wzrostu produkcji węgla i reduk- 
cji górników. Rzecz ciekawa: kra- 
je, mające drogiego robotnika, 
mniej mechanizują górnictwo. 
Tak np. w 1982 r. wydajność jed- 
nego górnika wynosiła w Belgji 
610 kg., w Anglji 1116 kg, we 
Francji 788 kg, w Czechosłowa- 
cji 1069 kg., tylko w Niemczech 
była wyższa. 


Wzrosła w Polsce mechaniza- 
cja, a maleją zarobki robotnicze. 


A mechanizuje się za pieniądze 
pożyczone zagranicą, od których 
trzeba płacić procenty. Czyli co- 
raz więcej zarąpia kapitał zagra- 
niczny, coraz mniej polska praca. 


ZBOŻE I TYTOŃ. 


Podawaliśmy na wiosnę wyli- 
czenia pewnego włościanina na 
temat cen różnych artykułów. Te- 
raz i przed wojną. Podobne wyli- 
czenia opubylikował także G. U. 
S. Za kilogram tytoniu trzeba by- 


AL 


w Stanach Zjednoczonych 


- SAYLESVILLE (Rhode Island) 
13.9 (PAT) W czasie zamieszek, 
wynikłych między policją a strajku- 
jącymi doszło do strzelanmy, w któ- 
rej rezultacie 4 mężczyzn i jedna 
kobieta odnieśli rany. 

SAYLESVILLE, 129 (PAT). 
Wczoraj doszło tutaj do poważnych 
starć między grupą, złożoną z około 
4 tys. strajkujących i oddziałom 
Gwardji Narodowej. Rozruchy trwa- 
ły przez całą noc. Do poważniej- 
szych starć doszło także w Central 
Talls, gdzie strajkujący obsadzili 
cmentarz, z którego bombordowali 
kamieniami oddziały Gwardji Naro- 
dowej. 

Po dłuższych wysiłkach Gwardja 
Narodowa zdołała wypędzić strajku- 
jących z cmentarza, jednakże walki 
toczyły się dalej na ulicach, przy- 
czem Gwardja Narodowa zmuszona 
była do użycia granatów z gazami 
łzawiącemi. 
ma rd eraa 


Strajku węglowego 


nie będzie ? 

BERLIN, 12.9 (PAT). Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Lon- 
dynu, że właściciele kopalń w Po- 
ładniowej Walji wyrazili gotowość 
poddaniu zatargu o płace i warunki 
pracy w górnictwie specjalnie powo- 
łanemu trybunałowi rozjemczeniu. 
Odpowiedź przedstawicieli 130 ty- 
sięcy zajętych w tych kopalniach 
górników jeszcze nie nadeszła, 

ZER" 0 


Pod ostrym kątem 


Henryk Potocki, skompromitowany 
w aferze Żyrardowa, jest nictylko wy- 
bitym znawcą przemysłu włókiennicze: 
go, ale także znanym > ubezpieczeniowe 
cem (prezes towarzystwa „Patrja”, na- 
leżącego do koncernu Ananiasza Lin: 
chorna) i działaczem spolecznym (bre- 
zes Czerwonego Krzyża). 

Związek między temi  instylucjani 
nie jest czysto personalny. Mają one è 
inne stosunki. Oto Czerwony Krzyż u- 
bespiecza samochody w „Patrji”, widocz 
nie kierując się w wyborze zakładu u- 
bezpieczeniowego ie) pairjotyczną aal 
siwą it rdzennie polskiem.. 


imieniem | zakazany, 
(Mieczysław) jej dyrektora Lilienthalo.| nie mogą żadną miarą liczyć 


W mieście panują zupełne ciemno- 
ści. Liczba rannych jest tak wiel- 
ka, że musiano stworzyć specjalne 
stacje opatrunkowe. 


Arbitrażu nie będzie 
WASZYNGTON. 12.0 (PAT). — 


Już padają strzały 


Pierwsze ofiary strajku włókienniczego 


100 kg. węgla dać trzeba 


było 


przed wojną 23 kg. żyta, teraz 49, 


z 10 kg. soli przed 

żyta, teraz 27 kg. Stosunek ten 

dla innych towarów wygląda tak: 
Pług 134 kg. i 273 kg. 


10 kg. superfosfatu 35 kg. i 51 
kg. 

Garnek cmaljowany 6.1 kg. i 
17.8 ke. | | 


wojną 6 kg. 


Para trzewików 78 kg. i 182 kg. 


Metr madepolamu 6.1 kg. i 10.6 


kg. 
Kilogram cukru 46 kg. i 


mniej), 
Litr wódki 11 kp. i 39 kg. 
Kilogram 
kg. è 
Kilogram nafty 1.6 kg. i 4.2 kg. 
I dziwić się tu, że wieś jest nie- 
zadowolona! 


10.1 
kg. (teraz wypadnie tu trochę 


mydła 5.1 kg. i 10.9 


Łatarg 


u Schelbiera i Grohmana 

Dyrekcja Zakładów Scheiblera i 
Grohmana w Łodzi zdecydowała się 
w tych dniach uruchomić częściowo 
nową tkalnie i w tym celu wysłano 
400 wezwań imiennvch do pewnej 
części robotników. Reszta zwolnio- 
nych robotników, w liczbie około 2 
tysięcy, dowiedziawszy się o tem, 
wdarła się do fabryki i oświadczy- 
ła, że nie opuści fabryki dotąd, do- 
póki nie otrzyma zatrudnienia. We- 
zwana przez dyrekcję polieja znaj- 
duje się przed Zakładami, a robot- 
nicy przebywają w obrębie zabudo- 
wań fabrycznych. 


Sprostowanie, które nic nie prostuje 


Umowa sen. Targowskiego z Boussaciem 


W odpowiedzi na poniedział- 
kowy artykuł „Gazety Warszaw- 
skiej” na temat umowy zawartej 
w 1932 r. między panem Boussac 
a sen. Targowskim, jako delega- 
tem finansowym rządu, P. A. T. 
ogłosiła następujące sprostowa-« 
nie: 

„W związku z pogłoskami pra- 
Sy opozycyjnej na tle sprawy ży- 
rardowskiej, Polska Ajencjæ Te- 
iegraficzna upoważniona zostala 
do kategorycznego stwierdzenia, 
iż nieprawdą jest, jakoby przy- 
znanie Towarzystwu Zakładów 
Żyrardowskich pewnych ulg w 
zakresie spłat i należności miało 
związek z układami o drugą tran 
szę pożyczki kolejowej. Sprawa 
tej transzy była już całkowicie 
wyjaśniona przedtem i żadnego 
związku między temi sprawami 
nie było. Żaden 'też z czynników 
rządowych nie uczynił nigdy sen. 
Targowskiego pośrednikiem mię- 
dzy rządem a p. Boussac'iem i p. 
Targowski nie pośredniczył w 
żadnych absolutnie układach mię 
dzy rządem polskim a kimkol- 
wiek, mających za przedmiot 


| 


Przywódca komitetu strajkowego, 
orman, oświadczył, że wobec tego, 
że jego propozycja rozjemcza nie zo- 
stała przyjęta do godziny 18-ej, na- 
leży ją obecnie uważać za nieistnie- 
jaca. 


Rzesza zmusi importerów 


do zawierania tranzakcy| kompensacyjnych 


W zastępstwie komisarycznega 
ministra Gospodarki, dr. Schach- 
ta, dyrektor ministerjalny, Sar- 
now, udzielił dziś prasie niemiec- 
kiej wyjaśnień w sprawie ogra- 
niczeń importowych, przewidzia: 
nych w „nowym planie“ uregulo- 
wania handlu zagranicznego Nie- 
miec. Plan ten zapowiedziany na 
otwarciu Targów Lipskich przez 
dr. Schachta, został obecnie już 
opracowany i obejmuje: 

1) Rozporządzenie o obrocie to- 
warowym z 4 września 

2) rozporządzenie o utworzeniu 
nowych urzędów kontroli dewizo- 
wej z 4 września b. r.; 

3) rozporządzenie, zmieniające 
ustawę dewizową, które zostanie 
niebawem ogłoszone; 

4) okólnik głównego urzędu go- 
spodarki dewizowej do urzędów 
kontroli, który opublikowany bę- 
dzie wkrótce; 

5) odnośne rozporządzenie mi- 
nistra Finansów Rzeszy, mające 
się ukazać w najbliższych dniach. 

Według „nowego planu“ urzę- 
dy kontroli dewizowej, których 
ilość podwyższona będzie z 11 do 
25, począwszy od 24 września, 
obejmą agendy organów główne- 
go urzędu gospodarki dewizowej 
w sprawach, dotyczących spłat 
za importowane do Niemiec to- 
wary. 

Uprawnione one będą do wy- 
dawania zaświadczeń  dewizo- 
wych, które dopiero umożliwią 
importerom niemieckim  dokony- 
wanie spłat. System zezwoleń, do- 
tychczas udzielanych przez urzę- 
dy gospodarki dewizewej, oraz 
repartycja dewiz, zostają zmie- 


nione. import towarów bez za- 
świadczeń dewizowych nie jest 
jednakże importerzy 

na 


Bo kapitał tum nie jest luki czysto | osiągnięcie w najbliższym czasie 


polski. 


możności dokonania spłat. Przy 


tem urzędy celne obowiązane Są 
donieść każdorazowo o tego ro- 
dzaju przesyłkach urzędowi kon- 
troli dewizowej. 

Maksymalne granice, dopusz- 
czające do wysyłki gotówki za 
sprowadzony towar z zagranicy, 
zostały obniżone z 50 do 10 mk. 
niem. Zaświadczenia dewizowe bę 
dą wymagane również w tych wy- 
padkach, gdy spłaty za import do- 
konywane są w walucie niemiec- 
kiej na zasadzie umów rozrachun- 
kowych, zawartych pomiędzy 
Niemcami i innemi krajami. Przy 
udzieleniu dewiz na import su- 
rowców oraz półfabrykatów u- 
względnione mają być przedewszy 
stkiem pewne firmy, które towary 
sprowadzają. a po przeróbce wy- 
wożą zagranicę. 


— Nowy plan — oświadczył 
Sarnow — ma na celu ożywienie 
inicjatywy przedsiębiorstw han- 
dlowych do zawierania zagranicą 
umów kompensacyjnych. 


na NC A NM a aaŘiħŮĖõÁ 


Sprawę żyrardowską”*. (PAT). 

Otóż przedewszystkiem P. A. 
T. przyznaje, że pewne uigi zo- 
stały przyznane Towarzystwu 
Zakładów Żyrardowskich( czytaj 
Boussac'owi). Chodzi tu miano- 
wicie, o bezprocentowe  rozłoże- 
nic spłaty wyprocesowanej przez 
rząd sumy 1.060.000 franków na 
10 lat i pozostawienie w rękach 
Boussac'a drugiej emisji akcyj, 
dających mu bezwzględną więk- 
szość w Żyrardowie. 

Ponieważ nie miało to niewat- 


pliwie związku z drugą transzą 
pożyczki kolejowej, czego P. A. 
T. nie potrzebuje prostówać, bo 
wiemy, że transzy tej Polska nie 
otrzymała, więc wypadnie tylko 
zapytać w jakim celu były robio- 
ne te „pewne ulgi“ francuskie- 
mu żydowi, którego wszak wszy- 
scy uważamy za złodzieja naj- 
gorszego gatunku. 

A pozatem poco ogłaszać sprc- 
stowania, które nic właściwie 
nię prostują. 


| WOW o aj jim wwa froncie rad 


Jeszcze o cenach cukru 
Stanowisko kupców nolskich 


Otrzymaliśmy poniższy komu- 
nikat: W związku z ukazaniem 
się notatek prasowych zawiada- 
miających, że cena cukru w 
sprzedaży detalicznej nie może 
przekraczać zł. 1.25 za kg. Mię- 
dzyzwiązkowa Komisja Cenniko- 
wa  Spożywczo - Kolonjalna w 
Warszawie zawiadamia, że na 
posiedzeniu Komisji, odbytym w 
dniu 8 b. m. ustalona została or- 
jentacyjna minimalna cena :cu- 
kru w sprzedaży detalicznej w 
wysokości zł. 1.30 za kilogram. 

Cena ta została ustalona na 
podstawie kalkulacji ceny zaku- 
pu dla przedsiębiorstw detalicz- 
nych. Kalkulacja ta przedstawia 
się jak następuje: Po dokonanej 
obniżce ceny cukru przez cukrow 
nie, sklep detaliczny przy zaku- 
pie towaru za pośrednictwem 
Banku Cukrownictwa, lub firm 
hurtowych, płaci za 1 kg. cukru 
od zł. 1.24 do zł. 1.2212 zależnie 
od sposobu regulacji. 

W tych warunkach w cenie 
sprzedażnej zł. 1.30 za kg mieści 
się zysk brutto detalisty w wy- 
sokości przeciętnie gr. 7 od 1 kg. 


Zysk ten więc wynosi 57%: proc. |towarach. Przyznać 


ceny sprzedażnej, nie uwaględ- 


Biórąc pod uwagę, że średnie- 
go typu sklep spożywczo - kolon- 
jalny posiada stałe koszty han- 
dlowe wynoszące od & do 10 proc. 
ogólnego obrotu, a w większych 
firmach tej gałęzi koszty te do- 
chodzą do 15 proc. obrotu, nale- 
ży stwierdzić, że w cenie sprze- 
dażnej zł. 1830 za kg. cukru 
sprzedawca osiągając  przecięt- 
nie 5 proc, zysku brutto, nie mo- 
że pokryć stałych kosztów han- 
dlowych swego przedsiębiorstwa. 

* 

Tyle | Stowarzyszenie 
Polskich. 

Warto przypomnieć, : że przy 
poprzedniej zniżce cen cukru też 
powstały różnice zdań na temat 
ceny detalicznej. Kupcy chcieli 
brać po 1.45 zł. za kilogram, 
wkońcu jednak ustaliła się ce- 
na detaliczna 1.40 zł. 

Ponieważ cena cukru jest sta- 
ła. i łatwo ją porównywać w po- 
szczególnych sklepach, cukier na 
biera charakteru artykułu „re- 
klamowego”. Sprzedając cukier 
taniej sklep zjednuje sobie klien 
telę i edbija stratę na innych 
trzeba, że 
rozpiętość cen cukru w 


„Kupców 


istotnie 


niając strat wynikających pod-|hurcie i detalu jest bardzo mała, 


czas przewozu i rozważania to- 


warn. 


ale jednak cała zniżka powinna 
dojść do konsume'ita. 


Kryzys a zarobki 
Obniżenie dochodów warstwy pracującej 


Perjodyczne sprawozdania daw 
nych Kas Chorych, dają pewne 
wyobrażenie o spadku zarobków 
sfer pracujących w Polsce. Weź- 
my dla przykładu „Warszawską 
Kasę Chorych. Ogólna liczba u» 
bezpieczonych wyniosła w 1930 
roku 262.000 osób a w 1933 
285.000; równocześnie suma 
wpłaconych składek obniżyła się 
z 4 milj. do 3.1 miljona. Jeśli 
przyjąć, że składki do Kasy Cho- 
rych wynosiły 6,5 procent zarob- 
ków ubezpieczonych to suma 
tych zarobków spadia z 
756.000.000 na 582.000.000. Po- 
nieważ zaś składki warszawskiej 


Przed wejściem w życie 


ordynacji podatkowej 


W Ministerstwie Skarbu trwają 
goraczkowe przygotowania w związ- 
ku z bliskiem już wejściem w życie 
nowej ordynacji podatkowej. Ogło- 
szenie pierwszych rozporządzeń wy- 
konawczych do ordynacji oczekiwa- 
ne już jest w przyszłym tygodniu. 
Wsród tych rozporządzeń znajdą się 
przepisy o powołaniu komisyj od- 
woławczych przy Izbach Skarbo- 
wych dla spraw podatku dochodo- 
wego, podatku przemysłowego od o- 
brotu oraz państwowego podaiku od 
placów budowlanych. Szczegółowe 


przepisy unormuja procedure powo- | 


łania członków tych komisyj. Komi- 
sje powołane zostaną na okres lat 
1935.36. Członkowie ich przy obię- 
ciu urzędowania zostaną zaprzysię- 


> 


zeni. 

Minister Skarbu na podstawie no- 
wej ordynacji otrzyma rozszerzone 
uprawnienia przy umarzaniu podat- 
ków na terenach, dotkniętych klęską 
powodzi. U eS... 4d 

Duże trudności nasunie władzom 
skarbowym sprawa przejścia z jed- 
nej precedury wymiarowej na dru- 
ga. Wszystkie wymiary podatkowe, 
które są już rozpoczęte w dniu 1-vm 
października, mają być kontynuowa- 
ne według dotąd obowiązujących 
przepisów. Przy spłacie zaległości 
podatkowych stosowane będą nadal 
przepisy rozporządzeniu z roku 
1982. Utrzymane będą również w 
mocy normy o spłacie podatków w 
nalurze, 


(a a NEK 


Kasy Chorych stanowiły mniej- 
więcej 10 procent ogółu składek 
wpłaconych w Polsce, więc moż- 
na liczyć, że dochody polskich 
sfer pracujących zmalały w cią- 
gu 3 lat o przeszło 1.700.000.000. 
Warto również zapoznać się z 
przesunięciami zarobków i zmniej 
szeniem się liczby osób więcej 
zarabiających. 


W 1930, 87 procent ozółu pra- 
cujących w Warszawie miało za- 
robki, nieprzekraczające 100 zło- 
tych miesięcznie, w 1933 liczba 
tych pracowników wzrosła 0. 
20.000 a procentowo o dalsze! 
10 procent. Dziś więc blisko po- 
łowa pracowników otrzymuje za- 
robek zupelnie niewystarczający 
dla utrzymania rodziny. Nato- 
miast uprzywilejowanych pra- 
cowników o dochodach  przekra- 
czających 200 zł. miesięcznie by- 
ło w 1933 r. zaledwie 25 proc. 
Liczba osób zarabiających 200— 
262 zł. spadła z 18 na 10 tysięcy, 
zarabiających 263 — 300 zł. z 12 
na 9 tysięcy, zarabiających 300 
— 375 zł. z 8.500 na 4.600, wre- 
szcie zarabiających 375 — 509 
zł. z 7.450 na 3.475. 


Zarabiających ponad 800 zł, 
w 1930 było 5.260 osób, w 1933 już 
tylko 3,423. Tak przedstawiają 
się dane dla Warszawy. W sto- 
sunku do całego państwa, w naj- 


lepszym razie można przypusz- 
czać, że stan nie jest gorszy, 


gdyż na prowincji zarobki zredu- 
kowano raczej więcej. 


Sit 5 Z 


W KILKU WIERSZACH 


ILE ZLIKWIDOWANO PRZED 
SIĘBIORSTW PRZEMYSŁOWYCH 
W ciągu sierpnia r. b. do Wydzia- 
Przemysłowego Zarządu Micj- 
skiego wpłynęły, na mocy ustawy 
przemysłowej, zawiadomienia o li- 
kwidacji 30 zakładów przemysło- 
wych. Natomiast nowych przedsię- 
biorstw przemysłowych uruchomiono 
w tym czasie 65: IV kat. — 1, V 
kat. — 2, VI kat. — 4, VII kat. — 
17 i VIIL kat. — 41, nadto powięk- 
szono 30 dotychczas istniejących 
przedsiębiorstw przemysłowych. 
Wśród zlikwidowanych przedsię- 
biorstw było: po 6 — przemysłu che- 
micznego i spożywczego, 4 — żelazo- 
betonowego, 3 — poligraficznego, po 
2— maszyno-elektrycznego, drzew- 
nego, włókienniczego, konfekcyjnego 
i różnych oraz 1 — mineralnego, 
WYWÓZ ARTYKUŁÓW 
HODOWLANYCH 


W dniu 13 b. m. Wvwozowa Kos 
misja Rozdzieleza, działająca przy 
Państwowym  Tnstytucic Eksporto- 
wym, dokona przydziału zaintereso- 
wanym eksporterom zezwoleń na 
wywóz trzody chlewnej do Anstrji 
na poczet kontyngentów, przypada- 
jących na. październik r. b. Kontyn- 
gent październikowy wynosi ogółem 
11.100 sztuk trzody chlewnej, w 
czem 1648 w stanie bitym. Należy 
zaznaczyć, że poza wywozem trzody. 
chlewnej do Austrji, w większych 
rozmiarach odbywa się wywóz bara- 
niny do Francji, który wynosi prze- 
ciętnie od 60.000 do 80.000 kg. mie- 
sięcznie. 


STRAJK W GDYNI 

W porcie gdyiskim wybuchł 
strajk, który objął odrazu 2500 ro- 
botników. Powodem strajku jest nie- 
korzystna dla robotników interpre- 
tacja rozporządzeń w. sprawie po- 
średnictwa pracy w porcie. Ponie- 
waż czynniki rządowe przychyliły się 
do stanowiska ckspedytorów, wszy- 
sey robotnicy portowi przystąpili 
solidarnie do strajku. Przebieg 
sirajku jest zupełnie spokojny, 


` 


łu 


Na: giełdach 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Waluty: -Dolar 5.205; frank fran 
cuski 34.85; frank szwajcarski 172.30; 
funt szterling 26.10; marka niemiecka 
192.50; szyling austrjacki 99.60: ko- 
rona czeską 21.80, 

Monety: Dolar złoty 8.91; rubel 
złoty 4,585. 

Dewizy: Berlin 
124.15; Gdańsk 172.85; Holandja 
358.20; Londyn 26.14; Nowy Jork 
(kabel) 5.22375: Paryż 34.865; Szwaj 
carja 172.55; Włochy 45.38; Oslo 
131.40. 

Papiery procentowe: 3 proc.. Poż, 
Budowlana 45; 4 proc. Puż. Dolaro- 
wa 52.90; 4 PŚ Poż. Inwestycyjna 
118; 5 proc. Poż. Konwersyjna 65.75; 
6 proc. Poż. Dolarowa 70.125; 8 
proc. Poż. Dilionowska 82.75; 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjna 72.125; 7 proc. 
Poż. Dolarowa Warszawy 62.25; 7 
c. Poż. Śląska 64.50; 4,5 proc. 


210.50; Belgja 


Listy Zast. Ziemskie 52.75; 5 proc. 

. 2. T. K. m. Warszawy konwersyj- 
ne 61.25. 

Akcje: Bank Polski 91.50; Lilpop 
10.10; Starachowice 11.35; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 23; Ostro» 
wiec 21; Modrzejów 3.70; Haber= 
busch 36.75, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


_ WARSZAWA, 11. 9. — Giełda zbo 
żowa franco Warszawa za 100 kg. 
żyto I standard 17.00 — 17.50; psze- 
nica jedn. stara i nowa 748 gl. 20.0 
— 21.00; pszenica zbierana stara i 
nowa 737 gl. 19.00 — 20.00; owies 
jednolity 468 gl. nowy 15.00 — 
16.00; owies jednolity stary 17.00 — 
17.50; owies zbierany 438 gl. nowy 
14.50 — 15.00; owies zbierany stary 
15.00 — 16.50; jęczmień przem. 632 
gl. 17.00 — 18.00; jęczmień browa- 
rowy 20.50 — 2200: groch polny z 
workiem 30.00 — 32.00; groch Wik- 
torja z workiem 47.50 — 50.00; wy- 
ka 23.00 — 24,00; pełuszka 24.00 — 
2500: rzepak i rzepik zimowy 42.00 
— 44.00; rzepak i rzepik letni 38.00 
— 40,00; łubin niebieski 9.00 — 0,50; 
lubin żółty 10.50 — 11.50; koniczyna 
biała surowa © czystości 97 proc. 
90.00 — 120.00; koniczyna biała su- 
rowa 70.00 — 00: mak niebieski z 
workiem 40.00 — 50.00; ziemniaki 
fabryczne 3.75 -— 4.00; mąka pszeu- 
na gat. I B 34.00 — 36.00, I C 32.00 
— 5400: ! D 30.00 — 32,00; NE 
2800 — 30.00: gat. II B 2600 — 
28.00; H D 25.00 -— 26.00; II F 24.00 
2500: l G 23.00 --- 24,00; gat. 
A 2209 —- 2300; mąka żytnia I 
proc. 25.00 — 20.00, mąka 0 — 
proc. 24.00 — 25.00; II gat. 19.00 
20.00; maka żytnia razowa 19.00 
20.00; mąka żytnia _poślednia 
15.50 — 16.50; otreby pszenne gr 
stand. 12.00 — 1250; pszen. średnie 
11.50 — 1200; otręby pszenne miał- 
kie 11.50 — 12.00; żytnie 10.50 — 
11.00; kuchy lniane 19.00 — 19.50; 
rzepakowe 14.50 — 1500: kuchy sło- 
necznikowe 42 — 44 proc. 19.00 — 
20.00; śruta sojowa 22.00 — 22.50; 
siemię lniane 42.00 — 43.00. Ogólny 
obrót 4.436 tonn. w tem żyta 3.214 
tonn. Usposobienie stałe. 
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Przed nowym sezonem wydawniczym 


NAUKA i SZTUKA 


om Książki Polskiej" i „dom encyklopedy) - 


0d „Biblioteki Wiedzy” do pism Conrada - Korzeniowskiego 


Na wzór „Domu Książki Pol- 
skiej“ możnaby księgarnię Trza- 
ski, Everta i Michalskiego nazwać 
„domem polskich encyklopedyj*. 
Projekty wydawnicze na jesień 
1934 r. i zimę 1935 są zgodne z 
taką właśnie nazwą. Przedewszy- 
stkiem Trzaska, Evert i Michalski 
muszą czuwać nad uzupełnianicm 


wersyteckich wywiady 
„Wizje przyszłości”. Z pol- 
skich autorów trzeba wymienić 
dr. Gartkiewicza, który dla „Bi- 
ijoteki Wiedzy” napisał „Sen 
scnne marzenia“, 

Wreszcie ciekawie zapowiada 
się. książka, która już ukaże się 
poza .„Bibljoteką Wiedzy“ — mia- 


oglosił p. 


fa 
u 


1 


wydanej przez ich firmę pięcioto- |nowicie dziełko o sensacyjnym ty- 


niowej encyklopedji. Co pewien 
czas trzeba ogłaszać dodatki: 
przybywają nowe zdarzenia, nowe 
wiadomości, pojawiają 
ludzie i wraz z tem. nowe popular- 
ne nazwiska. Nie można przecież 
pominąć w encyklopedji np. kan- 
clerza Dolfussa, czy kraci Adamo- 
wiczów. 

Więc taż piarwszą odpowiedź, 
jaką otrzymaliśmy na pytanie: 
co ukaże się w tym roku, była — 
dodatek do encyklopedji, nazwany 
„Encyklopedja XX wieku“. A na- 
stępnie? — Teraz dyr. Michalski 
zamiast odpowiedzi pokazał dru- 
gi tom „Dziejów obyczajów 
w Polsce“ prof. Bystronia. 

„Literatura Powszechna“ już 
skończona. Wychodzą więc obec- 
nie dalsze tomy „Historji po- 
wszechnej”, obejmujące dzieje 
Średniowiecza i czasy nowożytne 
do Rewolucji Francuskiej. Rewo- 
lucja jest granicą, do której doj- 
dzie „Historja“ w sezonie 1934-35. 

„Geografja”, ukazująca się ze- 
szytami, przyniesie studjum prof. 
Nowakowskiego. „Geografja, jako 
nauka, Nowem wydawnictwem, 
podjętem w tym roku, będzie zna- 
na, popularna, a dawno już wy- 
czerpana książka Brchma: „Życie 
zwierząt“. 

Beletrystykę reprezentuje tylko 
„Wielkie miasto Anatol“ Keller- 
manna, podstawą zaś działalności 
wydawniczej obok encyklopedyj, 
wydawnictw zbiorowych i słowni- 
ków, stanowi „Bibljoteka wiedzy“ 
i zapowiedziana na rok bieżący 
„Bibljoteka podróżnicza“. 

Skoro już mowa o słownikach, 
trzeba podać dwie zapowiedzi: 
francusko - polski słownik Hame-' 
la i obszerny słownik  niemieckii 
Ippoldta. i 

A teraz do przeglądu „Bibljote- 
ki Wiedzy“ spopularyzowanej suk- 
cesem książek de Kruifa: „Łowcy 
mikrobów“ i „Walka nauki ze 
śmiercią". 

Spodziewanych jest zgórą 15 to- 
mów. Trudno odrazu wszystkie 
wyliczyć, tembardziej, że każde 
wydawnictwo ma swoje sekrety i 
nie zawsze może odsłuniać karty, 
ale podajmy przynajmniej najważ 
niejsze nazwiska i tytuły. 


R AES CAE DO OZ OZ LOL ZZO OŁ ZZOZ. O 
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Początek stanowi Wells — „Hi- 
storja świata”, dalej „Dziwy przy 


rody“ — Ellison Hanks, następ- 
nie „Geografja' — van Loo, „Fi- 
zyka“ — Hausa, „Sztuka myśle- 
nia“ — Dinneta, „Życie pszczół" 


— Frischa. De Kruifa przypomni 
sposobem opracowania tematu in- 
ny reporter naukowy — Rotchie 
Calder, który przeprowadzone w 
laboratorjach i pracowniach uni- 


Wśród książek 


tule „Życie zaczyna się po czter- 
Gziestce”. Treść — rozwinięcie 
myśli wyrażonej w tytule: dopie- 


się nowi|ro w pełni dojrzałego wieku męs- 


kiego potrafimy właściwie ocenić 
wartości życia i zająć wobec ży- 
cia właściwą postawę. 

Nową serję Trzaski, Everta i 
Michalskiego — „Bibljoteka po- 
dróżnicza'' — rozpocznie reportaż 
A. F. Tschiftely'ego, który prze- 
był konno całą Amerykę. Tytuł: 
„Od Krzyża Południa do Gwiazdy 
północy”. Drugim tomem będzie 
książka o Afryce Carvetha Wellsa 
— „Promień na ciemnym  konty- 
nencie”, jako tom trzeci ukaże się 
książka o Indjach — „Kraj czar- 
nej pagody“ — napisana przez 
Thomasa. ' 

Wreszcie na zakończenie infor- 
macja interesująca lekarzy. Uka- 


zuje się w r. b. drugie wydanie 
pracy dr. Bernhardta „Choroby 
skóry”. 

Od wielkich wydawnictw Trzas- 
ki, Ew. i M. przeskok do zupeł- 
nie różnej pracy „Domu Książki 
Polskiej”. © 

Tu na czele projektów wydaw- 
niczych idzie dalsze prowadzenie 
rozpoczętych już dawniej powaź- 
nych bibljotecznych całości: zbio: 
rowego wydania pism Conrada i 
„Bibłjoteki Jugosłowiańskiej". 

Pisma Conrada już liczą około 
20 tomów, a jeszcze spodziewane 
jest wydanie 14 ksiażek. Jesień 
tegoroczna przyniesie tymczasem 
tylko „Zwierciadło morza“ w prze- 
kładzie Anieli Zagórskiej. W „Bi- 
bljotece Jugosłowiańskiej" ukażą 
się: B. Stankovića — „Nieczysta 
krew“, powieść z życia obyczajowe 
go wschodniej Serbji, A. Cubra- 
novića — „Cyganka,  maskarata 
dubrownicka z r. 1529“ i Iv. Gun- 
dulića — „Dubrawka, gra paster- 
ska z r. 1628". 

Pozatem, na czele innych nowo- 
ści stają książki autora stale wy- 
dawancgo w „Domu Książki Pol- 
skiej“ — Wacł. Gąsiorowskiego. 
Ukażą się dwie nowe i trzy już 


Z nauki i sztuki 


Teatr 


— W sobotę otwarcie Teatru Ak- 
tora. Już w uajbliższą sobotę nastą- 
pi otwarcie Teatru Aktora (przy ul. 
Mokotowskiej 73). Teatr Aktora, 
pod kierownictwem  artystycznem 
Stefana Jaracza, wystawia na inau- 
gurację sezonu komedję G. Zapol- 
skiej „Moralność pani Dulskiej". 
Rolę Dulskiej gra Stanisława Pe- 
rzanowska, która również sztukę re- 
żyscruje. Felicjana  Dulskiego 
Stefan Jaracz, Juljasiewiczowa — 
Mira Zimińska, Tlankę. — Lena Že- 
licnowska, Zbyszka — Stanisław Da- 
niłowicz. Resztę obsady tworzą: M. 
Dąbrowska, H. Jaraczówna, M. Za- 
ręhińska i in. i 


Muzyka 

—- Że Stowarzyszenia Kompozyto- 
rów Polskich. Został podpisany akt 
pomiędzy Stowarzyszeniem Kompo- 
zytorów Polskich a Związkiem Auto- 
rów i Kompozytorów Scenicznych 
„Zaiks*, na którego zasadzie człon- 
kowie Stowarzyszenia Kompozyto- 
rów Polskich stają się członkami 
„Zaiksu*. Tem samem „Zaiks* na 
terenie Polski i zagranicy skupia w 
swem ręku pełnię praw inkasa dla 
wszystkich twórców polskich w 
dziedzinie zarówno poważnej, jak i 
lekkiej muzyki, w zakresie wykona- 
uia publicznego oraz nagrań na inz 
strumenty mechaniczne 


Nauka 


— Wyodrębnienie niezwykle rzad- 
kiego metalu promieniotwórczego. 
Wedle doniesień Amerykańskiego 
Tow. Chemicznego zdołano w Cle- 
wyodrębnić najrzadszy ze 


veland 


Szukanie współczesności“) 


Jednym z najciekawszych gło- 
sów w namiętnym ongi sporze 
o  „Przepióreczkę* Żeromskiego 
była rozprawka J. E. Płomień- 
skiego, wydana później osobno 
p. t. „Problem pracy w „Przepió- 
(Geb. 


reczce* Żeromskiego“ 1 
Wolff, 1926). Autor doszedł du 
ostatecznego wniosku, że „Prze-; 


łęcki, to bankrut pracy... konfron- 
tacja Przelęckiego z potrzebami | 
polskiego dnia dzisiejszego 5 | 
byłaby dla niego więcej niż kom- 
promitująca. Naśladowanie Prze- 
łęckiego wiodioby nieuchronnie 
do kultu „tragicznego bezrobo- 
cia“... Wbrew intencji Żerom- 
skiego jest „Przepióreczka* poż=- 
gnaniem hezpłodnego romantyzmu 
indywidualistycznej koncepcj! 
Wacław Borowy lecz tylko 
pracy a zarazem „rodzajem blo-, 
gosławieństwa poetyckiego dia 
wszystkich pracowników idei re- 
gjonalnych* e K mówi pięknie 


*)4J. > Plomieński: Szukanie 
współczesności. —- Studja i glossy 
literackie. Warszawa, 1934. F. Hoe- 
siek. Str. 217. 


prawdziwych pracowników, współ 
organizatorów polskiej rzeczywi- 
stości i budowniczych nieziszczai- 
nych gościńców dla kultury pol- 
skiego jutra“. Ten pogląd, jakkol- 
wiek nie całkowicie odosobniony, 
był jednakże śmiałym występem 
młodego krytyka, świadczącym 0 
myśli samodzielnej, “0 odwadze 
przekonań. Tę postawę potwier- 
dziły późniejsze prace krytyczne 
Płomieńskiego, z których najcie- 
kawsze zebrane w tom ukazały 
się niedawno u  Hoesika pod 
tytulem: Szukanie  współczes- 
ności. Autor jest gorącym wiel- 
kieielem Irzykowskiego i do 
pewnego stopnia jego uczniem, 
czego dowodzi częste powoływa- 
nie się na autorytet Irzykowskie- 
go, wspólność zainteresowań zaś 
przejawia się w szeregu tema- 
tów. W stylu mało przypomina 
swego mistrza, a raczej 
się. w zawiłych określeniach w 
guście Pomirowskiego, określe- 
nia, któreby Irzykówski zakwali- 
fikował jako „niezrozumialstwo”. 


Sam siebie określa Plomieński ja-| 


lubujej 


znanych metali, actinium. Uncja te- 
go metalu kosztuje miljon dolarów. 
Wyodrębnienie tego metalu jest za- 
sługą prof. Brosse z Uniwersytetu w 
Chicago. Otrzymał on 1/10 grama 
actinium z 1 tonny rudy uranowej. 
Actinium posiadać może olbrzymie 
zastosowanie dla cełów naukowych i 
medycznych, jeżeli się zważy, że me- 
tal en wypromieniowuje połowę 
swojej substancji w ciągu 8200 lat, 
gdy np. radium — w ciągu 1600 lat. 


Różne 


— Opieka nad historycznemi za- 
kiadami  przemysłowemi. Muzcum 
Przemysłu i Techniki przejęło opie- 
kę nad historycznemi zakładami 
przemysłowemi w Sielpi Wielkiej, 
położonemi nad rzeką Czarną w po- 
wiecie koneckim. Zakłady powyższe 
ze względu na rozplanowanie i ory- 
ginaluą konstrukcję urządzeń są jc- 
dynym tego rodzaju zabytkiem w 
Kuropie. Całość zakładów tworzą 
piece zgrzewacze, walcarki, urządze- 
nia do napędu wodnego, suszarnie 
it. p. Znajdujące się obcenie w cał- 
kowitem zaniedbaniu i ruinie zakła- 
dy, zbudowane z iniejatywy ks. Lu- 
beckiego, twórcy Banku Polskiego, 
będą obeenie przez Muzeum Przem. 
i Techniki stopniowo odbudowywane 
i otaczane pieczołowitą opieką. 


Kongres Prawników w Za- 
grzebiu. Wczoraj rozpoczął się w Za- 
grzebiu Kongres Prawników jugo- 
słowiańskich, W Kongresie bierze u- 
dział zgórą 600 prawników jugoslo- 
wiańskich oraz około 100 prawni- 
ków bułgarskich w charakterze go- 
St. 


ko „krytyka niepodległego, dla 
którego literatura jest warszta- 
tem kulturalno - narodowych war 
tości, nie zaś dziedziną osobi- 
stych korzyści“. Stąd staje całko- 
wicie po stronie autora „Benja- 
minka“, poświęca  najobszerniej- 
sze studjum w zbiorze swych 
krytyk walce z „boy'izmem” i po- 
lemice z Skiwskim. Jeśli w stu- 
djum tem autor nie wiele powie- 
dział nowego, to interesujący 
pozostaje sposób podejścia do tej 
kwestji, naświetlenie krytyczne 
stanowiska  Skiwskiego wobec 
„boyʻizmu“ i ton żarliwego pro- 
testu przeciw obniżaniu kultury 
literackiej przez „flirt z publicz- 
nością”, przez niezdrowe podnie- 
canie instynktu sensacji. 

Autor podzielił swe studja na 
pięć grup. W pierwszej (z re- 
fleksyj nad powojenną powieś- 
cią) na uwazę zasługuje sumien- 
ny, zajmujący i świetnie odczuty 
szkic o „zwarjowanem mieście" 
Wiktora, może właśnie dlatego, 
że uświadomił autorowi to, czego 
sam nie dostrzegł, i co się, wbrew 
intencji autora tam przejawiło, 
więc przedewszystkiem, że niu 
podobna wziąć „Zwarjowanego 
miasta“ wyłącznie humorystycz- 
nie. Refleksje o „Pożegnaniu je- 
sieni“ Witkiewicza ujmują i po- 


drukowane dawniej, obecnie w no- 
wych wydaniach. 

Do nowych należą: „Ach... te 
„chamy“ w Ameryce" i zbiór no- 
wel „Fajka Batorego. W 3-em 
wydaniu wychodzą „Anarchiści“, 
w V-em wydaniu — „Rok 1809“, 
w IV-em wydaniu — „Szwoleże- 
rowie gwardji“. 

Wśród beletrystyki trzeba jesz- 
cze zanotować powieść „,psychja- 
tryczną* Jerzego Bandrowskiego 
p. t. „Pałac połamanych lalek“ o- 
raz powieść Al. Junoszy - Olsza- 
kowskiego: „Prawo do życia". 

Jednym z głównych działów pra 
cy „Domu Książki Polskiej“ jest 
wydawnictwo książek dla młodzie- 
ży. Tym razem obok zawsze popu- 
larnego Przyborowskiego, Gąsio- 
rowskiego i Deotymy, występuje 
z debjutem Halina Auderska. Jest 
to książka dla młodzieży już dora- 
stającej, jeśli idzie o temat, książ- 
ka dla dorosłych — jeśli idzie o 
sposób ujęcia. Tytuł „Poczwarki 
Wielkiej Parady“, treść — pamięt 
nik maturzystki. 

Listę zapowiedzi „Domu Ks. 
Polskiej" zamykają „Namio- 
ty  Wyzera* (Przyborowski), 
„Młodzi gwardziści* (Przy- 
borowski). Nowością jest poprze- 
dzanie historycznych opowieści 
Przyborowskiego wstępem przygo- 
towanmym przez prof. Mościckiego. 
I zapowiedź ostatnia — Deotymy 
„Panienka z okienka". 

(b). 


Maksym Gorkij, który niedaw- 
no w sposób bardzo jaskrawy, 
krótkiemi, soczystemi zwrotami 
określił wartość różnych sowic- 
ckich pisarzy, obecnie ogłosił ar- 
tykył, w którym oskarża sowie- 
cki dramat i dramaturgów. 

Oczywiście krytyka Gorkiego 0- 
piera się na dogmacie o walce 
klas i na haśle tworzenia litera- 
tury klasowej. Gorkij pisze bez 
obsłonek — nienawidzi nas Eu- 
ropa, musimy i my nienawidzieć, 
a sztuka powinna w nas kształ- 
cić i podsycać nienawiść do ka- 
pitalistycznych społeczeństw. 

Sztuka -- według Gorkiego — 
nigdy nie była celem samym W 
sobie. W ustroju kapitalistycz- 
nym służyła celom klasowym, by- 
ła albo zapłaconą rozrywką, albo 
środkiem propagandy, otumania- 
nia, utrzymywania w błędach tłu- 
mu roboczego. 

, Logicznem następstwem tego 
przekonania jest zasada Gorkiego, 
że obecnie, w ustroju komuni- 
stycznym sztuka powinna wy- 
zbyć się złudzeń o sztuce czystej 
i służyć celom „klasy robotni- 
czej”. 

Istotnie, autorzy sowieccy pod- 
dali się zupełnie wymaganiom 
propagandy. Służą komunizmowi. 
Lecz sedno rzeczy w tem, że Gor- 
kij twierdzi, iż służą źle. Dra- 


rywają temperamentem pisar- 
skim i szczerością krytyka. 
Kilka serdecznych 'i zasłużo- 


nych uwag poświęca Płomieński 
w trzeciej części swych krytyk 
(Profile portrety literackie) 
Mirandoli, którego silnie zaata- 
kowano za ostatnie jego przekła- 
dy. 3 ; 

Najoryginalniej jednak przeja- 
wia się Plomieński w dziale 
czwartym (zagadnienia litera- 
ckie), w którym wlaśnie zuajdu- 
je się obszerne studjum antibo- 
y'owe oraz szereg szkiców god- 
nych uwagi. Wyróżniłbym dwa: 
„Szkoły literackie a indywidual- 
ność“ i „O nową antologję". 

W pierwszym ze swych szkiców 
identyfikuje Płomieński „szkoły“ 
literackie z koterją wzgl. sektą, 
uważa je za przystań miernot li- 
terackich — a tylko wiedy za zja- 
wisko twórcze, gdy stanie się 
„czynnikiem , odkrywczego kon- 
struktywizmu nowej kultury du- 
chowej czy uczuciowej”. — Po- 
zatem jest „kagjografją trącącą 
sztywną dewocyjnościa i pseudo- 
franciszkanizmem bez wewnętrz- 
nego współdźwięku”. Udawadnia 
to autor na przykładzie „Czarla- 
ba“. 

Dluższą uwagę zwraca Plomień 
ski na niedomagania dotychcza- 


i 
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Na ekranach 
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„Twe usta kiamia“ 
(„Europa“) 


Tak, jak chwaliliśmy poprzedni pro- 
gram „Europy“, musimy zganić obec- 
ny, wytaczając pretensje nie przeciwko 
dyrekcji kina, która prawdopodobnie 
kontraktowała film ten na „ślepo“, lecz 


przeciwko przedstawicielstwu potężnej 
wytwórni amerykańskiej „Metro - 
Goldwym - Mayer“, które uważa za 


stosowne raczyć Polskę tego rodzaju 
filmami, będącemi reprodukcją kiepskie 
go tcatru. 

| W długich djalogach, wygłaszanych 
przez zamierających w bezruchu akto- 
rów, rozgrywa się ubożuchna akcja, 
wciśnięta w ramy ciasnych dekoracji. 
| Widz polski, przeważnie nic po angiel 
sku nie rozumiejący, skazany jest na 
wyczytywanie napisów, odwracających 
uwagę od gry aktorów, a niezbędnych 
do zrozumienia akcji i sensu tego rodza 
ju filmu. 

Tu w dodatku przedstawiono nam lu- 
dzi z nieprawdziwego zdarzenia, roz- 
wodzących się z... miłości, na podsta- 
wie nmiczem nieuzasadnionych podcj- 


rzeń, potem znów się schodzących, znów 
rozwodzących i t. d. aż do końca filmu, 
Gdybyż to jeszcze było dobrze wyreży- 
serowane! Mogłoby stanowić pewną 
atrakcję, będąc zarazem swoistą propa 
gandą nieroztrwalrości małżeństwa. 
Reżyser Goulding, mając do dyspozy 
cji świetną trójkę aktorską: Norma 
Shearer, Robert Montgomerry (dosko- 
nala rola!) i Herbert Marshall, nie po- 
trafił wydobyć z tego zespołu wszyst- 


kich możliwości, choć talent Normy 

Shearrer odnosi i tym razem duży 

sukces. : 
Summa summarum: zdziwienie, 


na co liczyli przedstawiciele „Metra”, 
lansując ten film w Warszawie? Do- 
bre imię aktora nie wystarczy, tem wię- 
cej, że winno być przez przedsiębior- 
ców oszczędzane przed kompromitacją 
w złych filmach . 
Nad program tygodnik Fox'a i król- 
kometrażówka krajowa z udziałem 'la- 
ureatek konkursu piękności „Kina“ p.t. 
„Piękne Polki". A. R. 


| 


„365 żon króla Pauzol'a" 
(„Casino“) 


Trudno sobie wyobrazić, jak reżyser 
o dość wyrobionem już na terenie Nic- 
micc nazwisku, Alexis Granowski, — 


podobno rodem z Rosji, obecnie usunię- | 


ty z Trzeciej Rzeszy, — mógł popełnić 
podobny kicz, mając w dodatku do dy- 
spozycji świetnego aktora  Jananingsa 
(również — emigranta), cudowne słoń- 
ce Riwjery, czterysta ładnych dziewcząt 
statystek, i niewątpliwie dużo pieniędzy, 
co widać z każdej niemal sceny. 

Miała to być wesoła operetka filmo- 
wa ze Śpiewkami, chórami, tańcami 
i t p. Zabrakło jednak autorom sce- 
narjusza i reżyserowi inwencji twór- 
czej i dowcipu. Rezultat: piła, której 
ożywić nie mogą jednostajne i aż do 
znudzenia powtarzane ewolucje tłumów 
statystek, zapelniających ekran piskami, 
wrzaskami i $miesznemi uganianiami, 
| nieudolnie reżyserowanemi. 
| Nawet Jannings jest zupełnie blady i 


mat sowiecki jest schematyczny, 
martwy, pozbawiony prawdziwe- 
go patosu, źle zrozumiany rea- 
lizm, kopjowanie życia nie po- 
zwala mu wnieść się wyżej i pa- 
trzeć na zdobycze dzisiejsze nie 
z punktu widzenia piatiletki, ale 
z wyżyn celów, jakie stawia So- 
bie klasa robotnicza, Owa — jak 
ją Gorkij nazywa — matka no- 
wej ludzkości. Bohaterski czyn 
wymaga bohaterskiego słowa. 
Tymczasem dramat sowiecki 
gubi się w dokładności w dro- 
biazgowości, w szczegółach, któ- 
rych z pasją szuka, ażeby przed- 
stawiać życie niemal tak, jak fo- 
tografja. | impies a RO 
„Działalność większości na- 
szych dramaturgów — pisze Gor- 
kij — polega na mechanicznem, 
często  nieprzemyślanem i do- 
wolnem powiązaniu faktów we- 
wnątrz ram „zamierzonego celu“, 
przyczem fakty przybieranc są 
powierzchownie „w treść klaso- 
wą“ i równie powierzchownie 
przemyślany jest „cel“. Jednakże 
źle przemyślany cel zniekształca 
fakty; nie odsłania ich sensu i 
narzuca z tego względu charak- 
terystyce ludzi wedle „cech kla- 
sowych* nieznośny szablon“. 
„Cechy klasowe“ zmieniają bo- 
haterów sztuk sowieckich w marv- 
jonetki. Autor upraszcza człowie- 
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sowych antologij polskich, które, 
nazywa „witrynami przygodnych, 
bez ładu i składu przeważnie gro- 
madzonych okazów literackiego 
szyku... encyklopedję nazwisk, z 
których większość należy conaj- 
mniej do bibijografji. * Zdaniem 
autora winna „antologja być re- 


fleksem socjologicznych i biolo- 
gicznych procesów życia, jego 
dziejowezgo nurtu, odbijającego 


się w mikroskosmosie umysłowo- 
ści lub według Phintusa: eine 
Sammlung der Erschttiterungen 
un  Leidenschafien, Sammlung 
von Sehnsucht, Gliick und Qual 
einer Epoche... es soll nicht Ske» 
lette von Dichtern zeigen, son- 
dern dice schäumende, berstende 
Totalität unser Zeit“. 

„Szukanie współczesności jed- 
nak nie przebija się przez całość 
tomu, trudno sobie znaleźć jakąś 
jednolitość myśli, styl mógłby być 
znacznie prostszy, a ton nieraz 
wiele spokojniejszy (w artykule: 
„Wulkan paradoksów“ ton jest 
wręcz nieprzyjemny). Natomiast 
irudno zaprzeczyć autorowi Ucz- 
ciwości krytyka, oryginalności i 
samodzielności myśli, odwagi gło- 
szenia swych przekonań. Dla tych 
zalet warto 
krytyk i studjów literackich. 

Alfred Jesionowski. 


przeczytać ten tom 


żle czuje się w roli operetkowego me 
ża 305-ciu kobiet. A. Bernard, jak zaw- 
sze b. zabawny. 

Jedyną atrakcją filmu są bardzo 
piękne zdjęcia R. Maté, jednego z naj- 
lepszych operatorow europejskich .. 

Całe szczęście, że oglądamy ten film 
w wersji niemieckiej, a nie jako „fran- 
cuski“, co już kilka razy praktykowa- 
no na tej jedynie podstawie, że zdjęcia 
wykonane były w Paryżu. 


Nad program groteska rysunkowa, 
film Cękalskiego i Wohl'a: „Hallo! 
Radjo", o którym już w poprzedniej 
recenzji pisałem i bardzo udany repor- 
taż PATa z zawodów lotniczych w 
Warszawie. Z radością witamy wpro- 
wadzenie mówionego komentarza za» 
miast dotychczasowych napisów. W in- 
nych krajach stosuje się to stale już od 
dość dawna. A. R. 


Maksym Gorklj atakuje 


współczesny dramat sowiecki 


ka, sprowadza go do roli głoś: 
nika, przez który nadaje się pro- 
pagandowe przemówienie. Gorkij 
domaga się, ażeby przedstawiać 
człowieka w dramacie „ze wszyst 
kiemi sprzecznościami serca i 
rozumu“, Cecha klasowa nie mo- 
że występować jako jakiś uni- 
wersalny, tajemniczy środek du- 
chowy zamieniający żywych lu- 
dzi w standaryzowanych, ideal- 
nych obywateli, którzy nawet pał 
cem będą kiwać zgodnie z zasa- 


dami marksizmu i życzeniami 
rządu, 
„W każdej poszczególnej przed- 
stawianej postaci — czytamy w 
artykule Gorkiego — poza ogól- 


nym charakterem klasowym, mu- 
si być wynaleziony ten rys indy- 
widualny, który ją najbardziej 
charakteryzuje i w ostatecznej 
konsekwencji warunkuje jej so- 
cjalne postępowanie". 

„Sama cecha klasowa nie czyni 
jeszcze całego żywego człowieka, 
nie tworzy jeszcze artystycznie 
ukształtowanego charakteru. Wie 
my, że ludzie są różnorodni: je- 
den jest gadatliwy, drugi — mil- 
czący; jeden jest pyszałkowaty i 
pewny siebie, drugi — skromny 
i zahukany; literat żyje do pew- 
nego stopnia w centrum korowo» 
du skąpców i głupców, entuzja- 
stów, ambitnych marzycieli, żar- 
townisiów i poławiaczy cieni, pra 
cowitych i leniuchów, dobrodusz- 
nych i zgorzkniałych, zrezygno- 
wanych erc.“ ; 

„Dramaturg ma prawo 
żyć jakąkolwiek dowolną z 
tych właściwości, pogłębić ją i 
rozszerzyć, postawić ją w o- 
strem, jaskrawem świetle, uczy- 
nić z niej najważniejszy i decy- 
dujący rys charakteru tej, . czy 
owej ze swych postaci. Bowiem 
na tem polega właśnie kształto” 
wanie charakteru, a to da się o- 
siągnąć naturalnie jedynie przy 
pomocy siły mowy, wybierajac 
starannie i skutecznie odpowied- 
nie słowa, tak jak to czynią naj- 
więksi dramaturgowie Europy". 
A tak Gorkija na dramat sowiecki 
jest właściwie przyznaniem się, 
że, po pierwsze — w twórczości 
artystycznej najdonioślejsze spra 
wy sowieckie nigdy nie zastąpią 
głębokich, ludzkich uczuć, po 
drugie — dramat może rodzić się 
z walki jednostki lub z walki 
idei, nigdy z propagandowego o- 
głoszenia, po trzecie — roman- 
tyzm, tchnięcie w dzieło sztuki 
wiary i uczucia, zawsze zwycięża 
nad sumienną nawet robotą li- 
terackiego reportera, weszcie po 
czwate i ostatnie — nawet naj. 
większy  komisomolski entuzjazm 
nie jest równoznaczny z kulturą 
iteracką 


obna* 
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TEATRY 


TEATR NARODOWY: Dziś į ju- 
tro komedia Batuekiego „Klub kawa- 
iorów * z  Dulebianką, Ćwikliñska, 
Węerzynem i Stanisławskim. W pró- 
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bach „Ludwik XI” Delavignea w 
prz :ckładzie M Jaszewski go, 
TEATR POLSKI: lz.s i jutro ko- 


medja muzyczna Benatzky'ego „Roz- 
kyszna fziewczynać z Rnmanówną, 
Dymsza i Symem. W próbach „Sen 
nocy letniej" Szekspira w reżyserji 
schillecz. 


Pelna t 


l i Il ciągnienie 


Główne wygrane 


10,090 zł. 76265. 
Po 5,000 zł.: 61280 83142, 


: Po *.200 gł: 28178 4875 136477 
RTR at, niecżyncy. 60656 85441 90560, 976% 10 19008 

i TNI: Dziś i jutro 111297 130661 183319 145737 1635017. 
komedja W. Rapackiego „Człowiek, | Po 1,000 zt.: Wý 9551 19243 20; A 


który nie pije" ze 
ckim | Lubieński. 
VKAJR MALY: nieczynny. 
TEATR AKTORA: W sobotę v- 
twarcie sezonu komędją., Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej“ z Perza- 
nowską, Zimińską i Jaraczom. 
TEATR ATENEUM: W więtek o- 
twarcie seżonu. O g. G pop. kroto- 
chwila „Ułani księcia Józefa“ o g. 
8.30 wiecz. sztuka Al. Bissona „Pa- 
ni X.“ z Ireną Solska. 
KAMERALNY: Dzis í jutro sztuka 
Wacława Grubińskiego „Kochanko- 
wie” z Grywińska. 
HOLLYWOOD: Dziś i jutro rewja 
„W starej Bandzic diahei pali", 
TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie „Burza nad  morżem*, 
Komedja Jadwigi  Rzepeckiej-iwa- 
nowskiej, 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZLU. 
Kl, Królewska 13. Wystawa „Życie 
polskie w malarstwie”, 

PE Wystawa „Folska i jej 


lud 

MUZEUM NARODOWE (Podwale 
15/17): We wtorki majarstwo pol- 
skie, w czwartki — obce; Al. 3 Maja 
13/15: W środy, piatki, soboty, nie- 
dziele — wystawa sztuki zdobniczej. 


KONCERTY 


FILHARMONIA: W czwartek 
13-go września wielki koncert ©*m- 
foniczny pod dyrekcją Grzegorza Fi- 
telberga, Solista: kronisław Huber- 
man. W programie: koncert D-dur 
Becthovena, Serenada _„Melancoli- 
que* Czajkowskiego i koncert Men- 
delsohna, Całkowity dochód przezna: 
czony ña powodzian, gdyż artyści 
występują bezinteresownie, 


KINA 


ADRIA: „Burza, 
AS:- „Parada rezerwistów'% 
AMOR: „Skandal w budapeszcie” 
i „Rewiżor”. 
ANTINEA: „Sherlock Holmes“ 
„Buster nawarzył piwa“. | 
ATLANTIC: „Viya - Villa*, 
APOLLO: „I cóż dałej, szary czło- 
wieku”, 
C PITO; 
i „Nówa D EC" : 
CASINO: „365 żon króla Panso”. 
COLOSSEUM:  „Uciekinerzy” 


rewja. 

GOLOSSEUM (Mała sala): „Po- 
zwólcie nam żyć“ j „Zwycięstwo czur 
nego Deks“. 

CORSO: „Sztuka życia“ i rewja. 

CRISTAL: „Miasto widm? oraz 
„Harry jest głodny*. 

ERA: „Jestameni Ura Mabuze”, 

EUROPA: „lwe usta kiamią", 

FAMA: „Demon złota“ i „bkroku- 
tator Alicja Horn“. 

FORUM: „Zaledwie 
„Mecz Baer-Carnera". 

GEGRJA: „Bez honor”. | 

KOME ETA: „Kobieta Orchidea* 
iewja: 

KINO PARAEJI ŚW. 
„Flip i Flap — schowajcie 
smutki“ i dodatki. 

LUK: „Pat i Patachon” i „Pocałt- 
nek skazańca”. 14 

MEWA: „Maskarada  miłeści” 
„Powrót Sherlocku Holmesa". 
MAJESIIC: „Katastrora Czeliski. 


+ a o ARA RAR 


i 


„Przygoda ò północj'* 


wczeraj** i 


1 


ANDRZEJA z 
swoje 


i 


na”. 
MASKA: „Jennie Gerhardt“ i „Dzi 
wołągi!. | a 5 
MARS: „Świat jest piękny“ 1 
„Ekstaza“. 


MIEJSKIE: „Katatzyħa Wielka“. 

MIEJSKIE (dla młodzieży. pocz. 
4.80) „Dzieiny: chłopiec". 

NOWA TOMBOLA: „Przygoda na 
Lido“ i „Niewolnice dancingu", 

NOWY SPLENDID: „Wielka 
księżna Aleksandra" 

OKO PRASKIN: 
sze“. ; 

PAN: „Radosna godzina 
Monse. 

PETIT TRIANON: 
noc* i.„Pod pregierzem“. 

POPULARNY (Zamojskiego 20): 
„Kochaj mnie dziś* į „Na tropie zło- 
czyficów*. 

PROMIEŃ: „Niewidzialny 
wiek” «oraz „Jeździec w masce“. 
PRAGA: „Dama i bokser“ 

rewja. 
RAT: „Przybłeda”. 
RIVIERA: „Królowa niewoliików”* 
i „Wyjście żydów z Bgiptu*. 
ROXY: „Markiza Jorisaka” i aktual 


„Zdobyć cię mu- 
Mickey 


„Czarowiha 


ZIO- 


oraz 


STYLOWY: „Kleopatra“. 
SOKÓŁ; „Miss Flora“ i „Zdohyw- 


ty» i 
STAROMIEJSKIE: 
teniec' i film polski. 
ŚWIATOWID: „Miłość Tarzana". 
TON: „Zgubny czar“ i dodatki, 
UCIECHA: „Śmierć odpoczywa”. 
UNJA: „Baroud* i „Król niedołe- 
gów” yi 
„VARIETE-KINO” (gmach Cyrku): 
Rewia "Oni tańczą” j Komedja „i2 
Krzeseł”. 
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CHALLENGE 1334 | 


Doskonałe zdjęcia z War- 
szawy i MENDA zagran. 


ieźrówotle 


Podług 
uwa Pracy Funduszu Bezrcbotla, ty- 


danyel Biura Pośredaic- 


Z 


godniowe sprawozdanie z rynku pwa- 
cy wykazuje w całym kraju nu 8 
b. m. 281112 bezroboiyych. MW. osto- 
stnku do poprzedniewo tygolnia 
liczba pozostających bez pracy 
zninicjszyła się o 1376, Warszawa, 
wraz z powiatem, wykazuje 23.508 
bezrobotiiych, których liczba w oma- 
wianymi okresie zwiększyła się o 170. 
W Łodzi, z powiatem, liczba 
pozostających bez pracy  wyaosi 
27.188, o 088 więcej. Na Śląsku za- 
rejestrowano 890.450 bezrobotnych, o 


wraz 


1240 mniej, miż w poprzednim tyxod- 


niu. 


Wystawa samolotów 


Spowodu niepogody  mieszkuńcy 
Ww urszawy nie mogli zapoznać się ha 
lotnisku na Okęciu i na polu Moko- 
towskiem ze wszystkiemi typitni sa- 
molotów, biorących udział w Chal- 
lenge u. Ustatnio wysułuęto projekt 
zgromadzenia, po zdkońezchiu raidu, 
wszystkieh acroplanów, biorących u- 
dział w Challengeu, w eelu udo- 
stępnienia ich szerokici publiezno- 
ści. Wystawu taka winna być urzą- 
dzona w centrum miasla. 


Biała czapla 


Do Ogrodu Zoologicznego w: War- 
szawie przybyla biała czapla, ofis- 
rowana przez p. Tadeusza Brodkie- 
wicza z Tarnobrzegu, stanowijch 
rzadki okaz fauny krajowej. Piękny 
ten ptak umieszczony jest w wolje- 
rze z bąkami, rawprost basenu dla 
fok. 


Pożary 
w Warszawie 


W ciągu sierpnia warszawska 
straż ogniowa wzywana była do po- 
żarów 47 razy, z czego 5 alarmów 
okazało się fałszywemi. Większość 
wynikłych pożarów (30) należał: do 
kategorji. małych, spowodowaną; ch 
głównie nicostrożnem wvbchodzeniem 
sie z ogniem. Drugą skolei przy- 
czynia pożarów w Warszawie są wad- 
liwe konstrukcje domów (częste 
wpuszczanie belek w kominy) oraz 
niedbałe czyszczenie przewodów ko- 
minowych, wskutek czego mamy 
dóść częste zapalanie się sadzy, 


zmarli 


Stefan Karol Abrends, inz- 
technolog, 1. 60, w Warszawie; s. p. 
| Włodzimierz Bażan, mag. praw, L 
158, w Warszawie; Ś. p. AnLĄ £ Wici- 


8. p. 


| lów; = v. Geyerowa, IL v. Brodowsku, 
lm Warszawie; 5 p. Maksi miijan 
ja. narczewski, l 55, w Warszawie; 


Ś inż,- -teen- 
Do- 


p 


Edmund Kr opiwnicki, 
w Warszawie; A s 
minik Sternicki, kupiec, I 
Warszawie; ś. p. Edward | 
e, w Warszawie. 
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Rejestracja mężczyzn 
Ur. W r. 1916 


W czwartek, 13 b. m, w kolejnym 
duiu rejestracji mężczyzn ur. w r. 1016, 
wojsko- 


39 


625 890 


winni stawić się w wydziale 
wym zarządu miejskiego przy ul. Flor- 
jańskiej 10, poborowi zamieszkali w o- 
brebie VII komisarjatu F. P., których 
nazwiska rozpoczynają się od liter 
W dE 2. 

Obowiązkowi rejestracji nie pudlcga- 
jad jedynie posiadające obcą 
przytiależność państwową, i stwierdzoną 
iż wiadze administracyjne. 
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Środa, dn. 12 września 


ssi 16.00 Muzyka lekką. 16.40 
Opowiadania dia dzieci p. t. „Leszek, 
Paryż i Czarny Kot". 17.00 Recital 
śpiewaczy Liljany Zamorskiej. 17.20 
kogadanka dla kobiet. 17.35 Płyty. 
17.50 Poradnik sportowy. 18.09 
„Skrzynka pocztowa rolnicza”. 18.19 
„Życie kulturalne i artystyczne sto- 
licy“, 18.15 Recital skrzypcowy Wło- 
dzimierza Popowskiego. 18.45 Odczyt 
gospodarczy. 19.00 muzyka lekka z 
kawiarni „UWastronomja', 19.20 Poga- 
danka aktualna. 19.80 D. c. muzyki 
lekkiej. 19.45 Program na dzień ña- 
stepny. 19.50 Wiadomości sjiottowe. 
20,00 Muzyka lekka (pł). 20.45 Dzien 
1 wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy 

+ Polsce", 2100 Koncert Uliopinow- 
ski w wyk. Józeta Turczyńskief. 
21.80 Pogadańka. 21,40 Recital śpie- 
waczy Jozefa Wolińskiego, 22.00 Kon 
ceit reklamowy. 22.15 Muzyka ta- 
neczna z dancingu „Adria”. 28,00 Ko- 
munikat o Turnieju Lotniczym w Jé- 
zykach obcych. . 23.05 Wiadomosci 
meteor. 23.10 D. c, muzyki tanecz- 
nej. 

Cżwartek, dn. 13 września 

6.45 „Kiedy ranne wstają zorz?“ 


6.48 Plyty. 6.58 Gimnastyka. 7.08 
Płyty. A10 Dziennik poranny. 4.45 
Płyty. 7.35 Chwilka pań domu. 7.4U 


Program. 7.50 Koncert reklamowy. 
115 Sygnał - czasu. 12.00 Hejnał. 
12.08 Wiad. meteor. 12.05 Przegląd 
Prasy. 12.10 Obrazek dle dzieci. 
12.80 Koncert salonowy. 13.00 Dzien- 
y południowy. 13.06 Z rynku pra- 

18.10 Muzyka symfoniczna (pł). 
15. 30 Wiadomości o eksporcie  pol- 
skim. 15.35 Przeglad gietdowy. 10.40 
Muzyka lekka. 16.45 Lekcja języka 
irancuskiego. 17.00 Słuchowisko Ste 
powskiego „Surabaya musi pójść na 
dno*. 17,5U „Skrzynka pocztowa". 
18.00 Fogadanka rolnicza. 18.15 Rē- 
cital fortepianowy Zygmunta Dyga- 
ta. 18.45 „O tem, co czytać". 19.00 
Koncert wokalny. 19.20 Pogadawkk 
aktualna. 19.80 D. c. koncertu. 19.45 
Program. 19.50 Wiadomości sporto - 
we. 20. og „Katastrofa w szkole Pi- 
tagorasa'. 30. 15 Koncert symfonicz- 
ny że współudziałem Bronisława Hr- 
bermana (skrz.), W przerwie: Dzien. 
wiecz. oraz „Jak pracujemy w Pol- 
sce". 22.80 Konc. reklamowy. 22.45 
Muz. tan. 238.00 Komunikat o Tur- 
nieju Lotniczym w językach obcych. 
29,05 Wiad. meteor. 28.10 Mizyka 
taneczna. 

KONCERT BRONISŁAWA HU- 
REKMANA Ta wa R ROZ- 
GŁOŚNIE „POLSKIEGO ADJA“ 

Z FILH HARMONJI WARSZ. p 

W czwartek, dn, 13-g¢ września, © 
godz. 20.15 odbędzie sie koncert gen- 
jalnego skrzypka polskiego, Broni- 
sława Hubermang, który cały do- 
chód z koncertu przezhacza na" po- 
woódzian. Koncert ten transmitować 
będą wszystkie rozgłośnie Polskiego 
Radja. Radjostuchacze „caiej Polski 
będą mieli rzadką sposobność usły- 
szenia artysty tej miary, co Broni- 
sław Huberman, którego mistrzow- 
skie intepretacje sięgają najwyz- 
szych szczytów artyzmu, a jego 
natchniona gra prowadzi słuchacza 
w regjony najczystszej sztuki. Arty- 
sto wykona koncert UR. pcowy 
D-dur . Beethovena, oraz „koncert 
skrzypcowy Mendelssohna. W części 
orkiestrowej pod dyrekcją Grzego- 
rza VFitelberga odegrana zostanie U- 
wertura Lenora Nr. 8 Beethovena, 
oraz „Serenada  Melancholięzna' 
Czajkowskiego. 

TEATR WYQOBRAŻNI NADAJE 
SŁUCHOWISKO — „SUR ABAJA 
MUSI PÓJŚĆ NA DNO“ 
Oryginalne słuchowisko, napisane 
specjalnie dla radja przez Janusz 
Stepowskiego, + który swą twórczo 
cią obja} również forme słuchowiską 
radjowego z doskonałemi rezultata- 
mi, nadaje radjostacja warszawska 
w czwartek dn. i3-go wrześniż o g. 
17.00. Jest to historja zatopionego Ds 
kretu, w której rozgrywa się ostat- 
ni akt wysłużonego okrętu skazańe- 
go na zagładę, W rolach głównych 
wystąpią: J. Romanówna, St. Ja- 
racz, B. Samborski, Leszek Pośpie* 

łowski i Franciszek Dominiak» 
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Wyścigi konne 


ZAPISY NA DZIEŃ 13 WRZEŚNIA 


CON 1. Dyst. 2800 Mtr.: Dam, 
Le Pafikare, Burzan. 

GON. 2. Dyst. 1600 mtr.: Tein 
Ferrato, Ksieni. Rewers. 

GON. 3. Dyst. 1100 Mtr.: 
kies, Keen, Saturn, Carewicz, 
nik, Galkar. 

GON. 4. Dyst. 1104 mtr.: 
Bella, Gay Girl, Garuffa, Łott. 

GOŃ. 5. Dyst. 3400 mtr.: Valibai, 
Giovinezza, Kinga B. W., Konsul, 
La Sauzce. 

- GON. 6. Dyst. 1100 mtr, Garda, 


Czer- 
Ław- 


Isola 


Kalif, Honey Moon, Peszt, Prorolę 
Ilonka, Baczyn. 

GON. 7. Dyst. 1600 mtr.: Mohacz, 
Bonhe Aventure, Nike, Baronówna 
TI, Divine, Huron, Fronda, Intruz, 
Elewator, Odaliska. 

GON. 8. Dyst. 2100 mtr.: Havani- 


ta, Taormina, Felka, Klaudja, Medy- 
na, Kropidło. 


NASIE FAWORYCI: 


Burzan. 

Terror, Ksieni, 

Keen, Ławnik. 
Garuffa, gane Bella. 
Konsul, Valibal, 
Rońhei nt Prorok. 
Elewator, Huron, 
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=" Str. 8 


Medycyna 1 zdrowie 


Godziny życia wydzierane Śmierci 


Próby ostatecznej rozprawy ze straszną chorobą 


szy mikroskop. Fontes zrobił swo-j ale brak jest zupełny laseczników 


Laseczniki Kocha 

Uczony niemiecki, Koch, od- 
krył pod koniec zeszłego wieku 
zarazki gruźlicy. Jego badania 
wykazały, że laseczniki gruźlicy 
nie reagują tak, jak inne bakte- 
rje na działanie kwasów i nie 
przybierają pod ich wpływem 
barwy niebieskiej. 

Gdy dokonano tego wieikiego 
odkrycia, wydawało się, że walka 
ze straszną choroba pójdzie już 
szybkiem tempem. Tymczasem 
nadzieje te zupełnie zawiodły. 
Bowiem gdy w walce z innemi cho 
robami odkrycie zarazka stano- 
wiło zwykle wielki przełom w me- 
todach leczania + osiągniętych ve- 
zultatach, odkrycie Kocha nie da- 
ło tego zupełnie. Co więcej inni 
uczeni zaczęli wysuwać przypusz 
czenie, że bardzo odporny lasecz- 
nik Kocha nie jest bynajmniej je- 
dyną formą istnienia  zarazka 
gruźlicy, bo zarazek ten ma spe- 
cjalna zdolność  przystosyw; wa- 
nia się do warunków i całkowitej 
przemiany zewnętrznej. 

Jednym z ludzi najbardziej za- 
służonych na polu badania tych 
biołogicznych przemian, jest nie- 
wątpliwie prof. doktór Leon Kar- 
wacki, który na ostatnim między- 
narodowym zjeździe przeciwgruź- 
liczym, odbywającym się w zesz- 
łym tygodniu w Warszawie, wy- 
głosił bardzo ciekawy odczyt na 
temat swoich dotychczasowych 
prac, prowadzonych już od roku 
1902. 


Protoplasta rodu 
Badając laseczniki Kocha w t. 
zw. hodowlach, czyli warunkach 
sztucznie stworzonych, ale do- 
brze odpowiadających rozwojowi 
bakteryj, zauważono powstawa- 
nie postaci stosunkowo  olbrzy- 
mich, nitkowatych z rozgałęzie- 
„niami maczugowatemi na koń- 
cach. Doprowadziło to do wnio- 
sku, że w hodowlach wytworzył 
się pewien grzybek. Uczeni tacy, 
jak: Miecznikow, Lehmann i Neu- 
mann dawno zaliczali prątek 
gruźlicy do grzybków obserwacja 
Jyżej wspomniana zdaje się teo- 
tję tę potwierdzać. 
i Zdaniem prof.  Karwackiego 
grzybek ten, którewo nazywa strep 
totryksem, iest protoplastą vale- 
go rodu zarazków i stanowi for- 
mę, spotykaną w naturze w wa- 


Jan Waśniewski 


OGNIE W PIRYTACH 


POWIEŚC 


Słowa te spadły na Wiktorję jak mróz. Jej myśli, fa- 


runkach normalnego rozwoju. 
Profesor uważa również, za rzecz 
zupelnie prawdopodobną, że la- 
seczniki Kocha i inne formy za- 
razka gruźlie4zyo, sę tylke eząst- 
kowemi formami tego streptotry- 
ksa, mogacemi nietylko żyć, ale 
i rozwijać w pewnych określonych 
warunkach. Naszemu uczonemu 
udało się otrzymać całe hodowle 
streptotryksów przez osłazienie 
żywotności pratków kwasoodpor- 
nych. 


Laseczniki cyjanofilowe 
i ziarnistości ` 


Przy badaniu prątków gruźlicy 
spotykano się też z takiemi la- 
secznikami, które formą przypo- 
minały zupełnie laseczniki Kocha, 
nie posiadały jednak zupełnie ich 
cechy odporności na kwasy. La- 
seczniki te nazwano cyjanofilowe 
mi. Odporność na- kwasy gra w 
życiu prątków podwójne znacze- 
uie. Z jednej strony jest ona wy- 
razem odporności mikroba prze- 
ciw substancjom atakującym go, 
z drugiej jednak oznacza bardzo 
poważny zanik rozrodczości. 

Poszukiwania i zatrącanie lej 
cechy przez laseczniki jest w zu- 
pełności zależne od warunków eg- 
zystencji. Pokrewną do laseczni- 
ka cyjanafiłowego jest jesz.ze in- 
na forma prątka? również nieod- 
porna na kwas, t. zw. ziarnistość 
(granule). Formę tę można czę- 
sto obserwować jako część skła- 
dową lasecznika, co wytworzyło 
nawet teorję (von Schoen), że la- 
secznik jest zamaskowanym łań- 
cuszkiem ziarn. Laseczniki zmie- 
niają się w ziarnistości nietyle 
pod względem takiej czy innej 
pożywki, ile w zależności od pro* 
cesów wewnętrznych, zachodzą- 
cych w nich. Zmianę można osiąg- 
nąć dość łatwo, np. przez ogrze- 
wanie hodowli do temperatury 
jakich 60 — 65 stopni. 


Zarazki niewidzialne 

Istnieją jednak wypadki zupeł- 
nie oczywistej gruźlicy, gdy nie 
można wykryć ani laseczników, 
ani grzybka, ani ziarnistości. Na- 
sunęło to przypuszczenie 
lijskiemu uczonemu,  Fontesowi, 
że istnieje jeszcze jedna forma 
przemiany prątka gruźliczego o 
rozmiarach tak małych, że jest nie 
dostrzegalna nawet przez najlep- 


84| pola, łąki, 


ścią. 


brazy- | 


je odkrycie w r. 1910, alę teorja 
zostałą ogólnie zaaprobowana do- 
piero w 18 lat potem. Nowej po- 
staci nadano nazwę  przesą- 
czalnej, gdyż te niewidoczne two- 
ry przechodzą przez pory specjal- 
nych sączków porcelanowych. 

W ten sposób nauka nowoczes- 
na zna dziś pięć zasadniczych 
form zarazka gruźliczego, przy- 
bieranych zależnie od przemian 
wewnętrznych i okołiczności ze- 
wnętrznych. Na podstawie badań 
innych bakteryj podobnych, moż- 
na sądzić, że są już odkryte wszy- 
stkie formy istniejące. 


Forma prątka a przebieg 


choroby 
Poznawszy tak liczne formy te- 
go mikroskopijnego. ale jakże 


groźnego wroga ludzkości, zaczę- 
to się zastanawiać czy różnolitość 
ta niema przypadkiem wpływu na 
przebieg choroby. Zauważono 
więc przedewszystkiem, że naj- 
cięższe wypadki choroby, tak zwa 
na gruźlica gruzełkowo - serowa- 
ta, jest wywoływana głównie 
przez laseczniki kwasoodporne ho 
cha, tymczasem przy wcześniej- 
szych i mniej groźnych stadjach 
zakażenia, obecność tego rodzaju 
laseczników jest raczej zjawi- 
skiem rzadkiem, 

Przy zarażeniu doświadczalnej 
Świnki morskiej grzybkiem strep- 
totryksem, tylko bardzo rzadko 
przekształca się on w organizmie 
na groźne laseczniki Kocha, czę- 
sto natomiast zakażenie zostaję 
bezobjawowe. 

Jeśli chodzi o inne postacie, to 
niema «wyraźnych różnic:'w cho- 
robotwórczości pomiędzy  ziarni- 
kami a lasecznikami cyjano(licwe 
mi, choć skutki zakażenia waha- 
ją się w bardze szerokich grani- 
cach, Obie formy pratka wywołu- 
ją najczęściej gruźlicę t. zw. za- 
palną. Powstaje więc zapalenie 
jakiegoś organu, jak: opłucna, 
otrzewna, czy nawet  osierdzie, 
równocześnie zaś występują w 
innych organach ogniska zapal- 
ne. Można się jednak również 
spotkać z charłact%wem, czyli z zu- 
pełnem wyczerpaniem organizmu 
bez widocznych zmian w narzą- 
dach i t. zw. gruźlicą rzekomą, 


gdy występują gruzełki serowate, 


ziemia całą dyszały dojrzewaniem i płodno- 


fujące dopiero co łagodnemi uśmiechami i jasne od ci- krokami. Podszedł Kwiecień. 
— O czem to państwo tak dumacie? 


chych marzeń, ścieły się lodem. 


Czego od niej chca? Czemu się rozporządzają ? 
„Nie depcz tego, co jest wielkie 


Nawet Andrzej. 
Oto jego słowa.. Ale co tu jest 
kie?... 


Zjeżyła się, jak kolczatka, przeciwko całemu światu. ć 
Niech jej nie dotykają. Niech uszanują jej najgłębszy | przestrzen. 


skarb. 
Walicki przemówił znowu: 


— Nie myśl, że ja od ciebie czego żądam. 
swoje, i tyle. Postąpisz, jak zechcesz. Młodość ma swo- 


Ge prawa. Rozumiem to dobrze: 
— westchnął głęboko. 
To westchnienie powiedziało 


godził. 


projektów, które jak wypryski 
i grążyły 
nia... 


Mrok począł gęstnieć i wchianiać 
Świat. Na niebie wyraźniej błyskały 
wąski sierp księżyca, dotąd ledwie majaczący na miecz- 
nym firmamancie, nasycał się coraz 
połyskliwem srebrem. Akacje lotniły w przesttrzeń sil- 
ny zapach, a od pobliskich klorabów biło wonią goździ- 
I ków. Za drzwiami. po obu stronach alejki, zwisały strzę- 

piaste głowy napęczniatych georginij. Obszerny ogród 
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Zrozumiała, że jej małżeństwo z Faieńskim byłoby dla 
ojca ciosem, z którym nigdyby się wewnętrznie nie po- | 
Nie miała odwagi wysnuć z tego całej konsek- 
wencji, że wlaściwie pozostaje jej teraz do wyboru: al- 
bo ojciec, albo Faleński... Chwytała się myślą różnych 
lawy rodziły się nagle 
w nicość, nie przynosząc żadnego rozwiąza 


[LO 


teraz naprawdę wiel- 


— O niczem.... — odpowiedział Walicki. 

— O tajemnicy! — poprawiła Wiktorja. 

Kwietniowi zaświtała nagle myśl. że stary zwierzył 
się córce. Jakby w przeczuciu tego Wiktorju dodala: 

— Każde o swojej tajemnicy... — i wpatrzyła się w | 


— Faleński! — pomyślał Kwiecień. : 


Mówię 
Rozumiem, niestety...... 


jej więcej, niż słowa. 


zdradzało 
czole. 


w siebie cały 
gwiazdy, a blady, 


bardziej zimnem, 


Zgarbił się. 


nie przeżywał 


spoczywała na 


skupienie brwi i pionowa 


które on, a nie kto inny, 
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Roje komarów tańczyły, jak fontanny, w dół i w gó- 
rę: równo, miarowo, jak w wahadle. Kilka z nich bzyka. 
ło tuż koło ucha cienko, przenikliwie, toniście. 

Oboje siedzieli w milczeniu, każde zamknięcie w ko- 
lisku swoich własnych myśli. 

Na dróżce od domu zaszeleścił piasek pod czyjemiś 


Usiadł na iawce i podpart dłonią czoło. Zasklepić się 
w swym wewnętrznym świecie. 
leżaka. W mroku majaczyła wielka, naznaczona stygma- 
tem ponurej zaduimy, postać nadsztygara. Głowa w okolu | kę. Przy demu już prawie biegła. Drzwi zatrzasnęły się 
siwej brody i włosów 
pod nią ramionach. 

— 0 czem teraz Walicki myśli, co przeżywa ?... 
| jego tajemnicy chyba” nikt i nigdy nie przeniknie, 


Spojrzał w kierunku 


skrzyżowanych 


Przeniósł wzrok na Wiktorję. Jej piękny profil ry- ı 
| sowa się ostro na tle ciemnego nieba. Natężenie myśli | by wtedy również spowodu Fuleńskicgo ? 

Wstał blady i skłonił się Walickiemu, 
-— Dobranoc panu: 


zmarszczka 


Tych dumań również się nie przeniknie... 
ona mogłaby wniknać w niego? Pojąć całkowicie i bez 
reszty jego uczucia, ich siłę?.. Czy ona wie, eo znaczy 
słowo: miłosć, 
Nie! Nikt nikogo nie przeniknie... 
Poczuł, że każdy właściwie „zasklepia 
się sam w sobie, że bezwzględnie i zupełnie odcina się 
swoją istnością od innych i całego świata. Może nigdy 
tak silnie, jak obecnie, poczucia swojej 
obcości wobec wszystkich i wszystkiego... 

Natrętnie powracała myśl o Faleńskim. Już mial za- 


wypowiada? 


Kocha. 

Wreszcie jeśli chodzi o zaka- 
żenie, wywołane przez zarazek 
przesączalny, te spotykamy tu 
bardzo często również  charłact- 
wo, albo t. zw. dystrofję. Dystro- 
ija polega na nieprawidłowem 
odżywianiu tkanek i narządów, 
to powoduje oczywiście potem 
nieprawidłowości w ich funkcjo- 
waniu. Objawy dystrofji spoty- 
kane są nawet u nowonarodzo- 
nych dzieci, ponieważ niezwykle 
małe prątki przesiąkalne, kursu- 
jące we krwi matki, dostają się 
łatwo do organizmu płodu i zaka- 
żają go. 

Zarazki 
podporządkowane 


człowiekow I 

Wobec tak różnych możliwości 
poszczególnych postaci prątka, 
prof. Karwacki i inni uczeni od- 
dawna prowadzili próby nad wy- 
wołaniem tej czy innej zmiany. 
Próby były prowadzone w specjal- 
nych kulturach i pochłonęły nie- 
jednokrotnie bardzo wiele wysił- 
ków i starań, zostały jednax na- 
ogół uwieńczone powodzeniem. 
O ile jeszcze kilkanaście, czy dwa 
dzieścia parę lat temu, nie umia- 
no wyhodować sobie samodzielnie 
niektórych postaci prątka i dla 
badania ich uczeni musieli je čo- 
piero znajdować, a często długo 
czekać na znalezienie, dzisiaj 
można powiedzieć, że jesteśmy 
już panami położenia. 

Na sztucznych pożywkach uzy- 
skanie każdej postaci jest możli- 
we i nie przedstawia wielkich 
trudności. Postąpiono już nawet 
o krok dalej, niektóre próby za- 
częto robić na pożywkach natural 
nych w organizmach doświad- 
czalnych świnek morskich i kró- 
lików. Tu oczywiście można się 
pochwalić jeszcze mniejszemi re- 
zułtatami. l- 
“Widoki na przyszłość 

'W ten sposób została dokona- 
na pierwsza część pracy i teore- 
tyczne poznanie zagadnienia 
i sprecyzowanie możliwości, któ- 
re medycyna ma przed soba. Dziś 
przystępujemy do drugiej części, 
do zastosowania zdobytych wia- 


domości w 
— powiada prof 


miar 


EM 


| 


zapytać wprost, lecz 
Chciał ją wzruszyć jakiemś 
nieniem, a dopiero potem... Czuł jednak, że nie, cokol- 
wiek teraz powie, nie znajdzie u Wiktorji 
i nagle zrozumiał, że słowo tylko wtedy posiada wymo- 
wę, gdy natrafi u słuczacza na 


A propos 


Nr. 253 = 


Leliwa 


Nie wiem, czy psychjatrzy znają 
ten rodzaj manji, ale jeśli nie, to 
coprędzej powinni się nim zająć. 
Jest to bowiem jedna z najniebez- 
pieczniejszych chorób, cierpiących 
zaś na nią powinno się zakuwać w 
dyby i trzymać w lochu. Mam tu na 
myśli manję robienia t. zw. kawa- 
łów, czyli niesmacznych żartów. 

Są ludzie chorzy na tym punkcie, 
którzy swą manją zatruwają życie 
wszystkim znajomym. Mój przyja- 
ciel Nastuś cicrpi na nie w formie 
ostrej i jeżeli go rychło nie zam- 
kna, to napewno ktoś mu w łeb 
strzeli. Oto, jaki dowcip zrobił jed- 
nemu z najszanowniejszych naszych 


Wrota zakażenia 


Badania Solkovera i innych do- 
wiodły, że zęby, iwie miąższ 
zęba, zawiera naczyńka włosowate 
limfatyczne, przez które zarazki eno- 


a 


właś 


iobotwórcze mogą z chorego zoba 
przedostawać sią do gruczołów 


chłonnych na szyi. Chodzi »rzede- 
wszystkiem o zarazza gruźlieze, któ- 
re wywołują gruźlicze zapalenie pnu- 
czołów na szyi, kończące się częsta 
ropieniem. U dzieci z powiększonemi 
gruczołami szyjuemi w 41 do 18 
procent przypadków stwierdzono 
próchnicę zębów. Prócz tego próch- 
niea zębów bardzo często jest powo- 
dem schorzeń migdałków. Wówczas 
leczenie jest bezskuteczne do czasu 
usunięcia ogniska zarazy. 15 znaczy 
do czasu zapłombowania lub wyrwa- 
nia chorego zęba, 


Promienie 
konserwują mieko 


Mleko po naświetleniu promierja- | 


mi ponadfiołkowemi zawiera znacz- 
uie mniej bakteryj, niż zwyczujse, 
które tej operacji poddawaue mie 
było. K. G. Weeckel stwierdził, że 
mleko naświetlane zaczyna kwassie 
o siedem godzin później od nicna- 
świeliuncgo, eu zuleży ol zanimo 
wania procesów wytwarzania sie 
kwasów, 


EEO EI OE E PORED 
czynione są dopiero pierwsze kro- 
ki i pierwsze próby“. Uzyskanie 
możności przekształcenia  zaraz- 
ka w organizmie ludzkim, dałoby 
zupełnie nowe Środki walki ze 
straszną plagą gruźlicy. Dopiero 
teraz możemy mieć nadzieję, że 
prawdziwa znajomość zarazków, 
pozwoli nam na opanowanie grus- 
licy i wynugrodzi małe korzyści 


lecznictwie. ..Tutaj | praktyczne, osiągnięte przez wiel- 
Karwacki, —| ki wynalezek Kocha. 


X 
uer. 


przeląkł się odpowiedzi. 
słowem, rozczulić wspom- 


oddźwięku, 


podobny ton uczucio- 


wy... Inaczej przepada, jak pusty dźwięk! 


Wiktorję musiały trapić jakieś ciężkie przeżycie, bo 


twarz jej drgała. Kwietniowi zrobiło się jej żal. Do- 
tknąl delikatnie jej dłoni. Drenęła i cofnęła rękę, jakby 


ją sparzył. 


wała mówić, 


Wyjaę! 
Zerwała 


za nią z loskotem. 


Ah, zrobi wszystko, co zechcą, byleby nie potrzebo- 
roztkliwiać się, słuchać jakichś wywnę: 
trzeń, błagań, zapewnicń.. 

— Ty mnie już nie kochasz, Wiktuś?... 

— Ach, czy ci nie wszystko jedno? 
Jak możesz lak mówić ?.... 
Przecież i tak wyjdę zu ciebie! Masz moje słowe. 


się i szybkim krokiem przemierzyła alej- 


Kwietniowi zduwało się, że posłyszał szloch. Przy- 


na 


Ale czy — Dobranoc! 


sucich stron, 


La 
Ceny ogłoszeń: 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr.. 
60 gr. Notatki reklamowe -~ 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zi., lekarskie — 30 gr. 


Do ; pomniał sobie jej ucieczkę z pokoju przed kilku tygod- 
niami. 
— To aż od tamlego czasu? — pomyślał. — I czyż- 


Od tego wieczoru jeszcze rzadziej odwieaze: Walic- 
kich. Aby zagłuszyć ból, pogrązył się w pracy. a popo- 
łudnia i wieczory spędzał na długich spacerach. 
już przemyślał zagadnienie 
dna, kiedy je wysondował, rozpatrzył możliwie ze wszy- 
porzucając swój własny punkt widzenia 
i stawiając się w położenie Wiktorji. Faleńskiego, a na- 
wet osób postronnych — nabrał do swej osoby jakiejś 
litosno - ironicznej pogardy. 


Kieds 
swci milości aż do samego 


(C. d. ~.) 


ty (na wszystkich stronach 


znajomych, p. Kazimierzowi T., któ: 
ry ma oficjalne zaświadczenie z In- 
stytutu Heraldycznego, że jest spo- 
krewniony z Burbonami. 

Dowcipny Nastuś dowiedział się, 
że p. Kazimierz postanowił swemu 
woźnemu, (który jednocześnie pełni 
cbowiazki jego prywatnego służące- 
go) sprawić liberję i wybiera się 
do pewnego znanego magazynu po 
guziki z „Gozdawą*. Cóż robi Na- 
jstuś? Biegnie w te pędy do owego 
magazynu, cedwołuje na bok właści- 


ciela i szepce mu poufnie. 
t 


Wkrótce 
dzie do pana pewien niewysoki bru- 


— Drogi panie. przyj 
net, wygolony, który będzie żądał 
guzików z Gozdawą. Otóż to jest 
„mój kuzyn, trochę cierpiący, pan się 
domyśla ?... 

Z temi słowy Nastuś zarysował na 
czołe jakiś magiczny znak i właści- 
ciel kiwnął głową porozumiewawczo, 

— Mój kuzyn potrzebuje właści- 
wie guzików nie z Gozdawa, ale z 


Leliwą, więc niech pan będzie ła- 
skaw przyjać go uprzejmie, alc 
sprzedać guziki z Leliwa. Bardzo 


pana proszę. Czy mogę liczyć?.,. 

— Ależ naturalnie, to drobnostka 
— zgcdził się uprzejmie kupiec — 
ja jestem przyzwyczajony do róż- 
nych klientów... 

W pół godziny potem przybywa 
do sklepu p. Kazimierz. 7 

— Czy mogę nabyć guziki meta- 
lowe z Gozdawą? 

— Sluże panu — pośpieszył wła- 
ściciel, pcdając pudełko. 

— Ależ to jest Leliwa. Ja proszę 
o guziki z Gozdawa. 

Kupiec uśmiechnął się wyrozumia- 
le. 

— Wie pan co? Ja jednak panu 
radzę wziąć te guziki... 

— Jakto pan mi radzi? — spytał 
izdumiony p. Kazimierz — ja potrze: 
ibuje G:zdawy, nie Leliwy. 

— Wiem, wiem, z Gozdawą, 2 
Gozdawą. Ale niech pan weźmie te 
dobrze radzę. Pan będzie zadowo' 
lony, rodzina będzie zadowolona. Ce 
Leliwa, to Leliwa. 

— Cóż to znaczy? — osłypiai 
klient — ja chcę Gozdawy, a pan mi 
usiiujc wkleić Leliwę.. i wogóle, co 
tu ma do powiedzenia rodzina? Czy> 
ja rodzina, do licha? Czyś pan o* 
szalał 

— dJa nie oszalałem, drogi panie, 
ale radzę panu, nicch pan weźmie 
Leliwę. Przecież między nami, ja 
wiem, że pan potrzebuje Leliwy. 

— Dość tych głupich żartów — 
rozgniewał się p. kazimierz — pro- 


szę mi zapakować tuzin dużych 
Gozdaw, tuzin średnich i pół tuzi- 
na małych. i 


==> orm R 1 RB 


— Proszę bardzo, już pakuję. 
Odwrócił się, zabpakował w kąciku 
paczuszkę i podał klientowi. ' Pan 
| Kazimierz zmierzył podejrziiwem o- 
kiem kupca, popatrzal na paczkę 1 
po chwili wahania rozwinął papier. 
— Leliwa! — krzyknął z wście- 
kłością — pan się uparł, żeby mi 
wkleić Leliwę, djabli wiedzą czemu? 
Z pasja rzucił guziki na kontuar 


i wyszedł. 


Teraz chodzi po mieście i opowia- 
da swa dziwną przygodę, kończąc 
niezmiennie: 

— I ptieszę, niech mi kto wytłu- 
maczy, czemu on się uparł, żeby 
mi wkleić Leliwę? Warjat, czy co? 

Very. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 


po 6 szpalt): na l-ej stronie — hz., 
na ostatniej stronie — 
Nekrologia po 


30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy s* za oddzielne wyrazy, 


a Uusty druk — podwójnie. Notatkireklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń 


cyfrą 


komun.iaty specjalne 
Administracja nie odpowiada 


Wydział cgłoszeń: Zgoda l, tel. 691 56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszynski. 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


